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ORGAN ZWIĄZKU MŁODZIEZY WIEJS.KIEJ RZPLITEJ POLSKIEJ 

Rek XIV Warszawa, 4 sierpnia 1946 r. /· llr 30 

~1:]AGŁA „TRL..'EBA Z ZYWYMI NAPRZóD ISC ..• v 

Przep·a§ć· czq doleh? 
Z powodu artykulu Tadeusza Głównego Komitetu Organi~a- to, by na zjeździe „Wici" w ma- Przypomina ono niestety od 

Reka p. t. „Wici nad przepa- cyjnego tak zwanego P. S. L. ju 1945 dla pozys~ania wiciarzy rlwu już niemal lat powtarzn
ścię.", zamieszczonego w „piśmie „Nowe Wyzwolenie". chwalić się, że mah legitymację ny - nie przez naszych przyja• 
społeczno-politycznym" - „No- Ostatnie posunięcia Reka na- wiciowę. schowanę. w domu za ciół - Qkrzyk: „Wici - to reakH 
we Wyzwolenie", kazuję. ostrożność w stosunku obraz-em Częstochowskiej. cja". 

* <lo uczynionego alairmu. Po zjeździe Krakowskiego Szukamy uzasadnienia tego 
„ Wici nad przepaścię."t Przedwojenna jego dzialal· Zwii-tzku ubiegłego roku „Dzien stwierdzenia. Nie znajdujemy. 

brzmi to. jak ala·rm. ność zmusza do zajęcia się nim. I nik Ludowy" bił na alerm, że Ogólnik i okrzyk to zamalo 
Budzi się czujność. . Alarmów. mieliśmy już duż?/1 

„\Vici" rozpolitykowane, że \dn· i. .. by mocno nie powiedzieć _ 
_ Kto alarmuje? _to pierw" i własnych i cudzych i prawdzi· ny wrócić do księ.żki i rnrn'.d, po· brzmi to wiecowo i niesprawie-

sze pytanie. - Własne posterun· wych i fałszywy:ch. . to by w okresie „blokowyn." r1a- dliwie. 
ki alarmowe~ · Tak np. w ma1u ubiegłego ro- wolywać skolei do „bbku" i do Zapomnia·l ob. Rek, że za na· 

_ Nie. I ku wic.iarze .w całym k_rajlf al~r- polityki. mi: 
- A. kto? · - Przyjaciel? I m~~ah s.wo]~ władze, ze zle, s~~ Slowem jak w.ygodnfor ·- juk - uaktywnienie pół miliona 

\Vróg? dzieje, z.e me mogę. prowadzi~ pasuje w danej chwili. Gdy· młodzieży chłopskiej i zaprZ{l~ 
- Trudno to na pierwszy rzut normalneJ. pra~y wychow?wczeJ, byśmy każdy alarm tego rodza· gnięcie do roboty w odbudowie 

-oka ocenić. · bo w ~raJ~ mem~ do teJ ~racy ju brali serio - to „Wici" były- materialnej i moralnej kraju; w· kt ? odpowiedmeg·o klimatu, niema by choragiewka na dachu mio· I d . - ięc o. dostatecznego spokoju i ala·rm • tk: t - duży wysiłek ogó ny w zie-

b 
- Tadeusz Rek. Autor dobrej ten zmusił ,,Wici" do wystapie- tanTę. w: w~z~s ie s .rony.. 

1 
dzinie uświadomienia i ~rzyg?· 

· roszury pod tytułem „Jedność 

1 

r.ia do najwyższych władz pań- . o. tez z użę. ~stroznos~1~,- a e towania młodzieży do dz1alama 
r1;1chu ludow~go", ali:: j~dn~c~eś· 5twowych 0 stworzenie teg·o kii- 1 zai~~eresowaniem wz1ęhsmy społecznego; . . . 
me. ~utor yroby . rozb1c1a teJ .Je.d· matu, 0 powołanie Rzędu Jed· do ręki .a~tykuł Reka. . . _ ogromny dorobek. Jezeh 
nosc1 - Jeden z czte_r~~h OJcow ności Narodowej. Przeciez to dawi:~„ wiciarz, zważyć trudności tech~iczr:e. i 
,,Nowego Wyzwolenia · Tak np. ze wszystkich stron chyba tr?~~a o „W1C1 ~azala I brak funduszów w dz1edz~rne 

- . ~adeu.sz Rek przedwojen-
1 
elarmuję wiciarze dzisiaj, że zno- ~u z~rocic uwagę na mcbez- oświatowej (kursy .zwyczaJne, · _ 

.ny WlCLa·rz, Jeden z przedwojen- 1 wu wskutek wzmożone.i działa!· p1eczenstwo. · 1rursy korespondencyjne z .2000 
nych redaktorów „Młodej Myśli i ności i rozległości zadań brak Na czym ono - zdaniem Re- ~łuchaczy, działalność teatralna, 
I udoy.rej", dzi?:łacz lu~oy.ry w 1 ludzi d?brze p;zygo!owaMych c:lo j l:a - polega? wydawnicza i t: p.); .. „ 
okresie okupaq1, po WOJme re· ! pracy i brak srodkow na prace, JA? ~ 80% udział „Wie! w druH 
daktor „Dziennika Ludowego" - · oraz, że wzmagaję się z rozmai- N~GAC giej fazie osadnictw·a na Zie-
orgai:m Stronnictwa Ludowego, tych stron ataki na „Wici". Na wstęp.ie ud~rza na„ po· mia eh Odzyskanych i t. d. i t. d. 
usunięty .z tego stanowiska za To alarmy prawdziwe . chopne stw·1erdzeme: Cży to jes't owa śliska, fałszy-
sympatie do P. ~ L·u - po Kon- Było sporo fałszywych. . „\Y/ ogóle za często i za upor wia droga? . 
gresie w styczniu br. zastępca I tak: j czywie wielu ludzi, nawet wczo- Czy to jest ten opor? 
s~kretarza nacz.elne~o P. S. L·u, W 1944 roku i w 1945, kiedy 1 ajszych ludowców czy · wiciow· Owszem „Wici" stawiaję opór 
cz do czasu wydania na wlasnę. '·Wici" zaczęły się usamodziel- · c..ów, wchodzi na śłiskę i falszy" i to nie bierny, ale czynny, złym 
•ęk~ „No.wego Wy~wolenia" i ri.~ać - niektórzy działacze Stron· \I wę dr.ogę - negacji, czynnego obyczajom! krzywdzi~: gwałtom, 
"''.ykluczenia z Polskiego Stron- mctwa Ludowego alarmowali czy biernego oporu w stosunku kłamstwu i tak czynie będę na~ 
nictwa Ludowego.. Obecnie r.e· władze państwowe, że „\Vici" -1 do wszystkiego tego, co się w dal. 
<laktor „Nowego Wyzwolenia" to reakcja (Rada Naczelna S. L. Polsce dzieje po uwolnieniu Czyżby ten opór razil ob. Re· 
i . tak zwany przewodniczę.cy w kwietniu 1945; w Łodzi), poKraju spod okupacji." ka? ............ „„ ............ „ ...... __ l __________________ I ________ _ 
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b R k eh .... nasza d ... kJaraci.a ideowa - to rzać nowe wartości„ a nie tylko dla .nich witizęce SI! wioti'y 
DaleJ· odkrywa o . . e . .~ ... lb b . I k' k dl' . . l' 

b 'v' - ni'etylko dalszy ci~o przedwoj'en- dumać i rozważać. yt często o ce, mepo s 1e sz o 1we Jeze 1 roby, jakie gnę ię „ w lCl , _to • „ . b dl I 
k neJ. 1'deologi·i·, ale i dorobek 1"uż odnosić rnoźna wrażenie, iz. roz- i11e wprost zgu ne a ca ego na„ stwierdzajęc na poczęt u: · d · • " · 

powojenny - nie przy biurku ne posunięci?- góry wiciowe! c~· szego naro u ~ panstwa .•. 
„O ile jednak wieś je~t z:dr~ sarnodziercy ąpracowany, ale na lawo spyc.h~~ ~lę - tak p~ęz- _ Z~adzarny się calkow1c1e. 

wa, 
0 

tyle niektóre ogniwa ? konferencji działaczy w Pszcze- r ~ przecie~ ! zywę or~niza- · Nic innego nie robiliśmy i nie 
górne zarażone zostały cięż.kę linie i nn Walnym Zjeździe De- qę - . w cien, na odludzie,. ~a- ·:obi!lly, jak tylko staramy ~ię .o 
chorobę negacji i . po lity kier· legatów; bezdroza~ cz~ do prz_edpokoJow wylęczenie takich: ludzi od wpły• 
stwa". . . 'd „ asz tych .pohtykow, kt?r~y. z ma· wó.w na mlodzie.ż na-oacinku wy„ 

Stwierdzenia zobowię-zuję i je- 4. zalozema 1 eowe 1 · n. niack1ro uporem uwZlęh się.- aby h .· · ~· ·· · · -
żeli się twierdzi,, że wieś jest obyczaj demokra!y~my stos;tJc- Polskę wepchnęć w odmęt . cię- c owa~c:zyrn. · '. · · v· • 

zdrowa, to i myśli tej wsi sę ·chy.:- my ~ier tylko od sw1ęta, ale 1 na ~·leg0i niepokoju;, zamętu, ~i- ZASZCZYT~ POROWN.\~ 
ba zdrowe, a jeiefi tak, to d1a· codzien, dlate~o uchw~ wlacr: chrzenia czy poprostu wopy Za wy.wol?me ~eh. wszyst~1~~ 
czeoo ob. Rek · nie poddał się nac:Zelnych Zwię.zku me zwy domowej.'' - pisze oh. Rek. płag egrpsłuch, .rakle na W1c1 
woli większości - właśnie- owej k}iśrny !a~ać. . . I tu musimy zauważyć, że coś s,pa~ły. - zdani~-~ Reka ·-;- od„ 
zdtowet w_oll reprezentantow Do jednego błędu . ~!ę przy: jest nie w porządku z logikę. Raz P?w1'.1dam .osobisc1e„ tQ tez s.µe_: 
zd~owe1 wsi, na Radzie .N~cz.~I: znajemy, że nie potęp1hsrny dosc się mą do nas pretensje, :że się qalrue mnie w arty~ule uho~o · 
ne1 P. s .. L., o/lko us1łu1e !SC ostro- prób rozoijama pofitycz- trwoni ' dorobek przeszłości, nie rowal. Prze~~owadził rnawet. n e„ 
~brew teJ woh?. c;zy przypa~ nego nichu ludowego,_ skoro zachowuje przedwojennej linii, &krornne .pomzsze porowname. 
k1;rn ob. ~ek me J~S~ t~m .od· uchwala _ 7 ,,.,.,.7,,,du Głownego wprowadza się Jiowoś'Ci, a: dru· , · ·,;Jak dotychczasowy preżes 
:go~nym dz1alac~~m l zywym mówi: gi raz że znowu na t,e .. nowości PSL z uporem podtrzymuje i Il' 

'OhJawem ne~c!1?. . • Staliśmy i stoimy na stan?· nie idziemy, .- ie -U:zy~a{lly , ~ę ·siłuje p~g\ęhł~~- niechęć · cz:y 
· Ale to mnieJ wazne. Prze1dz- ."k . k aJ's„ybszego . scalema ~t~rych metod. . . ,- wprost . n~enawtsc pewnych kol 
- d h h 'J „ \VlS U Ja n. .., . . . ,"·' • • • . . • d . 
my o owyc ,,c aro l • ')O lit cznego odcinka mchu luM Co do .spycchawai . w qen, to ·~połe~z~n~twa o PC1?'~01ennego 

CHOROBA OGÓLNA d · Y. " odpowiedź d~liśmy . pr;iy 9rna- ustroju 1 kierunku rzęd~w w .Po.I„ 
. . owego • . · h b ·1 .„ si:e podobna rolę tez usiluje O~: Rek tak Ję. charnk!eryzu1e~ Wincenty Witos dał nam cen- w1amu. „c oro Y. ogo. neJ • . - -_ fniać na '<!terenie młodzież°"' 

„B11e często w oczy Jaskrawe ne wskazanie: · Co do wycze~wama_ w przed ~pe . . w ie· wice-
'Zapóźnieriie r ·z-bl1:1km1ie się na • . . . • k k pokojach ~to .Jest prawda: Set· .wym . wym•emopy;• Y l 
bezdrożach. Poi18d w szeik~ „C~lop~ pilnuicr_e '!8 St ~e:. ki godzin i . rtmóstwo dni. „-ycze- prez~s ~M\Y R · . . . . · . ,, 
watpłiwość - w1c;.1rze p"o„iadara głowie dzieła połęczekn_ia·:· d rt k" Liwaliśrny w przedpoko1ach za Jez.eli rnoJ~ pracę w „Wiciach 

• ~ J·. • d zyst 1m1 i} e 1- i-. · l · · · P e esa 
wielki kapitał i.:łeowy i moral- c1~ .go .Pr~e. ws . . „ bsygnatami, , chodząc. pn.e;sz o ·. porownuJe się _ z prac_ę.. r z 
·ny - z 'prZt!SŻlo~d. Je.dnak cóż: nu 1 bhskim1 wrogami! . 1ok za lokalem dla~Zwtęzku l po rp· ~· L. w Pol:s_ce,. to Jest. t~ dla 
z tego, skoro .faiś niektófzy · z Obywatelu Rek - kto us1lu- i:iektóre przynalezne nam po· ·mnie . za;s~czy.t 1 ~1espodz1ewa.n~ 
t.ierowników sta1aję- się żyć tyl- , je roztrwonić dorobek prze· moce. · · · · · awans. CzuJ~_ się nawet zaz.~ , 
ko tym kapitalf'm i dosłownie 1 szlości? .. Co do spvchania Polski' w od· 1~owany.. „ . • 
przejadać go, zużywać, a flawet I - CHOROBA Ne l męt ni.epok~ju - to ob. Rek - Albo:vi.em coz rnoze hyc z.a· 
1oztrwaniać. Nt'.'? gromadzi się 

1 
N ł . b- R k'· w· . dla I trzeba się zapytać · „z~ro\·:ej szczytme1szego nad takę. ocenę;, 

1.asobów nowych nie tworzy się ankv.a h~~ 0 
· eł '." 

1s~1 
na wsi'• - a ona powie kto. Wici CZY z \V/. M. TO POLSKA~ 

. . . . . )_ . , wszvst ·1c , powo uręc 1ę . , . b' k ' : b d . 
'.~art?sc1 swiezy<.„, me,yomnaza artykut kol Stasiaka Ludomira robdy l ro ię wszyst o~ ze .Y .o - Pisze ob. Re1<, że odgradzamy: 
~1ę aorobku d-!i•''r:ego. . • . t h którzy pro- sun!!Ć przede wszvstlnm ·1r0rlla się od Polski bo Wici" nie 

T . . . „ l grznuę.c na yc 1 „ . k . , "· zw11.1 . 
„ . 

0 „zapo~n.w:;;c:- - ł? ~tara wadza lub ulatwiaję. robotę, aby niepo .OJlI. . wzięły udziału w Zlocie . 1'l ~ 
spiewka, ktor~ ~_,yszy~.y JUZ od- chlopskie ludowe radykalne czy I CHOROBA Nr 3 w defiladzie n_astępnego dn~a. · 
d~\~na, m?ghb•.:smy łe~:cz:e do demokratyczne - wici prze- - .rirzeci wreszcie chorobllwy Otóż J>Oda1emy do wia<lO:"' 
n:eJ doda~ J?r~yoo,~iesc 0 po-I kształcić na „Wici dla wszyst· objaw, to _ bezkrytyczne odda- mości: 
~i~gud tto;r-iu~ stod . P.

0
d Pb.r~ Uch„, pr.ow.adzę do tego, a~y nie czy podporzę~k~wani~ .ca~eł Wiedzieliśmy tylko o zlocie 

JU2: 
0 

c 
0 

zt .a my opiero . 
1;r I Wici zamienione zosta.ly na J?M organizacji mlodz1ezy w1eJ~k1e! . ZWM. ZWM wyzna~ył nam 

gniemy,, a ktor~ to przypowre-.c kiś w nowszyr~. wydann;1 110boz reakcyjnej czy tei po·z~taJę.c~ł ! kontyng~nt 1200 w1ciarzy .na 
często się na~ powt~a: . 1 Wielkiej Polski (Obw1epo.l-e!1· pod urokiem i wplywrum r~akCJ1 . zlot. Nre hyio ~nowy. o mamfe· 

Jak u~unęc t~ zap?zmeme - .~ecki) czy też na „Katohck:e I ueści obecnego kierowructwa . ;:tacji narodowej - mtę~zyorga~ 
rady ob. Rek !11(.• daJe. Stowarzyszenia Mlodzieży" (po_d PS"l·u. Uporczywie . i obłędnie '. r-Jzacyjnej z okazji 22 lipca. 
~a wzmożen!ch1 tempa jeM I patronateffi: cz~ków plebanM tańczy się prz~cież P?d muzykę, . Sprawa powołania prez~s~. 

sfesrny. · sko·dworsk1ch). · tych ludzi z kierowmct~a PSL, 2.wi~zku, kol. Duszy została iuz 
Ale w imię p"awdy stwierdzić Otóż. takich wśród nas n..~a1a. hórzy nie mogę czy .rue :he~ . wyświetlona . 

. trz~ba, .~e wi~; na co ję.. było Natomiast istnieje ~gadnienie, wejś~ i:ia drog_ę p~cy 1 pohtyki I Pozostaje dor wyś,~ietleni~ z~· 
stac, SWOJ obov. i;-~zek spelru!a - które musi być rozwię.z.ane jak polsk1eJ, ~dyz .m.ilsz:e czy .bar- gadnienier ktore niespodz1arue 
chleb w Polsce test - ceny za skupić przy idei wiciowej chłop- dziej dla mrn \y1~ce s~ \\-Ia~ry postawił ob. Rek. 
produkty rolne -spadł~ :- kolej-

1 skę młodzież, coraz liczniej.p~y- ?1>~e,. niepolskte, szkodliwe, Je: I Czy ·z. w. M. t<;> ~olska, C:Z'! 
ka teraz na przerrtysł l Jego pro· bywaj<,\cę do miasta i drugi~ J~ ·!eh me wpro:>t zgub:"e d~a cał~, cz~ść tylko mfodz1ezy polskiej. 
dukty. wykorzystać mniej~ cz~ w1ęce1 go naszego. narodu 1 panstwa. Może otrzymamy łaskawe wy~ 

Poza tym Polska to nie poDęg, ·przyjazny w miastach klimat dla \Vielu chciało nas sobie pod- !aśnienie ze strony „Nowego 
którym się tylko jedzie - Pol-

1 
pracy w „Wiciach". Przecież o porzadkować. Wielu dawalo \vyzwolepia"? 

~ka to przede w~zystkim war- to garnięcie się młodzieży pod nam 'rady. Cenimy je sobie wy- WIECOWY JĘZYK 
sztat pracy. i ni~ to _jest \:ażne, ! r.asze sztandary. chodziło. dz 1 a_\~· !>oko, ale zwyc~aj ~rn. wici~wy.rn Czytajęc artykuł, prz~c!eralem: 
kto prędzeJ do. p~c1ęgu . się do~ , c.i:om prze_d:voJennyrn 1 by .i- włas~e rozumienie ł sum_.eme, oczy_. Czy to dawny w1c1arz tok 
stani_e, ale to, ib Kto dla Polski bysmy własme, zach?wawczy~ to najlepsza rada. . . I pisze? . , . 
zrobi. I ruchc m gdybysrny rne do~trz~ w P. S. L·u znalazła się więk- i Przecież to Wiecowy sposob 

Co do „trw Jnienia kapitn!u 1 gali 1 . owyc~1 ~erspektyw i me ::zość przedwojennych wiciarzy, I rozprawiania się z niewygodnr 
ideo_w~_?'O i rn~· nl~e~o z prz~M 

1 
wykorąstal1 klimatu. czyżby sarn ob. Rek pozo~tał ra· 

1 
mi . . ., „ 

szło.sc1 .• -. to osrn1elamy się CHOROBA Nr 2 dykalny, a reszta to sami r~ak-1 . Same ·golosł~w~e stwierd„e 
stw1erdz1c, ze: N b' 1 to _ cjoniści? Czy to przypadkiem 

1 

nia bez uzasadrnen. . 
. , . . „ astępny 0 

Ja"". z 'f• · d · 0 zarozumiałości. Dla· Prz t rn dobór słów Jak~ 
1. starahsmy <; 1 ę go zebra.:: sta-J uporczywe trzymanie się metod, file za uz d . d Y Y . . bł d · e tańczy 

rannie w 44 i 4) 1 oku; które były dobre kiedyś, w krań· I ~~o _!en prze \~OJenny ,b,ra.RY- 1 „.~o;czywie i o ę m 
2 d d ··· - · · h k h · 1'al1zrn akurat w Jednym o · e- -ie 1 t. p. 

. . . ~pro w?. z1.i::my 1 ut•7,).m_a· j cow9 1!11:YC .:varun ac i. przy 11, b ł sobie siedlisko. . "Tak jakby się czytało ja~iś 
hsmy Jednosc Lichu rnło <i z:ezy calkow1c1e roznych rnozhwo-, .u 0 ra . . kt. f '. · 

0 
, 

wiejskiej w Pol~ce, tym samym ' ściach i zadaniach, aniż.eli o~ec· O~. Rels pisze: s~ luizie, '' '. ?: a 1Tz kwie.~kb~· sie słyszało _ 
spełniliśmy przedwojenne ma- : r1ie, po wojnie, w czasie, kiedy rzy me mogą, czy '_'1e \ cl~veJs~ ea 'asiam za porównanie -~ 
•zenia i dężenia wiciarzy; I de tylko można ale i trzeba pra- 1 na drogę . pr~cy l r 0 1i , /? .

1 
ez Ok . 

3. nasz mamte~t ideowy -Jcowaćl dav.ać coś z siebie, stwa- fkiej, g·dyz milsze czy ar zieJ s. oma. 

> 



Nr 30 „ W I C . I'" 

·,WŁADYSŁAW CICHOCKI , 

Zuvndnienie śpiewu lnuzyki i lealru na wsi 
Obok zagadnień natury go- dzowie, rekrutujący się z chło-, tury jest upośledzona, a co gor- ciuch, leń i wydrwigrosz. z dru

spodarczej, społecznej i polity- ~ pów, przypatrując się wicia- sza jeszcze, ie okryła się pan-! giej strony musimy zadbać o 
cznej, które niewątpliwie są rzom na scenie, nabierali wiary I cerzem żółwia i broni się przed : podniesienie poziomu moralne
~ardzo ważne i niecierpiące , w wartość wsi, w wartość swych niebezpieczeństwem upowszech- go muzykantów, stworzyć im 
zwłoki, są również i inne, na po- ! synów, którzy nie gorzej grali nienia muzyki. możliwości dokształcania i po
zór ~da się błah~, lecz w ist?Cie ; niż ci z m~asta, a. c~ najważni~j- Wracając więc do 'wsi śmiem prawić ich sytua~ję materialną. 
~WeJ ?dg;ywa~ące zasadmczą 

1 

:ze. zaczęli doce~1~c dobrą. s~tu- twierdzić, że mimo polnej ciszy Dzi~a rzecz, że wieś, która 
rolę w zyc1u wsi.. fi{' i wprowadzac Ją na w1eJską zalegającej ją w pełni zakłóca- na ogół ma negatywny stosunek 
Będą to - śpiew, teatr i mu-,· ~cenę. . ną jeno przez śpiew skrzydła- do .~amyc~ ipuz~kantów _jako 

~yka. Ale czy każde Koło mogło tych artystów.i bardzo rzadkich lemow, dz1adow 1 wydrw1gro
. ZastaJ?-ÓWIDY ~ię .więc na I wystawić taką sztukę? Nie! tonów instrumentalnych, nie szów, muzrkę sai_ną lubi i prze

_ch~lę! J~k .one .1stotme.~glą· j Mogło _tylko takie Koło, kt·)re jest ona gorsza od innego śro- pada za mą. Wezmy ~a P~Y· 
~aJ~h Jakie Jest ich natęzeme w I w swym zespole teatralnym mia- dowiska. Właśnie ona jest/ kładu tych m?zykantow, ktorzy 
zyciu gromadnym. ~r. kogoś, który bywał w tea- skarbnicą tonów, właśnie ona i na. we~elach 1 zabawach wyci
, ·Pieśń czy piosenka ludowa, trach i z grubsza poznał taje:n- jest sezamem mieszczącym w ~,aJą siarc.zyste o~rta~y. Ileż .ta 
bądź też szlagier jakiś, powiedz- nicę sceny. • sobie ukryte talenty muzycz- Jest dla mch. podziwu i ~znam:', 
my sobie że jeszcze jako tako W · d k . ·d~ new postaci Janków Muzykan- irnwda? A Jednak rodzice m3 

•· reszcie po omec przeJ• ?.- " • l · k t ł „ 
przez Koła są . śpiewane. Dla- d ki . . . tów". Trzeba tylko sztukę gra- maJą c 1ęci wy sz a c1c na m'l· 
czego? Po prostu dlatego, że tu : myt 0 mu~y · kna wsi 1 pląic!zy- nia, tak jak sztukę pisania czy zykanta któregoś ze swych dzic-
. t . t , t lk , pa rzmy się, Ja ona wyg a. yt . h . , . d ci 
wys arczy zapanuę ac y o m~· 1 Nie . ulega żadnej wątpliwości ~z ama, upowszec me 1 u. o- ·

0 
t , . d . ? "' • 

Jodię i słowa a piosenka rozl~ 1 • • • t . •1. . . t t . ' st„pnić nawet tym którzy spe- czym o sw1a czy . ~wiart-
. . . .' h d . · 1 ze JeJ s an Jes i me Jes ragicz- . ·1 'ł '. . d 1 ciy· to o tym że nikt dotych g a się ze az w uszac zwom. t · d k · · t d CJa nego zami owama am z o - • -• · ny - o Je na me Jes za o- · · ł · · · 
I niewątpliwie jest czymś jak •1 . 

0 
~ . 1. h r.ości nie mają. czas me zaJą się powazme spra· 

t · 'l · · · b'· ' !' wa aJący. procz me icznyc wą muzyki' na wsi· choc' w1'd•~ 
o się ogo me mow1, co 1erza· • · · · • · k' , ' '"" 

. tk'cłi d •1 . , muzykantow w1eJsk1ch, co to po Z powszechnosc1 muzy 1 zro- u chłopow powszechną potrze-
~ w~zyt i 0 wspo neJ gr'l- '\weselach i zabawach chodzą i dzi się właśnie to, czego tak bę przeżyć muzycznych i zami-
.ma Y. ~c~y. • . bardzo rzadkich orkiestr dę-1 mocno wsi brakuje. Zrodzi się łmvanie do melodii. I ten właś-

N~toi_nw.st gorzeJ, ~ bod!lJ zu- i tych.oraz znikomej ilości takich . zaufanie w swoje własne siły, I nie moment my wiciarze musi
pełn1e z~e .przedstawia się . w , muzykantów, co to sami coś nie- wartość społeczJfa wsi i zdolność my całkowicie ;ykorzyst~ć i do 
K<>!a«h s1nev: ·na głosy! . śp!ew coś na skrzypcach wymęcz~. do współdziałania w każdej dzie-, umuzykalnienia wsi podejść · 
choralny, ktory . przec1ez Jest mamy niezliczoną ilość tych dzinie 11.. d · · 
' d · t · Dl t k • · 1 ..,ar zo powazme. 
·~ ny .1 . . ~ ęznr·. ~czego a._ którzy tęsknią do muzyki i pra- Ażeby jedn~k ziścił? się to, l Chodzi nam 0 to, abyśmy 
się dzieJe . . DzieJe. się to dlak gną grac. co przed chwilą powiedziałem · · 1· · t 
... · t · · h d · t b ' wreszcie zaJę i pozy ywne sta-
ł!>0• _ze ~ · ~uz zac 0 z1; po rze. a Na pierwszy rzut oka wyda- musimy przełamać ogólnie pa- nowisko wobec tych którzy 
znaJomosc1 prowadze~1a ~ak.!e- wać by się mogło że wieś pod / nujące jeszcze przekl)nanie na d · k' b·t · · .' d l 
go zespołu Konkretme mow1ąc ' . . . . . zię I wy i meJszym z o no-

t b ·. t kt ~ kt względem muzycznym JUZ z D3- i wsi, ze muzykant to dziad, łap- ściom pran-ną iść do szkół muzy-
po r:te ny J~S o;:i, o zna nu- · c.~ , • • 

ty i potrafi z- nich wygrać lub czny~~· by ~, ~konczemu ich 
:wyśpiewać melodię. A to prze- JACEK M. ORLIK ~oc1c na :vies 1 '!I ch~rak~r;he 
eież bądź co bądź . wymaga już mstruktorow. o:kres~r 1 chorow 
;większego wkładu pracy i z.na- Sylwetki Pisarzy Chlopskiclt oraz nauczyci':h s_zk.ół muzyc:::-
jomości samaj rzeczy, do któ- nych ~racowac wsro~ swego ~ 
rej my wiciarze tak się jakoś z l:.~~!ll _17..--ad'JJ'l"'irn to~zema, przekazu~ąc swoJ~ 
niechęcią odnosimy, chociaż ~ ~ IN...,..'°",.,, wiedzę r:iuzyczną wsi. . 
dzieje się to co prawda nie bez 0; Chodzi nam o to, aby wieś, · 
przyczyn. Hej Beskidzie :zielony! Lasy, góry granatowe! która jest tak bogata w tresć 
. Przyjrzyjmy się także na- Drogą pustą, jałowcową - hań - idzie powsinoga/ muzyczną i ludzi chcących grać', 
szym przedstawieniom na wsi. Stary druciarz z blachą n.i plecach, co pochyla glowę mogła przez upowszechnienie 
Każde Koło Młodzieży Wie~- Przed każdym w kapliczkach przydrożnych wizerunkiem Boga. muzyki dojść do takiego jej po-

. skiej w swej początkowej fa?.ie szanowania, jakiego jest godna, 
organizacyjnej za cel swej dzia- Hej Czartaku! Swiątynio poetycka w cichych gó~ch1 Musimy dążyć do tego, aby 
łalności uważa wystawić na sce- Ogniki błędne straszące -- hań - po bezdrożach dzieci, nie było na wsi chaty, w któr~j 
nie jakąś komedyjkę, co zaws.ze Wierzchołek Babiej Gór}' wieczyście skryty w chmurach - by przynajmniej jedna osoba 
przy· entuzjaźmie młodych do- Wesoło choć glodno - druciarzu - gdy slonko :zaświ.!d! nie umiała grać na jakimś in-
chodzi do skutku. Powstaje jed- strumencie. 
nak pytanie, czy widzowie .ze Tak czerwono rudzieją buki, gd.y jesieri w Beskidzie, Będziemy się starać, aby 

·sztuczek tych i z gry· samych Tak po groniach palą się ognie na Zielone Sivięfaf przez rozpowszechnienie muzy. 
aktorów są zadowoleni? W Tak coś od cmentarzy póln~ą polami mglą idzie, ki na wsi można było wyłowić 
większości tak, lecz nie zawsze. Tak ból kwitnie na czyicl1ś bosych, skaleczonych piętach.! wielkie talenty muzyczne, które ~ 
Dlaczego? Dlatego, · że coraz by na motywach muzyki ludo-
więcej jednostek ze wsi, · bądź! Tak szumią po skalach, upłazach siklawy, potoki! wej mogły tworzyć muzykę na- • 
też całe Koła bywają na do- Tak pachną smreki, jodły, ;alowce i dzikie róże! rodową i ogólno-ludzką. 
hrych sztukach w teatra~h Taki żal się wlecze po groniach druciarz szarooki, Celem naszym będzie to, że. 
miejskich,· gdzie bądź co bądź I Przez opuszczone przez Boga szlaki skalnych dróżek .__,._ by w niedłu~m okresie czasu z 
na scenie grają już ludzie wy- . licznych grajków wiejskich, 
brani, grają artyści. Przez ze- Stalo się: że spisałeś życie nie takie, jak w bajce, chodzących luzem, powstały ka-
stawienie komedyjek ze sztul,rn· Ale upiorne, zdradliwe i grzeszne, jak dni młodości! pele ludowe. I z tych domor.:>· 
mi poważnymi skutek jest taki, Tłum Cię fałszywych świętoszków policzył za :zdrajcę słych grajków, co na pastwi-
że wieś zaczyna od swego tea- 1 l'l T k · 'k' p · tł h , · 1 · l • ·1 skach grywają na deszczułkach 
tru żądać czegoś więcej niż do- spa 1 ~ we sząz l w oznamu mo oc swię ei z oscl. imitujących skrzypce, wydoby-

tąd . . żąda sztuk poważniejszych Pustką szarą wieje od chalup _ spalone. szałasy, wając melodie znane jeno im s1· 
i lepiej granych. Chrystusików już zapomniały inne nowe bogi! mym, winni wyróść chłops<!y 

Wprowadzenie takich sztuk Został Beskid zielony _ groni granatowych lasy, muzycy, którzy brać wiciową z 
przez niektóre Koła Młodzieży 

1 

p 

1 

nutami tak silnie zaprzyjaźnic}, 
przed wojną cjeszyło się ogrom- Legenda 0 T obie„. Dziewanny, no i.„ owsinogi... że już żadna siła ich od nich nie' 

ną frekwencją i uznaniem. Wi- Wiosna 1946. 7 odlrwie. 

„ , 
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Pierwszy rok pracy koiespond. ku1sów gimnazjalnych 
Zdojęc sobie sprowę z. tego, że z.aw I materialnej nie mogę jej nadal prow I. Wobec braku podręczników szkol - nimi może odde.ć wielkie usługi w prn

.mien:eni6 Ministerstwa Oświaty, zdę- wadzić. Wielu spośród nich, obecnie nych i wysokiej ceny jeszcze b~w cy !ipołeci:nej. ł 

żajęce do roz.po~echnienia oświaty już ludzi starszych, nte ma zamiaru cych w użyciu, dać młodzież}'- do To byly plony i zamierzenia orga„ 
wśród jaik najszerszych mas ludności, pójść na uniwersytety. Zajęli oni ręki jeśli juź nie podr.ęczn'ik, to przy- nizatorów Kursów. Dziś, po calo~ 

nie mogę być w krótkim czasie zrea- pewne stanowiska na wsi, poświęcili najmniej mogęcy go zastępi.C skrypt, rocz~ej procy możemy dać odpo~ 

lizowane z powodu ogólnej trmbej się pracy spcriecznej, a chcęc !ę po- dostosowany metodę do samodil.ielnej wiedź na to , czy zostaly one zrea1izo„ 
sytuacji Państwa dężęcego do odbu- prowadzić z jak najwi~kszym pożyt- procy uczn.ia. Skrypt stoięcy na od- \Via<ne i w jakim procencie. 

,dowy życia we wszystkich jego dziew kiem, pragnę zdol>yć konieczne ku powiedn1m poziomie .a jednocześn ie Na samym wst~p:e stwierdzić na· 
chinach, Wydiziiail Oświaty Z. ,M: W. temu wi.adomości, z~hyć je pn:ez tani, dostępny dla każdego . leży, że ubiegły ro·k można nazw11ć 
'R. P. „Wici" postanowił przyjść mu dalsze kształcenie się, przez pracę II. W pełnym z.rozumieniu trudw rokiem doświadczalnym. Z rófoycn 
w tej pracy z pomocę i choć na drob- nad sMnym sobę. noś.ci, na jakie młodzież rrapo·tyka w powodów, szczególnie zaś braku od-
nym jej odcinku dołożyć swę ce- Pomoc dla tej młoozieży - to szew pracy -snmoksztakem1>wei, Wydział powieonich funduszów, powstały pew" 
gidkę. rokłe pole-do pracy, której d{)(Jatnie postall'lowił przyjść jej z pomocę ne nieao.ci~gni-ęcia ; plan z.akreslony 

Realizecja programu Ministerstwa wyn-iki mogę mieć olbr2ymie znacze- praez organizowanie ośrodków tere- przez Wydział nie zoslał w 100 pro~: 
napotyka Il/61 największe trudności na nie dla całokształt~ życia wsi, po.d- nowych i wspólnych rejonowych .kon- wykon.any. Praca została podj,ęm 
t~reni_e wsi, która w dalszym cię..au p.ow niesienia go na wyższy poziom, co forencji dla uczestników, w czas!e z'byt późno, hrak pieniędzy, tru.doości 
7,})6wiona jest możliwości zdo.byd.a berwętpienia przyczyniłoby się do których możnaby było skontro1ować 1 w znalez:ieniu drukami, o.poźnieni.a na 
ne miejscu średniego wyksuak.e!Ua ugruntowania stanowiska chłopa na- ich dO:ychcxasawę pracę, dać wyj.aś- poczcie - wszystko to pocięgnęło za 
Szkoła $r~ pcz:a nieH.omymi wy- leżnego mu w państwie. niflli.a i uzupełnieni<&, dać <wytycz.ne sobę opóinieni.e w .wydawaoiu skryp
ntkami, jest w dalszym cięgu prży- .Pr.u:a na tym odcinlcu jest obowięz, na przyszłość. tów i ich rozprowadzeniu w te~enie. 

w,ilejem miesta i jego. miesz.kailc6-w. kiem wł.aśnie Wydzia.Ju Oświaty Z. M. ·III. Utny.mywał żywy .kon!akt z Mhno t-0 t.a cz,ęść pracy została wy-. 
.Olbrzymj procent mlodzieiy wie:1~ W. R. P. „Wici", jako jednego z cJło- uczniami dr~ korespondel\cyj~ konen-0„ aci.lwlwiek :i, opóźnieniem w 
skiei. po pn~jticiu nauki w szkole po- nów wiejskiej organizacji mloooeżow I i;rz.ez. skreynkę zapyt&ń j poprawia- 100 · proc. Wydaliśmy n.astępu.jęcl) 

wuechnej, rmusz.o.n. y jest przerywać wej. W poczuciu pewnej odpowie- 'I ;nie Jia-tsy~trnych rtoada:ń. ilość lekcyj: 
dałn.e bZJOOke.nie, nie posiac::l.aijęc ku drialności, jab1 spada ni& nN!go za W ten sposób prowedzona pr~ca Kl a s 

6 
I: 

tera.u oclpowiedniclt śro~ów, aby stan oświały na wsi, Wydział pcsta- miała być rakońez:ona rocznym ~gza-
~ć ir.ię do miasta i tam pono$\ć wy- I!OWił ro!l(>OCZAĆ prac~. zmierzaję"" do 1 iminem, ri:i -~.lstawie kter...,.o moino- Język polski • • • i > 1 

• 
~ -~ I!"" -„ Historia 

~ .kosi.ty utrzyma.nja. Akcj3 Ulw częściowego chocil6.ż jego 'POiepszenia. I hy by'ło podsumO'tl·ać jej wyniki. • " • „ ' • 1 

Jęz.yk fntncus~i • ,,. 1 • • , , 
Modania h.urs i udzielania s1nlendiów, Jako formę tej procy obrano Kow I Ponieważ oivaniz-0wane Kursy obliw , 

· .]_ K G Geogcefia „ • ,, • • • 11 ·• 
rozm<> ie posu:wa się ruiprz6d, nie jest respon=ncyjne ursy imnazjalne. czone były g1ównie lll8 ml(>d1:ież do· Mm t 1 •. 

• ty! · · t ib D · · · · d b · k ł · ł k · · · 'h · ~ eml!l }'.l!>'lt ..1 • • ~ " ~ J 

::c;~ił~a sMr:z:~:~~ a, ;l~zii;;; naa~o~:z;~;cśr:a~i~c~aż'Zj ~=n::~~: ,~~:·w ~::ru: ~~;;:i~ić ~:Y~~::o;: ~~ora. 1 
"' • • ~ ·' • • 

-1.1 „. . da·I • d 1.. • • • • .] t od . d . . . d.n. . ł d . . k . • d ' OCJO ogm I • • '1 „ • . • • 
....,.opsx~J. , ~tceJ .o uiys"ama sre- ;Tll:łliJęceJ no ego powie me przy- sre 1eJ, m o z1ez, tora praw opo-

1 

Fil f" 
dniego wy.kszt.Atcen~a. które · e>tworzyw l gotowan'.e, z:dolności i chęć do nauki, dobn)e nie będzie studiować na uniw o.ze 
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' • ,. „ " 1 

• • .a 
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łoł>y jej drogę do un.iwersytetów. Po- skupić w szeregach tego ogólnopol- wersytetach a poświęci się procy n•a ( K la s a lłf: 

Ród m.łodzieiy wiejskiej wielu jest ski-ego gimnazjum wiejskiego wsryst- wsi, Wydział wprowadził do l>TOgra- Język polsli "' , • i • r1 1 100 
bilich, ł:t6DZy już przed wojru} r-02:- .:kich samouków mozolnie pracujęcych 1 mu kursów pa~a normalnie w gimna- I Historia • • • • • 1 • > ł 7 4 
i;oczęli neułę n.a poziomie średnim. nad zdobywaniem wiedzy - to jest\ zjach przeraM!llllymi prze<lmiptami ta~ \Język francusk.i • ~ „ J 48 
których sześć lat .okupa.cii wytręciło celem wspomnianych Kursów. Do: kie jak socjologia i kultura wsi, czy Geogrt1LiA 1 • • • „ , • • 44 
:r: no,rmalnego trybu procy, a którzy I osięgnięcia tego celu Wydział wyzna.. · poczętki filozofii, uważając, że naj- Chem~a • „ • , , • „ • • 44 
obecnie z: powodu trudnej sytuacji , czyI sohie trzy drogi: I ogólniejsze nawet zapoznanie się z Matem&ty.ka • • li , • , • 96 

.CZESŁAW PONIECKI 18) · I które czasem przypominały za- nią był poważr,y kŁopot. Smiem 
b~wę w wojsko, choć ganiani wątpić, czy w Polsce Podziem· 
przez Góraja chłopcy, tra.ktowuli nej był choć ~ede.n taki ·szc.z.ęś1i. 
~1prawę na serie , żołnierze B. Ch. wy powiat, w którym wszyscy. 
ocłby!i w lesie wiele ćwicreó . ho · .żołni.erze B. \.h. mieliby broń. 
jowych. W wc.jewództwie kielec Naszą najpowc.żniejs·zą zbrojow• 
kim, wszystkie Komendy Powia iaią były pobojowiska z 1939. r. 
towe B. Ch. przeprowadziły kil- AI.e w kielecc;yżnie porzuconej 
ku młes.ięc.zne szkołv dla pod- broni .z tragiczr.ej kampanii wrze 
chorążych i p:).dofice~ów. W po- śniowej było r,.i~wiele. albowi~m 
wiecie sand0mierskim, przez większość ·armii polski.e-j ro:z.bra· 
sześć miegłę.cy tt'wafa skoszaro- jała się d!lpiero na linii .Bii.gu. 
wana szkoła podchorążych. Po Bataliony Cłfopski.e ni~ ~Y· 
\łykłacla1::h teoretycznych, prze- mywały brom zrzutowe-J, am z 
szkolenie bojowe zdobywali Anglii ani z Rosji. M.wcieli~my, 
chłopcy w wa1ce dywersyjnej z się zaopatrywać w broń wlas
Niemcami. A po zdaniu egzarni- nym sprytem. I morna bez.stron· 
nu, młody po<lchoqży szedł na r:ie powiedzieł, ie naszym chłop 
dalszą praktykę do las.u i dop.ie-. com, na tym 0dcinku pomysłów 
ro p J jej ukoń.cz.eniu otnymy- nigdy nie brakło. 
wał stopień of:cera B. Ch. No- Było <IÓŻ:nie. Byli tacy co wy· 
wo upi~zonego oficera, Komen- z-nawali zasadę, że „.cel uświęca 
da Powiafowa B. Ch. przydzie- środki", że każdy śr-0dek jts.t 
lała do oclpowiedniej k()mpanii dobry byleby wiódł do zdo'bycia 
Batalionów Chłopskich. W ten broni. Powiedzmy sobie szcze. 
sposób, początkowo szczupła ka rze, ie na tererńe województwa 
dra oficerów i podoficerów c:hlop kielerkiego 'by!y dwa wypadk1, 
skich, :z:e;stała poważ.nie za~lona gdzie nasi chłopcy, 'Przeznaczoną 
nowym i warfościowym elemen~ dla upr:z:ywilejowane,?s:> Z. ~.z.·, 

Takci była . , 
nasza w1es 

Był pi.ękny wiosenny wiecz.ór.

1

1 wyraźna kome-nda. - Całość, na 
Z za lasu wychyW swą pucoło· moją komendę baczność. W 
watą gębę ksi~życ. Siedziałem I dwu szeregu, biegiem, za mną~ 
z gromadą 'hlopów na ławie . zbiórka! Ws~yscy odetchnęli
p.rzed Ple.chow~ izbą. Gawędti- ~my z _ulgą, a ktoś radośnie wy
liśmy, jak to 4resz1:ą często by· krzyknął - Polacy'! Nikt nie 
wało, o najnowszych wydar:z:e · wiedział kto jest w lesie, ale 
niach politycznych. Tematów cie 

1 
przecież mówią po p0lsku -

kawych nigdy nie brakło. Nie 

1 

więc swoi! 
pamittam o c:z:ym tego wieczoru Humor szybko wr6cił, choć 

• mówiliśmy, wiem tyle, że mil.! mężczy%n męczyła zagadka -
• i ciekawą pogwarkę przerwały ; kto jest w lesie, co urządził ćwi~ 
.nam jakieś podejrzane chałasy czenia. Ante1.. wyprowadził ze 
dochodzące z pobliskiego lasu. stodoły mój wwer i pojechał w 
Zaczęliśmy wszyscy. nadsłuchi- stronę lasu na twiady. Nie trwa 
wać i zastana\.'>· iać się coby onej ło długo, a powrócił roteśmiany, 
mogły oznacz9ć. Kobiety, jak - Wiecie kto jest '"' lesie? -
zwykle zaczę!y już krakać, ż~ I Góraj! Wziął z Brynicy wszyst
pewno Nieml y przyjechali na kich młodych chłopaków i ćwi
obławę i obstawiają wieś. An-t czy ich w lesie. Zamiast karabi
tek Z'Rpała c;o przez całą wojnę nów, młode Chaberki mają pa
pył prz.ez Ni<!mców ścigany, o-j tyki, a Góraj im daje szkołę, ż~ 
!kazywał najm:1iejs:e zdenerwo- chłopcy ledwc -zipią. Wszyscy 
\vanie, a w takich niewyraźnych buchnęliśmy §miechem. 
'sytu:i.cjach zal:?;l.ieniał się cały w Tak oto w pod1:iemiach szko-
sluch. lił się i wyrastał nowy żołnierz 

Czekaliśmy dość długo na Batalionów Chłopskich. Ludzie 
~yjaśnienie zagadki. Aż wresz-1 mieli wiele inicjatywy i pomy
.cie doleciała do naszych uszu dów. Ale oprócz takich ćwiczeń, 

tern. tu, broń zrzutową wykradli. N. 
• takich amato1 ów co cbcidi U• 

Jeżeli ludzi do roboty i walki kraść zrzut b}io wiele. Niewąt• 
nigdy nam nie brakło, to z bro- pliw!e, że takie metody kłóciły 
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S"tjotcrgfa • • • • • , • • 19 młod-z'.eię. Tuwj nattl'lfiiiśmy M pr-ze. umofli?'ienie nimki, M pełne zrozu- cych, co mowu uniemożfiwi-a wyci~„'. 
Fi'fowffa • . • . • „ . . . 1'(} srkodr. ' których niest-ety n:ie byliśrrty 'mienie i docenian:e wartości nauki. gnięde dokładniejszych wniosków- 0 

Słry-p'fy M kfas-ę· prerW'S2:1J, ze 1v sta-~ie pokottać. Pota tetettem Ku- Wide opisywało niezwykle trudne wynik.ech pracy. Jedna.k jni na pod· 
tVrględu tlEl więks-i1;1 Hość ttezt>stni· . attorium Łódtkfego ta dziedzina na- warunki, w których młodzież wiejska- stawie tych w srczupłym zakresie 
ków, wylonane' źO'!italy w drakami, szej pra-cy- lei:aJa właściwie odłogiem. musi pracować, aby pop1ostu ]m~- przeprowadzonych egzaminów można. 

1 a klasę III c:tęśri<iwo w drułia:rni, .ledynfe w Kur&toriurn: Łódzkim, dzię. <lnęc c~ zajęciom gospodarskim, być optymistlJ. 80 proc. :rgłoszonych 
uęśt:"io'No na powielaczu-. ki przychyfnemu i iyc2liwetnu stano- kra.dnęc Cź&S poświęcony na odpoczy. 1.dało egzamin pomyślnie a poziom 

Ma.teri6ł ob~ kJaś zostal wyczerpa- wi-sku Wydżiału Ośw~ty dla Doro· nek i sen, tdobywać pożędanę wiedzę. ich, jak stwierdzili eg'Z&minll!torty, nie 
ny. Jak ju:i wspomnieliśmy, był to s!yd1, zostały zorganizowane ze~oły I isty re jeszcze bardżiej utwfordziły c&bieira.ł od poziomu mtodzfoży trC~· 
IO'k dośwf.adcz.a,lny. Dziś, oceniaj~c ~ołś"ttatceniowe i okresowe konfe.- \tlydz:iał w prtekon.nńiu o słuszności cej się w głmnazjach. Widt\ć byto 
skrypty z pewnej perspektywy, widzi- •rencyjne. J·eżelr jednak weźmiemy· i potrzehie jeg'o inicja.tywy w zorga- prócz tego wielkę chęć do pracy i 
my, że nie zawsże · odpcrwiadały one pcid uwagę, że ilość uczestnil<61v Kut- nizowanfa Kursów. csięgnięcia celu za wszelk~ cen{. Te.. 

staw:anym im wymaganiom. Dotyczy sów z teren-u Kuraitorfum Łódzkiego Czynna była również i skrzynka za- kę młodzieię warto się za-OJ>ieko'Nać, 
to zwiaszcza ll}etody w nich użitej, stanowi 2/5 ogólnej liczby, sytuacja pytań, dajęca odpowiedzi na nadsyw dać jej możność dadszego zdobywania 
mete>dy, którl,l można wyprecować pod rym względem nie wydaje s:ę lane pytania, do.tycUJce wyjeśnień z wiedzy jest ohowięzkiem Państ1'a 
dopiero po pewnyćh dośw~nniach być tragicma. Po doświe<lczeniach m!l!teriału poszczególnych przedmio- i społeczeństwa. 
:ie wza;ł~u na tntdR@ści, wynikaj1JCe tego toku nasuwa się nieodparcie tów wysyłe.-nego uczestnikom. Przechodzęc do cyfr, należy stwier„ 
i. braku bezpośreooieg0 kon.tsk.tu, pow wniosek, oomagaj{l~Y si~ z.wi~zanfo dzić, że ilość nocrelników w poszczeo. 
między uczącym się i. n&ocz.a~.;ym. pr&ey samoksŁtclceniowej .szerokich Zakończeniem nallki były egzaminy gólnych okresach podlegała wah11>< 
Dziś te l>raki można już w dużej mie- mas m)odz.i.eiy ż wyhranymi w tere- torganiz.oWaine w dwojaki sposób. niom. Od ok. 500 na jesieni wzrosbt 
xze usunęć i do ttlgo będ7.i~my d~- nie gilTU"la.zj.&mi dla doroslyr.:h, które Uczestnicy z Kuratorium Łódzkiego diJ 2()('.)(), a·by po rym ustabili:roweć 
~yH. roztocz}dyby nad nhui opi.ek~, korr- skła.dali je na miejscu przed k-0mi- się na oX. 1<150. Mle>dzież różnego 
Tę część naszej pracy, da.ni-e dO' lrolowaly i uł&tw~y ich pracę. Nie sjami tworzonymi przed Inspektore~y. wieku od lat 14-tu do ludzi dorosłych 

J-ęki ucącynt się< skryiJtu zastępuję· ino:i.na bowłem dopuścić do tego, ehy Dla reszty uczestników z ca.lej Polski lic~cxch ponad 40, zajm.ujęcych jui 
teftó· podrę:C.tnik, sMtiowif}Cego pod· rwęca się do zdobycia wiedzy mlo- uworzona zostala "komisja centralna stanowiskach w urzędach, czy też pra. 
stawę do s~fstetMlyC$ne:g'o kS'Ltake· dzież podlegaJia. na samym poczę.tku w Łoązi przy jednym z gimnazjów cują.cych społecznie. Byli ti&ln ebsoł„ 
nia s'.ę, aczkolwiek z pewnymi wyżej Jel pracy taln.maniom i i.niechęce- państwowych. N~ety ilość przy· wenci szkół powsiechnych, c:%łonko

wspomnianymi usterkami, pomimo riom i rezygnowala z osięgnięda po~ Jeidudęcych do Łodzi n:e była zbyt wie miEcji, wojska, wres:icie nauezy
wielu trudności i przesz.kód udało się '!>tawioocg:o sobie cehr. Wydział, do- widka, a przyczynę tego był brak ciele, którzy t~ drog~ chcieli utapełM 
r.am z.redizować. Każdy z uczestni· cen:i.foc tQ 9tro.nę pr.e•cy, skierował do ~rook6w materialnych. Uc:iestnicy na- nić sw~ wiedźę. Zdecydowana wiłk· 
"ków otrzymał komplet opracowań Ministerstwa Oświaty odpowiednio szych Kursów, to przecież ludzie, któ- szość, to tnlodzieZ wiefs~ jednak i 
wszystkich przedmiotów wchodzęcych sformułowany wniosek. rzy nie rnog~ sobie pożwolić na naukę miasto było rep~zentówane wśród 

w zakres odnośnych klas gimnazjel- Lepiej przedstawiała się sprawa u- w st~ole mi~jskiej'. któr'ty. liCZIJ się uczestników Kursów. Bo Wydział mi• 
nych. Co więcej skrypty nasze za- trzymania l:onlló.ktu z uczestnikami r. ka.zd~ zlotowką 1 .dla ktorych _po· mo to, że organizował Kursy :z ffiY"" 
lłęc:łrowały ruwitiei do girrunnjów, Kursów <kófę korespondencji. Listy krycie kosztów p~zeJa7.dt.t, eg~1~u, ·ślę 0 wsi, przyjtnowa.l wszystkich. 
~dzie daje się odtwwać p~ważny 11apl}'1V11iy dbść obficie. Widać z brio przest~odę tue ~o pnezwycięz:~ wychodz.ą-c t za.ło.żenia, że każdy ma 
łm~k podr~cmikdw, Riektóre t'aś z nich, że init:j!ltywa Wydziału napot· Ma .. Wydział, ~e swe1 strony.' ogram- prawo do Muki, że ka.żckmu chętnemu 
Jri1i:h były wykonystywane równ:ez h,Ja w reror,ie n.a żywy oddźwięk, :ie czaię<: do maksimum wydatln własne, należy ułahvieć jej zdobycie. 
na wstępnych kursiach uniwersytec~ potrzeba tak prowadz.onej pracy aby tyfko pokryć koszt druku skryp~ . 
kich, oświatowej Jest wielka. Listy napły- tów, nie był w stanie przyjść im z po-I Całkowity koszt uczestnictwa w 

Gortej przedstawia s:ę sprawa z wały z różnych stron Polski, nawet moCI!. Poza zor~emizowaniem t.a.nicj, Kursach wynosił wraz z wysyłanymi 
drug~ dziedzin.ę działalności. naszych :! n.a.jbardziej u1pa.dłych wiosek, z któ- stol6\,ki, noclegów, niczym więcej nie I skryptami 60 zł. miesięcznie, przy 
Ku.rsów, a mianowicie z pracę w teJ rych etroga do miast-a jest trudna i daw I n-.ógł przyczynić się do l:'!nfliejszeni'l l czym wielka ifość korzystała z opła
renie, polegajęcę na roz.toozenłu opie- l1>ka. W wielu z nich spot1Gać było wydatków uczestników zwięzanych z 1 1y ulgowej 40, a nawet i 30 zł. Byto 
iU na.d ksz:talcącę si-ę samod·zielnie można szczere słowa wdz,ięczności za . tg'laminem. Stęd mała liczba zdaję- I sporo calko·wicie zwólnionych po na.-

' 
~ię z etyką, <t~e wina feżała: nie 1 Musiała Brynica szukać bto· chomiły pod~emną fabryczkę 
tylko po sfror1fo tyth co kra<lti, I ni na miej'Sctt, wśród swoich i , Stenów. Ta wojna jeszcze raz U· 

lecz przede w~zystkim po stro· 1 Niemców. Chł"Opcy z B Ch. dowodniła prawdziwość starego 
nie Z.W.ZA.u. ktÓFy wytworzył mien dobrego nosa i umieli twierdzenia, że „potrzeba jest 
fałs;y~vą sytUGtcję, . albowiem; wywą~~ać, ~e tam aż ner dziesią• 1 n1atką wynalazków". 
bron Jaka ;:m:vchod1.1ł-a dla na- te:t WE'l Jest Jeszcze takopany ka- 1 • 

rodu. uwazał 2a swą W)'łączną; rabin i bezużytec:mii! leży. la- . . ..( t • 
. :własność. Brl:';ft z.rzutowa _była zJi za nim ta!-. długo, dopóki go TW Pie~oszowie był odpus_: 

prze-mactan:a óo Walki z Niem- nie prtynieśli. A ile to było u- ~Jechały . się bu~y. , k~ruzele t 

cami, więc mi dr do mej równe dechy z okazj: nabycia choćby I prz~kupki z ca!e1 °·rn!icy. Bó 
praw.) wszyS'cv co walkę z aku-. najgorszego grata. Czę-sto zda· 1al<ze mogło byc maczeJ: co?~ to 
pantem prowadzi.li. Niestefy 'rzaiy się wypadki, ż~ zakopanv był za o.dpust. bez g:i:v1e~z! 1ar
wojna. ma sw..>;e pra\-Va i z ety· I w zi~rni karaEn zgn:ł, ale jeżeii marcm~J, bez bu?, w.odki i I::ez 
ką nie bat"dzo się chce liczyć. żelastw·o bodai w czę.ści przypo~ karuzeli. Zesz~« się więc do P1e 
i\V spominam 0 zrzufach dlatego, minalo jt>szcze, źe kiedyś był.J ~osz'.)-"."a ludz• c~mal'a. P?szedł 
ie był'y .on.e . P°'yodem pow: aż- karabinem, Chyna je. zabiera_ł. j 1 n~ P~ekoszow~~i odpust. i nasz 
nyth tarc, Jak:e srę w konspira· Pod fym mgl~dem niczym się fłzmni~. Modl.~ to on się ta~ 
·cji pomiędzy bojowytnl Organt· nie zrażał ~ ~:yści1, oliwił j ta]( nie lu~1ał, O~)(~Jrzał WSZ_Y:tk1_e 
zaciami dągle. ujawn:ały. . 

1 
długo montowa! aż z be~nadziej- wy~tro1one dz1cwuc.hy. poJezdz.ił 

Zrzut był łakomym kąskiem nego zardzewic!lca ni~ zrobił ka- z. ~i~d~co':"'ą ~?tosią na ka~uze: 
w konspiracji, wi.ęc wielu żolnie· lr~binu. ~zeg? by zr.!sztą Antek h 1 JUz miał 1~c ~u domowi, ~: 
tzy B. Ch. na niego polowało. I nie zrobił w Jego betcennych ma · tu . nagle. zar~wazył w tłumi-. 
Pamiętam ile 1o nocy n'ie prze-I 5azynach były z.i wsze różne I d':"'och N ie~cr-w. O :?razu zosta: 
spał Chyna i Dziu11i:o w 0 czeki· śrnbki, sprężynki i jakieś części wił wszystkie panny ~a boku 1 

"'"aniu na zmrty. Jak usłyszeli I_ które się zawsze !1.a coś przy. polaz.l w stron•; szwabow. 
~v<t!k~t. samolc,~.' palili _sł~nnę. I dały. Cz·asem z. .:lwóch. lub M<!dytował dosyć długo, jak
sw1ec1h batery1k1, układali J~ w trzech gratów ; majstrował jeden by t.J zrobić? . Jest ich tylk:> 
gvviazdy i trójkąty - pi:-:;.sili i porządny karabn. dwóch ~ ma~a takie nowiute'ń
klęli, ale jako'Ś na próżi.0. Mieli Zresztą Ant.:k nie był jakim.$ kie karabiny. Psiakr.!w - a jak 
P?. prostu pecha, .mrn.~ najróż- wyjątkiem, ta~~ich samoro:.inydi by tak spróbować szczęścia? No 
.!'11e15;:Jch podi'tępow me odało maJS~ów w s·z.o:regach B. Ch. by tak ale czym? Jak na :z.łoś-i' SW'.l 

:rm się łotnik6w os&•.lkać, i źad- Io wielu. W powiede opatow~ ulubioną siódm1kę zostawił w 
nego zr.mtfi sTf! nie- „.foczekatT. ~kim B'atafior.y_ Chbpskie trru domu. Ba, do Bryni.:y jest 5 ki-

lome~rów, zan!m dol<!cę po splu· 
wę, to szwaby mi uciekną, o ta· 
ka: okazja chyba szybko się nie 
nadarzy .Zagłębił się Dziunia w 
swych marzen~ach jeszcze powa-? 
niej. Psiakrew - jakby to ich 
roŻbroić. Jest ich dwóch, a ja 
sam i to jeszcze jak na złość b~ 
broni. Może ry poszukać jakieA 
goś kolegę, ale który ~ nicli 
będzie chciał ryzykować w takim 
zbiegowisku, przecież to wszy
scy wzajemnie się mają, jutro 
o moim wyczynie będzie gadała 
cała okolica, a r:óż ta~~ jakiś szpi 
cel doniesie Niemcom? Ja nawie 
ję do lasu, ale co będzie z wsią 
- Z"l głupi kzrabin mogą spa-
lić całą wieś, a za mn· e mogą roz 
strzelać innych!... , 

I już miał ~ać Ni·~mcom spo- · 
kój. Zaczął sit; nawet na siebie 
złościć, że mu ~ię we łbie rodzą 
takie głupie p::.mysły. Ale wła
śnie w tym tncmencie jeden ze 
szwabów zdjął z ram;enia swój 
karał-in i zawiC:sił go na ramie
niu c;wego starszego kolegi, a . 
, am siadł na karuzelę. Dziunio 
nie wytrzymał 

(c. d. n.) 



·• 
deslaniu Odpowiednich zaświadczeń 

o stanie majętkowym. 
Rozmieszczenie w terenie uciesmi

~ów Kursów przedstawia się n.astę· 

pujęco: 

woj. Białystok - 126, Warszawa-
169, Lublin - 156, Olsztyn - 22, 
Pomorskie - 64. Kielce - 170, Po
znań - 88, D. ślęsk - 30, Kraków -
23, Łódź - 755, Rzeszów - 44, 
$1.-Dębr„ - 70, Gdańsk - 7, Pomo
rze Z. - 19. 

W zestawieniu tym uderza liczny 
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udziiał uczeetnik6w z woj. łódzkiego. 
Tłumaczy się to oczywiście bliskościę 
centrali kursów, jak również współ

pracę Wydziału Oświaty Dorosłych 
Ku·atorium Łódzkiego. 

Ogólna liczba uczestników wzrosła
by łatwo, mimo bra.ku specjalnej w 
tym kierunku propagandy, przynaj
mniej o 50 proc., wiele bowiem po
dań nanływajęcych później musie
iiśmy odrzucić z powodu wyczerpa
nia nakładu oo6zych skryptów. 
Zakończyliśmy rok szkolny poczu-

dem dobrze spełnivnego obow1ęzku., dotychczasowych błęd6w i niedoci11~ 
Nie możemy jednak na tym poprze· gnięć, osfęgnięcia włściwego poziomu, 
stać. Nie ogarnęliśmy wszystkiej Wszystko to jest do zrobienia przri 
młodzieży pragnęcej w ten sposób się włożeniu w pracę rn&ksimum wysiłku, 
l.ształc i ć. Zacięgnęliśmy zobowięza- przy poparciu udzielonym przez pe -
nia wobec dotychczasowych uczestni- wołane do tego czynniki. 
ków, którym musimy w dalszym cię- z d w d o· . 

ł · · k N' . . h arzę y z, sw1ety i Kultury 
gu u a~~v1c na~ ę. 1e mozemy 1c z. M. W. R. P. „Wici": · 
porzuc1c, dopiero zaczęwszy z nimi • 
pracę. Stoi przed nami wielkie zada- A. Inglot St. lgnar 
nie, które możemy spełnić przez del- Sekreter... rrzewodnicz11cy 
szę rozbudowę kursów do czterech Kierownictwo Kursów 
kfos gimna~jalnych, przez usunięcia A. Mazanek, B. Zwoliński 

R e I o r m a S z k o I n i c t w a Ankieta dotycząca muzyczne1 kultury wsi 
.M!.nisterąt.wc. Oświaty o~ daw j Przedstawiciei Ministerstwa . Wydział Oświaty i Kul fory Zw. Ml. Odpowiedzi można nadsyłać na 

na prowadzi przygo{.owama do Przemysłu os!ro zaatakował de- · Wiejskiej R. P. „Wici", chcęc rozsze- '!wyczajnej karcie papieru z powoła• 
reformy ustro~u szkolnego w kret o średnich szkołach za wo · rzyć akcję umuzykalnienia wsi, którę niem się na ódpowiedni numer pyta
Polsce. Na zje7dzie :>światowym dowych i zgłosił daleko idące prowadzi po przez Ludowy Instytut nia, przy czym odpowiadajęcy winien 
w Łodzi w czerwcu ubiegłeg:> poprawki. Muzyczny, rozpisał ankietę majęcę na podać swój dokładny adres. 
~oku zostały z~łoszone dw.a proj Delegat Ct>ntralneJ Komisji celu zebranie materiałów, dotyczęcych Termin nadesłania najpóźni~j do 
Jekty przebu~k.wy szkolnictwa. Zwi_ązków Zawodowych oznaj- obecnego stanu potrzeb, dęień oraz 1-go września b. r. 

Jedt>n opraccwało Minister· mił, że zgłosi na piśmie krytycz trudności i przyczyn powodujęcych Adresować: Wydział Oświaty i Kul· 
stwo Oświaty (ministrem był ną ocenę dekrt>tów. te trudności. tury Zw. Mł. Wiejsk. R. P. „Wici'' 
-wte.dy ob. Skrzesz~wski), drugi Inni mówcy oceniali dekrety Pytania w ankiecie opracowane sę L. I. M. Łódź, Al. Kościuszki 45. 
Z~ązt>k N1uczycielstwa Pol- przychylnie, nie szczędząc im prosto. Chodzi tylko o rzetelne po" St. Ignar 
skiego. . . jednak krytycznych uwag. dejście do samego zagadnienie i prze· J;>rzewodniczęcy Wydziału 

. Dys~USJa pc~uęd!y zwolen· Na wysunięte w dyskusji za. słanie dokładnych informacji, aby ze- Oświaty i Kultury Zw. Mł. 
mkami obi_i proJekt?W:• prowa- gadnienia i zarzuty odpowit>dział dania podjęte przez Wydział Oświa" Wiejsk. R. P. „Wici" 
dzona na .zJaz.:łach osw.iatO\yych: ob. Kwiatkowski, dyrektor De- ty i Kultury mogły być jale najlepiej Wł. Cichocki 
konferenc1ach nauczyciełs~t~h 1 partamentu Szkolni.:twa Zawo· rozwięzane. Sekretarz L. I. M-u 
w gaze~c~, dcstarcz~ła Minister dowego w M. O. i mi'1ister Wy- · 
stwu Oswiaty matenału do pra · c.ech. Między innymi wyjaśnili, • • . • • • • · . 
cy nad projektem ustawy. Pro· . . d k t· · 1. Ilu członkow Koła umie : sąsiedmeJ Jest OrK1estra dęta, 

J• ekt dekretu 0 organizacji pu-
1 
zk~ omawiane ~ ~e >'. są twynt i grać i na jakich instrumentach?\ np. strażacka? 

. • . , iem porozurr.1ema 1 us ęps w l d b ·1 7 1 · K ł 
bliczne&'o systemu o-;wiaty i wy ! pomiędzy zwolennikami uprzy- 2. 11;1 g~a z nut o ~ze,~ u • 1 • I.e we .wsi po.za . o ~m 
chowania narodow~~o oraz del wilejowania szkoły ogólnoksztal słabo, ilu Jako początkuiący. I łest osob graJących 1 na Jakich 
~ret~ ? szkołach zawodowych cąlej i zawodowej. 3. Hu gra ze słuchu? mstrumentach? 
3est JUZ gotowv. • . Nowa orgadiacja szkolnic· 4. llu w?Waszym Kole gra na 1 .18. Czy są :zespoły muzykan: 

~~ cze~~a hr .. o~była Slę w i twa uwzględni~ potrzeby życia organkach. . • . I tow chodzący<.~ po ~eselach 1. 

Mm!sterstw!e . Osw:aty • k~mf;- ! społeczno-gospodarczego w Pol- . 5. Ilu. czło1!~ow ~oł~ p~agme z~bawach? n.u JCS~ takie~ .:espo· 
ren~p, poswi~cona o~ow1enrnl sce. stę uczy~ grac i na Jakich mstru low na terenie działalnosci Wa-
pro1ektowanych dek . .Letow_. Dlatego powszechnej szkole mentac.h. . . . szego Koła? , 

, Z~proszono na mą. d.zialaczy średniej nadano charakter uczel· 6 .. Na. 1ak~e trudnos~t napo: 19. Ilu z ~eh mu:z:ykantow 
oswi~t.o~ych .. i:auczycleh, przed ni zawodowej. tyk~Ją c1, k~orzy c~cą się ucz)'.'c gra z nu_t, a ~tu .ze słucl~u?. 
s!<'wmeh . mt~·~stershv, ?elega· j Now ustrój szkolr.ictwa bę- grac, ~ re~hz.~w.amu tego ~a~ia 20. Z .11~ l~dz1 ~kład~H. się te 
t?W orgamzaC)I zawodowych, ~O dzie rerlizowany stJpniowo W I ru? \\;Tymienic Je• (czas, piemą7 zespo!y 1 Jaki;;h uzywają JOStIU· 
litycznych, społecznylh, mł~dzie I ci u 10 lat Trudności będą dze, brak nauczyciela, warunki I mentow? 
i~w.vch i ~n~ych. Pr-tewodmczyłj p:;y tym ~it'lY.ie. Wysunięt~ ~ies7kaniowe, brak instrumen- .21. Ilu z tych muzy~antóV1 na 
mm1ster oswii\ty, ob. Czesław w dvskus'i ro oz cie b d br.a tow itp.). lezy do Koła Młodziezy? 
\Yycech. Po zag.aj~n~u konf~ren- ne · od ~wiaep r~ · u~talaniu 7. Czy Koło posiada zespół 22. Czy w W7as~ej na~bliż.śzej 
CJi przez ob .. Mmistr~ ~ywiąza. osta~ecznego '''-t:izmfenia dekre- m~zyczńy? (smyczkowy, dęty szkoli!_ po~sze·:!meJ, rol~iczeJ, o~ 
ł~ się dv.sk~SJ_'.1, w k~oreJ. uczest- tów. Różnice zdań orni dzy mieszany?). . • grodmcz.eJ, u~1wers~t~c1e. ludo~ 
n:.c~ w, 1m~eni~ swo:c.h .mst~t1:1· Ministerstwem Oświat p i ~ini· .8. Kto. prowadzi te.n. zespoł? wy~, gtm~az!u~ wiejskim luij 
c11 i or.gamzac!i wyrazah opi,mę I sterstwem Przemysłu lędą usu-, Kierownik ·wykw.ahf1kowany, stra7y pozar!1~} są, p:owadzone 
O WOJektach O~U dekretow. ni te W bez OŚrednich rozmo· czy samouk? • . le~CJ~ muzyk;? (Tezeh ta.k, ~y~ 
(Pro1ekty dekretow P.rzesłano wich. Przyg!ewania i przepro- 9. Czy we w.si Jest szkoła?. . miem,;: w ktorych, poda,ąc icn 

· z~pnszo!1ym orgamza.CJom na wadzenia reform u.>tro·u szkol 1~. Cz~ kt_?r~ z. ~auczycieh dokładny adres) . . 
kilka dm prze-i zebraniem).,. nego dobiegaia koń.::l. J u.mie grac na 1akims mstrumen· ~3. Cz~ w. W~sze1 w_si. lub o~ 
Z~ania mówców był1y ~ozn~. Trzt>ba stwierdzić, że ani cho· cie t~uzycznym, np. na skrzyp- kohcy obJętel d:!;a~alnosci~ Wa· 

Oprocz poprawe~ r7da:<cy1nyc.1 robliwego pośp'. echu, ani taj em- cach itp. • szego Koła 1s~meJe zespoł t.ea~ , 
zgłoszo~o z~s•.1. zezema, l z~rzuty nic przy narocizinach reformy 11. ~zy dany n,auczy~i~l ~czy tral1!y lu?. chor orgamzacy1ny; 
odn.ośme ~1elu puhktow Jedne- l>zkolnej nie bvlo. lub chciałby uczyc gry 1 spiewu bądz kos.cielny? . 
go i drugiego dekret~. . Ministerstwo Ośwtaty umoż- w szkole? • . . 24. ~ ilu. osob .się skł~da?. Z 
Wyrażono. ob~wę, ze pro)ekto i liwiło wypowiN:zenie się na ten 1.2. Czy ro~1, lub r?biłby to il~ kob1~t: ili_i m~zc7yzn 1 w 1a· 

wana orgamzaqa :z.kol~i~twa temat przedstawicielom władz bezmteres?wme czy tez za wy-1 kim mmeJ wię:e1 ~teku? 
przerc.sta na~u mo:::ltwosc1 na j państwowych, znawcom zagad nagrodzeniem? 25. Kto prowadzi te .zesp.o~y?, 
odcinku oświatowym. . , nień oświatowych, nauczvciel . 13. Kto pok!'Y'Ya koszty nat,t· 26 .. Czy. są w ~ aszeJ. w~i .Jed 

Zarzucono ;m, że ... zymą pan· stwu. oraanizac:cm zawodo~ym, ki? Koło czy kazdy uczący się I nostk1,. ~tore m3Ją wy?1~me1sze. 
stwo wszechmornym w spra· ł d . 0

• • • • 'ffi Mini - z osobna? zdolnosci muzyczne, sp1ewacze 
wach oświaty i kultmy, co grozi · tm 0

+ ziez~wym ~kia~{n) k.rytyki 14. Czy organista w Waszej lub teatralne? Ile jest takich i 
. b . . . . 1 s ers.wo nie uni 0 , f'" b" dz. ł' h · k" · k ? me ezp1eczenstv-.em zyc1a spo· 1, 'ł 

0 
.... ·ą para 11 i erze u ia w pracac w Ja im wie u. 

ł dł . d 11ecz prosi o •. 1 . · h • · h · t 27 C \V · · · t 
ecznego we ug Je. 11.ego wkzoru.

1 

Obecnie w sprawie dekretów I mu
1
zyczhnyKc 

1
, ~iewaczyc l ęa- • . t·l. zy

1 
bw l .a~1zeJ \~Sbi 1es . 

Proponowano. zeby ursy b' ł R d . K · tra nyc o a . swie ica u sa a l. ie oso mo• 
wstępne do studiów w szkołach zRa dterzeN g ods aząb 1 nadraacJ,OWi'ina 

1

j 15. Czy organista w Waszej Że pomieścić? . 
. h · 1 a a aro ow ' v f„ h . łt. b • d . ł 28 C l'b • . b 

wyz>zyc .organ;zowan<? przy lt moc obowiązu1acego prawa I parha li c ciha ,.,·Y raf u zia w d : d 7łY wpragnę ił ysc1e, ł y 
ceach, a me przy umwersyte- I tyc pracac r · o wie z1 y as ma e zespo y z 
~ K. Kuiigowski 16. Czy we wsi Waszej lub muzyką teatrem i śpiewem? 

; 
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Nr3 DZIAŁ KOLEŻANEK REDAGUJE KOMITET. 

]ĘDRZE]CóWNA MARIA 

Nasz udział w Święcie Żniwnym 
Nadchodzi ~zas dożynek. W \"(! ec!ług z\.ń..:zaju zachowane·[ pierwsza, która w znojnym tru· jr.ego, które tak bardzo obfit~ 

gromadzie \vi._ic.wej mają już O· I go od cz~sów najda .vniej 5zych, [dz ie dobrnęła do końca. Jest to I jest w wypa ... -:c!lia i krzywizny, 
ne S':'l trady::J-:--: t!adycJ~ 'V:· i,, czasie uroc:ystości z wie~cem :.?~m~ e.n~e, ż: w tym ;:-,aj.bardziej A tym tru?e~ ,naszym je~t \~al• 
dob~ ·~ z yrz~ -~ai:isz;~.~l:iny._h I czy chle?em 5kfada:1~1m OJCOm, ; oęzk:ni i wa.". :wm o~res1e trudu j 1· ~ o u~,c1W'osc tam, gdzie .Je,s! 
czkas~\\ ,dkiedk~ -~czyn ...... n1e były 

1 
występuje pr:cdowmi:a - a za- , nracy n. a roh - kobieta przodo 'I r..enaw1:; c, o ludzkę przYJazn 

o azj? o s '.~c:an1a ł-.ołdu pa- . · k b' z 1 • ł · t t · hl d b' „ · • cl . :1 . " 1 ." . 1 tern dz1ewc?'' '.1a- o ,eta. wy- . wa a. am, gt zie c o em am ICJl 
nom - :.1e- ::com , a e sw1ę;.1 . · ·1, ·d h b I 1 d · · · 1 • d b d · l ·1 · . • 
t Lł k' 1 d. 1 czaj ttn ws:.~ f o r.a!;zvc o - z.1s1aJ (•e y w o rzę z1e przes oni o się serce. . em c:1 ops 1. 1 ro ow, symoo.. . · . ; . . .. · . ·. . 1,_ • • cl , · · 
!em . C?ci P?'~··;:edniego c~Jeba i cho~6;v jako p:u~'.ęć czasów: kie 

1 
św1ęt~ zr1wneg0. sta1emy z w1e:1 . Z tĄ~ ~~~~ omo-5.ctą : z ta-

3ego spraw1e..1'.. w ego podziału. cly zency sc.\l')J:~li z f)1;la a ostat · cem _ 1 chlebe~ 1ako rrzodowm-1 k~m nasta,~1~ . e~ u .zuc10wym 
. !ab.n św;\i<~ u..:.zyniliś~v / n!ą_garś~ ::::ętego zboż_a t!.p_domu

1
ce trudu: ~t.ó:v thcemv kłaść na

1
ber:my d:.1ś t!dz1ał w tegNocz.. 

dozynb ws..:;:d z1e tam, gdz1~ I 01cow mosła. - pr::o.::t0wmca - 1 szalę <lz1s1ep!··go życia sp::>łecz- nym święcie ;r1.wnym. 
powsta\ aly r.rcmady wi:iowe 
wy_Pełniające ncwą trdcią życie TvrnRO NIK ~ ll''JI.B!K _.TAGUSZTYNOW,,,.1 :WSl. „ ~V .J~ 1 <i w 

. -' "" 
. Swi~fo żniwne stało się świę- • MD 

Iii 

I tem o charak~<:„c.; e sp;:iiec-=:nym. I 
dzisi.a; po tak /gr~~n):ch. :ni~z- Pod lipą ro:łożystą~ gęstymi ·by nie by11) głodnych gąb 
czemach w Po ,,.~ e 1 S\.Hecie, k1e-1 konarami rzm.;::ąca S!eroki cień j Oracz (po,t~puje za pługiem, 
dy borykamy.~,~ z wdmem g:lo- 'l dl · · ·k 1 ht · cl . · t d . 1 b r.a sto. ug1, r-rzy ryty p.ac <t oagle wkrcig) 

d
u! .- .sw.ię J. .o~yn': .< tym ar 

1 

ł-.ialą w ócze~_ :,.„,aniu na doroc:z 1 \iv'koło śr~dkiem zkraj· a w 
z1e3 musi m·•·c -na~-en· e spo ł d f'o • • z · ' ' ' 

• .L _ ..... 
1 

• ny o ,r:ę ;:,'•;;ę1a mwnego za- brzeoJ 
łec:me Musi :.; tac SI" wyrazem · dl' · 1 • • • 0 

· t lk cl • . ~ 'li , !;te 1 co starsi gospo.larze 1 gos W zairnny łry 1 rzędy riie y o ra ::- ' • 1 ze s ~częs wego ocl :e . . d · 'ba ' ~,. b' ' 
zbioru plonó·.v· ale hk.że wyra- r yn. . . . „ ~ r-. zie ry, \, isy l:!g 

• , 1: - d . ł ·. Młodz1ez 1· reszLa gromady tam ws:ędy -prng 
zero spraw1e~dwego 1)0- z a u • · · t · k ' l: d · · . . . d ' . ł k" : ws10weJ wo„7·, Ja gtly )y w.i ;. nasza mow.i wstaJel 
w1ą.zan!a się ~rnma y eh ops. 1e1 ramiona ro„ 7 a1 ·-ienilmi bie • . . i 
w całość Z\var•:- aotovvą p.:mieś < • d' -„, · li"'_ . _:i • wy Chor chłop.:: w 1 ch,.opek (wy-

z• 1:> " ['agce O Sb"l Z Je;ineJ s+rony . ' k od ' . kb odpowiedzial ~:J~t° za ~alszy bieg- ,· b' . d ; · ' k ł; s;i'v~a,~. ;:ę .l ~rz ow1, Ja y 
losów Polski. - ,rn iet~ : z .ewcz~ta. 0 ~ ro-:v: chc1el~ ;se nawzod). 

·. od . ods~1.ęt~ rh stroi? z di:ugieJ Od nowa! T <.m z orką idz.iemy 
\'l(:' obecnej chwili powikłań męzczyzm 1 wyrostk~ ws;owe. od nowa! 

i rozgrywek politycznych stać I Pod~zas obr ;~~u Żn~wnego, ~ Oracz 
musimy mocn :, na stnży ich do- j czas~e uroaystego o~twarzam~ 

k I h 1 d k \V pradawne słowiańskie k_, raie, • h - · h kt b I o e1~rrc prac na ro 1, o or i :.i ;(S. . czaso;.~e!5_0 l ara. eru .Y "!' i bronowania począws·zy aż do do dawnych granic bram, 
. c1alszym. ciąg.: dawały przezyc1a pochodu · · żn~wiarzy włącznie, zapon odwk:-zna wrogowi. 
:\~yzwalaJ?ce \·~ c.z~o:v:e~u głębo.I rhłopi i chlorki fo:mują dwa Ch0r chłopek i chłopów 
·kie u,cz~_c1a rn1.;sc1 1 ~viary w „Po chóry, które w wypowiedziach Czas 'nowy! 
jednanie czhwieka· = cz!owie· krótki5h a zw1rtycb; , wyrażają Już nowy id:ie czas 
kiem - gro~ady chłop~kiej z' wolę rromady wsiowej, rzucają i nowe bytowanie. 

Chćr chłopt k 
Nie pytaj! D0 miazgi od kory' 
frza drzeć. 
Kamień odwrtlaj sprzt:d nóg, 
bo krzywdy kamień, zawiki 

ugó1 
to chJopskiej orki wrógl 

Oracz (wstr:ymuje na chwil~ 
konia) 
Nie chwyta! 

Chór chłopćw (wskazując ~l 
poma~ając ruchami) 
Mocno stąp! A _silnie! 
Napr-.:ćd i wgłąb! 
\Vsieje-m żyh. 
wzrosną z wiosną n-0wym 
ziarnem. . . 
Przecrzemy ziemię _czar;ną, 
wszystkie lam·, wszys·~kie skiby~ 
nie na Żarty, rie na niby, 
lecz o-1 głębi, 1ccz od ~poda, 
każdej piędzi ziemi s ~koda! :całym światem pracy. rady lub w.skazówki oraczowi, Gromadą wraz, do orki, siejby 

siewcy czy Ż!liwiarzom. gotowi. Oracz 1 Jeżeli chodzi o udział kcleża
nek to zagad::i~'1ie to :iasuwa si~ 
jako jedno z pif'rwszych przy U· 

rządraniu świ~ta. Gdzie może
my przy us~~!rniu programu i 
przemówień wywrzf!Ć swój 
:wpływ kobiert', ta~ nie powin
no nas zabra\nąć. Nas nie po
noszą jeszcze namiętności poli. 
tyczne. stoimy fld nich zda!a. Do 
swiąt chłopskirh podchodzimy 
()d strcny ich \harakteru uroczy 
'Stościowego i 11czuciowego Na
szym sta.ranie'n stać się też win
no by ludzi-! przemawiający .na 
'dożynkach, by]! ludźmi o głębo
kiej kulturze ~rcłecznej, rozu. 
miejący dobnł znaczt.nie- obrzę
'.du świ~ta żniwnego. 

ORKA 

Zboku v\ryrhódzi Oracz z płu 
giem, ·stąpać poczyaa po kole 
trawnika przed stołem. 

Chór chło'?rów . 
Jeszcze dalej !Jeszcze dalej! 
Nim na skłon~e się z.lpali 
zachód słoń::a w strzępach złota, 
rożar nieba w chmU!' czerwieni, 
chłopski pług już życie zmieni. 

Chór chłop~k i chfopów 
Orać! Ora:1 
Przeorywać 1 Każdy zagon, 
każdy zrąb , 

Chór chłOpek: 
Chleb dob.y.wać 

\V Ms Życie się odnowi, Wkoło jesz.:ze ciągl.! chwasty:j 
r:a świt nam ~ieje wciąż kurf ::-awiść, zazdrość trawa wszerz, 

Chór chloprk a nienawić ostem wzrasta.„. ·· 
Już zr.ikła krzywda za miedzą, Chór chłopów 
znikł dwór. 

\'X!yrwij osty, pługiem bierz, 
-Chór chlopćw cożeś zorał to już wiesz. 

Chłopskimi :?walon rękami, . Dalej ruszaj, 
zamierzchłej przeszłości upiór. przeorc:Jim chbpskie tlusze, 
Zdarta już n'l·ośl, jemioła · uładzilim wsiowe pob, 
rhłopskich p11i. jeszcze dalej trza nam iść 1 
Dziś ?chnąć :-i.am drzwi 
na ścież~j. gdv przyszłość wola! Chór chłopek 
Szeroko w chu ~zić we wrota · Toż rług ch!npski j.e,;t ze stali' 
w nas rośnie siła, i nie pęknie :>rebrny płat, 
a w barkach - krzepota. c::y nam słoń :" e, ·czy też grad, I Oracz (mo.:ując się :z pługiem) czy w~i wicher. czy ł!Ż burza, 

I 
Kamień szarpie, ostrze chwyta l niech się w t : emię ci~gle nuna 
a ,prze~ nami szmat - ugoryl chłop~ki pługi 
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Oracz (orząc) 
Orać "c.Ż ci chlopa dola, 
chociaż wkob twarda· rola, 
r-ańskie skiby, 
r.ie zostawim niedotkaięte 
chłopskim pł·~~iem. 
Stare dziś ró....,namy długil 
Nowa równa ciężka 5-kiba, 
odwalona legh radłeml! 

Chćr chło ~,t.w i chłopek 
Spra\>\iedliwo3 ~ wstaje żywa1 
~lyzysku zm;erzch! 

Chór chłopek i chłopów 
Do broni 

(Z poza g·11ry męt·~zyzn wy
chod:.~ chłop 1 koniem i h;:.)n<t 
prowadząc ją po zaonnvm krę-
gu). . 

Chłop bronu1ący 

t
Nim iesienny ~padnie li.ie, 

brcnowanie!l trza m·n y,yj~( . 
waż!,a pora, wz.żki cus! 
ak 7bronuje;z w jesil!n', 

il to por~śnie ~ zieleni, 
to „mai na w11:. ~nę, 

-
1 to w żytni łan urośnie. 

Nie z.c.stawim nic odłogiem, 
Oracz 

przewrócimy naszym pługiem, Chór chłol5ek i chlopów 
pięd~ po piędzi. · To chłopskie starame, 
Nowy zwycnj niechai wzrasta, 1 grud bronowanie. 
wsiowy, nasz! ! Na mia:gęl Na prochl 

Chór chło~lr:k i chłopów 1' rozetrzec, na groch! 
Niecbj wzra5fa, niech się pleni, Chór chłopów 
rhłop:-ka prawda świat odmieni. i Zębami drzeć! A kruszyć 
Chłomka prav.da świat bouaci.1 mleć! · 
sprawiedliwość tworzy braci! I Chór chłopek 
· Oracz . Skręć koni, 

Wio koniku' Jeszcze dalej! I tam bryła, gniazdo sobie 
Już r.ic będzi~m w miejscu stali, uwiła i innym życia 
wielk: zagon . przwrafon, · broni! 
pańs!..-.~ łan j'.lŻ z ziemi znika, I Do cna, do końca 
ale inne są p ~:.-ed nam~! niech ją bron kolce rozbiją! 
~V:io .koniku, ied~iem dal.ej, . - Chór chłopów 
JUZ mkt chłor,a me omami . . 
i nie :zwiedzie na roz~taje źdzbłom ws10~ym 
błędr.ych dr:Sg. póki pługiem :apor~ o~ s!oi:ica, . . . 
nie pckraje caiej gleby. Jak k1edys cien :ze dwora 

Ch ' hł k · hł • ( co przed chałupą stale legał 
. u.r C • O!>C '. ~ opow W'(- a teraz kątami gna ... 

suwa~ąc się 1~2przod . zwrac.t si~ . · · . . 
ku sidzącyni za stołem). _ Chor chłope~ i chłupo~ 
I . nie pójdzi~.,, _ inną ś_c!eżk<}._ Jhsz.c2e. dr~bne1 · gruby_ wiele, 
choć nam dzi.;iaj w Polsce ciężko, ~ oc się_ row_!la pol.ski łan, 
chociaż orka rot wyciska„ Jesz~ze ~iągle .- ~yc na czelel -

. lecz ta droga chłopu bliska. choc zmkł ~ zy.cia szlachta, pan. 
Choc~z:? twarde dziś . są skiby, Chłop bronuiący 
z.aorz_t-my bez ochyb).· 1 . Drobną bryłę skruszy wiatr, 
· (Ora.cz skreca 'konia i staie z<\ z łanu zmyją w jesieii deszcze. 

gruN mężcz~:-.n. Chór chłopek Chór 'chłópów i chłopek 
t _chło~ó~ co~<.jąc się na P.OJ.?r'zed B~onuj ciągle, bronuj jeszcze. 
n~e m1e1sce rc-..poczyn_a spiew) . Nie patrz na wschód, ni ·z 
Siłą J„mny z1nurszałe zwalamy, zachoda 

Twórczą wolę zwycięstwa ma 
ludi 

SIEW 

Chór chłopek i chłopów 
Na siew! · 
Już pora na siewl 

Chór chłopek 
Niech w ziemię pada ziarno, 
przygarnie je ziemi łono, 
aż wrośnie młodością zielone, 
by· wydać plon. 
Pora, już pora na siew I 

(\V ~hodzi siewca z p,_::ichtą, 
szerokim ruchem ręki sypie ziar 
no w zaorany i zbronowany pas 
ziemi. Idzie mówiąc). 

Siewca 
Ziarno my siejem i k::ew, 
to nasze wsiowe zawołanie, 
od wieka nasz chłopski zew, 
spełnilim swe zadanie! 
W pon_ir<?ce wieków zagubieni, 
schyleni i rozoroszeni 
na ziemi panó~ 
pracowici i niemi, 
własnych nie znalim Janów. 
O naszej siejbie potu, krwie 
ta czarna rola tylko wie 
i ła,n zaszumi wiatru głosem. 

{sypiąc ziarnem) 
A padaj ziarno a padaj, 
~ysokim porastaj kłosem! 

Chór 'chópó~ . . 

N~pe_łń płachtę, stąpa_i bosy, 
wsiehm tyle, siejże dalej. 

Siewca 
Chłopa ciągle słońce pali 
od południa do zachodu ' 
ale wzrasta duch narodu ' 
duch mocnieje l · ' 
My stalim włodarze, 
zienii gospodarze, 
nam dnieje! , 

Chór chłopów 
Rok dziewięćset osic .:!1asty, · 
zmierzch bogów. zmierzch kasty, 
co w. chłopie w:działa swych 

wrogów. 
Niech się sypie przeszłości już· czekaj dżdżu. 

grm. Każdej małej chwili szkoda, Siewca {siejąc) 
Chłorską pr21wdę my w życie nabierz -tchul Znów przesżłość odżyJa, 

wcielamy Niech trą dzisiaj chłop~kie . przepadło wolności ziarno 1 
Ludcwa Polska to święty .iest brony A padaj, padaj żyto, 

mus . a uładzą się „ ~;:gony, . a wzrastaj_ nie na marno, 
Trzeba życia nam uchwycić ster, w~iowe łany i te z miasta, a wij się w l<łos_ obfito. 
Sł_ońr.e tęczą j...ż wytryska z burz. toz pospólna dzisiaj wzrasta, Nie !bladło chłopskie lico! 
Ziemia cze.ka na pług„ gdy nasza dola i nasz - Io~ Chór chiopek 

I d
, . k :.1 „07o~y radl wre?~: (Chłop bronujący zataczają.: A syp się; syp. ps:z:enicol 
zw;\ rogr, JUZ wzywa w.;~i" I koło wchodzi za grupę męż Siewca 

T , l . tw wprzo ·' czyzn. Rozlega się śpi~w chóral· Gromadą chłop· wyszedł w pola, 
worczą wo ę zwycięs a ma ny). · wolności go pchała wciąż wola, 

lud! W marszu chłopsk~m, wciąż la siał ju·ż wtedy hojnie · 
w zdobycze nowe, i padał godnie a dostojnie: 

B 'R O N O W A N I E Niechaj zabrzmi zwycięstwa już 1 w L'llbli, Nockowej, Łapanowie, 
G • · pieśń! I w Jadowie, Krzeczowicach, 

::y milknie spiew z gruma- \V prawo, lewo J0uŻ nie skręcim po kraju, okolicach, · 
dy kobiet pada głos: 1 głowy, wie ki nastąpił wsiowy siew. 

C!.łopka z n:iroku wyszlim a skrzepła Kroplami, strugami, 
Je&zc:-e gru~f':' trza wygta<lzać . nam wieś. -po miedzach, ścieżyna.-h · 

by mógł poróść życia łan. Trzeba życia nam uchwycić ster, chłopska ściekała krew. 
Chór chło"t:·W Słońce tęczą już wytryska·z burz. Wolności to hył zew, 

Wyr!adzaćl · Ziemia czeka na pług, gdy sprawiedliwości wołanie! 
~ł· ór . chlor tk · zmożony padł wróg. Chór chłopek 

Uładzać! I dźwiek' rolru iuż . wzywa wieś A syp się, syp pszenico! 
W})rzód. Spełnilim swe zadanie •.. 

• 
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Siewca (pełnym ruchem dłoni 
rzuca ziarno garściami). 

A syp się · pszenico a syp, 
błys.zczący ty tworzysz nimb, 
złocistym blaskiem bijesz, 
nad tymi których krwie pijesz. 
A syp się pszenico, a syp! 

Chór chłopów 
I wojny zabrzmiał ton 
a wróg wszedł w gramce 
i kr~j cały obracał w perzynę, 
na mee„. 

Chór chłopek 

A padaj, syp się pszenico! 

Siewca 
Stanęlim pod Kockiem, 
Kutnem i Modlinem, 
umieralim w tysiące, 
bo chłop czuł się synem. 
A mnożył się wszędy, 
już miana przybłędy 
nie rzucano mu w tw,1rz. 
Prz~dnią 'stanowił on straz 
aże legł w Palmirach, 
w więzieniach i obozach, 
w wrogiej wojny wirach 
słał się pierwszy z bn·~gu. 
Dzieck~ czy ~obieta, 
równała śmierć w szeregu 
i zbięrała plol)y . 
szeroko i rozmachem 1 
Jękła Zamojszczyzna! 
I stanęli Oni! Wsiowi! 
- Chłopskie Bltaliony -
Żołnierze bez strachu .•. 
Wiedzieli że - Trza! Ze 

·. 

Ojczyzna? 
Chór c~łopek 

I nastał siew obfi'ty, 
lała się chłopska krew .•• 

Siewca (sypiąc ostatnią garśc 
pszenicy) 
A padaj ziarno żyta / 
srebrzyste 1 
A Śyp się, syp pszenico 
złocista I · · „ 

A zwiewnym Żaszurriże łanem, 
A. padaj żyto a padai, . 
o siejbie krwi chłópskiej gadaj. 
P<?szumem kłosów · Śrt'brzystym, ' 
na~ ich · ofiarą przec~ystą.... · 

(W ciszy, która zaległa po 
końcowych słowach S}l'wcy, lek· 
ko, · stopniowo wzma::niając się, · 

I 
brzmieć poczyna -śpiew zebranej 
gr-omady.- ~- ewca zwolna oddala 
się). 
W stawały po wsiach nieznane 

szeregi•) 
Batalionów - Zołnier:z.y 

· · chłopskich Czyn. 
Gdy się krzywda przelała przez 

. brzegi. 
Stawał w walce z najeźdźcą wsi 

syn. 
Trzeba życia nam .uchwycić ster. 
Słońce tęczą już wytryska z burz. 
Ziemia czeka na ph:g, gdy 

źmożony padł wróg, 
I dźwięk rogu już wzywa wie-i 

: wprzód. 
Twórczą wolę zwycięstwa ma 

ludl 
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P O C H O D Z .E Ń C O W Ojciec od Bugu aż po Odr.;, 
od morza po Karpaty, 

Nad światem swą wolą dziś już 
włada 

Prawdy chł9pskiej budz~cy się 
Niech .zasyci, zaspo!co: 

W chodzą iniwiarki i żniwh· niech nienawiść on ukoi, 
rze niosą wienie.: uwity z kłosów I niech zasypie on przepaści , 
zebranych z· pól całej gromady . . chłopskim słowem - ma.o~ 

bo chłop dziś jest bogaty. 
Wzrósł z orki z bronowar.i 1, 

wzrósł z krwi swej prz.d e1,\ ;mi'a 
świt. 

Na i::rzedzie jedna z dziewcząt a nc::śó • Chór żn iwiarek 
Truba ż ycia nam uchwy~i ć ster, 
Słońce tęczą już wytryska z burz. 
Ziemia czeka na pług, gdy niesie na phchcie białej - bo- (Dziewczęta na misl·~h i t:llt> 

chen czarnego ch,leba rzach roznoszą chleb) 
Dzwoń koso po łanie i. yt~1 . m, 
chleb .stanie pojednan ~em 

bratnim. 
zmożony paJł wróg. 

Chór chłopek Chór żniwiar:y I dźwięk rogu j uż wzywa wieś 
v.przód 

Twórczą wolę zwycięstwa ma 
lud! 

Już idą ku nam Żeńce, Dzwoń koso po łan; -! Ży·tnim 
złociste niosąc wieńce, chleb stanie pojednaniem 

(Dziewczęta roznosz.1 JC>zcze 
ciągle chleb, z gromć'd\• d1ło.· 
pów i chłopek płyni e p1c:ś1't) żółte i źrałe kłosy. oratn=rr 

Jako dzieusze włosy jasne Dzwoń koso po łanie psz•!:1icy, 
w pasmach zwisają ::dźbłami, obdarzym nim świat rul:otn·r:zv. 

\V zrosła w siły już chłopska 
~·moada•) 

Idzi~ naprzód równośl"i tworząc 
byt 

• ) Pieśń we wszystki. . .:h czte
rech częściach śpiewana iest na 
nutę hymnu spółdzielczego: Oto 
staje nas wolnych gromada. 

a żeńce idą z kc..sami. Wszystkich obdarzym dziś 
Chór chłopów szczo..1::ze, 

Już czas nam _zbierać plony 
gdy zżęte są zagony HELENA DEREŃ 
chłopskiej orki i siewu. 

Żniwiarki i. żniwiarze , 
Idziemy do wa'> z w.o:ńcem 
odwieczni, chlopscy żeńce 
wyrośli w tn-! dzi e i męc. e 
chłopskiego bronowania, 
wyrośli z siania własnej krwi. 
Zasobni my dziś! Bogacze! 
I wiele mamy do d ania; 
sprawiedliwości koła .::u 
i czarny chleb równoś .:i. 
Dorodny niesiemy plon 1 

Chór chłopek i chłopów 
Pańskości, wr0gości j,1ż zgon f 
Zniw:arki i żniwiarze 
Koliste, złociste wieńa·, 
pospólny, gromadzki kłos, 
zaplotły nasze ręce 

. · gdy zżęty padł od kos. 
Pospólny bochen czarny -
a ziarno ze wszystkich chat. 
Nakarmi dziś , przygarnie, 
miastowym chłop jest brat. 
· (Żr.iwiarze i żniwiarki rr,zstę
pują się po obydwuch stronach 
s,tołu) 

. Dziewczyna P.iosąca chl~b 
(podaje go Ojrnm) 
Dziel ojcze bochen z f yta, 
dziel matko · bochen c.hlebal 
A wszystkim daj do syta, 
bo wszystkim chleba trzel-a 
Ojciec (bierze chleb od dziew
~zyny unosi go wysoko w górę-). 
Chlebie! Chleb~ e wspaniały, 
co obdarzasz świat cały, 
i dla wszystkich jedn.1ki, 
ty pokoju bądi znakiem-

Chór chłopów i chłopek 
Pokoju, pojednania, 
pospólnego mił0wania . 

Ojciec 
wysiłku gromady, narodu. 
ludzkości! 
Ó chlebie·, chlebie czarny, 
tyś j ~st obrazem miłości. . 

Chór chłopek i chłop5w 
Nowy. chleb z nowego ziarna, 
co go zmełły . 'chłop:-;kie żarna, 
dziś pożywi ca~y kraj! 
Mat~a (rozdając k1·.:ijony 

chleb) · 
Weżże kromkę, wkoło daj. 
Ty i tobie, 
gdy hie stanie, ujmfr sobie : 

'·innym krai 

W ten żniwny czas. „ 
Jest letnie jasne popołudnie. świecie żniwa. Powtarzaj;: się 1 co najwięcej kochamy. Czę~w 

Taki czas , kiedy wszystko świe- rok rocznie, darzą chlebem i\ wyraźnie objawi się cel do kłó
ci, lśni. - pali się ogniem sło· pewnością jutra. Tylko u nas lu- rego przedtem podświadomie się 
necznym. dzi tak trudno o ten wewnętrz- tylko zdażalo, wyraźnie z jawi się 

W dalekie; perspektywie blę· ny, żniwny spokój. prowadziJca do niego droga. 

kitnieją pagórki Podkarpacia i A przecież i kaidy go szuka, Zaczyna się wtedy patrzeć na 
czernieje - a raczej szarzeje jak- każdy tęskni do swej ścieżki. wszystko przez pryzmat łi]czno
by w mlecznej mgle las. Si] żni· T ęj która czl Jwieka prowadzi ści z życiem, z wszechświatem. 
wa. do B oga i wieczności. Nic w iy- A kiedy do tego się dojdz:e, to 
. W tym czasie najwięce; kwia- ciu_ nie przyc~odzi, ani .iatwo_ wszystko inne staje się proste. 

tów kwitn ie w · naszym ogrodzie. am ~tosto. Nic bez ~ysąku I Wtedy wiemy, ie mały bezradny 
Bujnie py.sznić} się wielkie sł<> walki. A własnym sta1e się to, człowiek, jest jednak potrzebnf 
neczniki i złote dorodne nagięt- co najważniejsze, najbardziej u- cząstką . wielkiego kola życia, i 
ki. Czymś bardzo dawnym, miłowane i z największym tru· I że obowiązkiem jego jest wspól-
czymś z czasów Zywii i Kupały dem zdobyte. tworzenie i służba dla innych. 
pachną malwy - od lat tak sa- Ob k b 
mo kwitnące pod południową . 0 

• nas z szu~em. ~ez r~- Taka jest treść - choć różna 
, . h ł ne1 rzeki przewala się zyc1e d.zi-. może byc' forma. Ale i· fotmP 
sc1ana c a upy · · · b J " • . · , . .s1e1sze i porywa nas z so ą uz i · ł , · · t d t dy 

<;zaru1ą urodą rozowe; odu- zdaje się ie jesteśmy u celu, gdy na1w asc1wszą me tu no w e 
rzaJ"'Ce zapachem lewkonie. k z d odnaleźć. Wiemy już co mamy 

-.: prys ~ u u a i zost~je sa'!1°l'!Y robić i, zaczyna się cudownie 
I smęcą się bladoliliowe a- człowiek z pustką i wokol s1e- twórczy, radosny okres. Kaidy 

stry, tym smutkiem który wie, bie... dzień jest bogaty w zdarzenia • 
że jesień nadchodzi. A młoda li- Aż ~eszci~ przychodzi 1!1'?" , p 0 każdym dniu zostaje zad~ 
pa ·pachn<Jca miodem odważnie ment k1.edy ciepią falą szczę~c1e 

1 
wolenie, bo nie jest on zmam~ 

pnie się w górę. Kąpie się w sączy się do ser7a: Dobrze 1est 

1 

wany. Wtedy rolnik lepiej niż 
błękitach , lśni zlotem i zielenią . po latach walki i tęsknoty od- zwykle uprawia swoją rolę, ra.. 
Wid;ćJ~ ią: myśli się,?, tym ii? naleźć własną swą prawdę. I botnik składniej pracuje w war-
radosme 1est tak r-0sc , tak w . . . · d · b d · • 
l I k ł . I Czasem d„1e1e się to wtedy- sztac1e, artysta o czu1e ar z1e1 

s oncu .wyso o g owę nosze. . - b ł Id · l kt' t d S . . kiedy spotykamy do rego cz o- z~e ~ o~e ~orzy, uczo~y o -
ć! zmwa. . . . . wieka. Mają bowiem niektórzy I na1dz1e t.a1emm~ę poszu~1waną, 

· Na . p~lu stoi~ 1.u~ mendle. zy: ludzie wielką moc odnajdywa- 1 spoleczn~k trafi na na~krótszf 
ta. D~1rzewa i CliJZf ~u ziemi nia w drugich tego, co jest w drogę w1odąq do przemian spo
klosam1. zlota. r;szenzca 1 blady• nich najistotniejsze. T 0 Sil ci - lecznych„. 
WćJSaty Jęcz~men. . . . I o k~órych !11ówil wi~lki w!eszcz W pachnący dojrzałą pszeni-

1 wsz.~d~1e .!Jdz!e. '?k1em szęg- 1 - ze po, mch. „zosta1e ta szła fa- q żniwny czas, dobrze jest myś
nąć uw11a~<J :1ę zmwzarze, brzę- . t~lna_. ktora z1.ad~1~zy chleba w a- leć . 0 tych sprawach przeslonię-
CZćl kosy ~ sierpy. Na~adowane l molow przemieni . tych przeważnie codziennością ..• 
wozy, wo~ą d~ stodoł nowy Może to stać się wtedy, gdy Co raz więcej ciążi] kłosy psze-
chleb. Juz sl<?nczony przedno- ' olśni nas dzieło ludzkiego talen- nicy ku ziemi - co raz jaśniej
i,ve~ .. Zapachnie ~me~ w dom.u fu, kiedy potęga prawdziwej, szą barwą pali zloty łan owsa. 
swiezym chl~be!11 11 me ~ędzze wielkie1· sztuki potraci o rzetel-
glodnych dz1ec1. Dobrze 7esł o . Niedługo n?dejdzie już. w!e· 
tym myśleć i radośnie jest we ' ne sfn~ny serca. czór. Jeszc7e 1ask~au;ym zyc10A 
żniwa patrzeć na świat. Bo. oto I ~oze ~tedy, gdy mocno nas · da/;tym ogniem pali się kula slo· 
spelnilo się już to, co jest istoliJ cos. za~oli. . . . , , , ne-crrta. . 
życia . Bo teraz wszystko jest .Mo~e gdy z1awi się m1losc Uginają się obciążone owo-' 
dokonane. · wielka. . ~ . cem fablonie i grusze, cichną 

Tak jest teraz w przyrodzie. Lec~ najczęściej nauczy nas 

1 

przepiórki. Od złotych pól, od, 
Podobnie · też jest u człowiel<a, rozumieć prawdę przyroda... radośnej dojrzałymi plonami zie
kiedy odnajdzie już samegó sie- . I wtedy często przychodzi spo-

1 

mi i z serc uftudzo'!.ego czlowie
bie w swej najg~ębszej istocie i kój, wiemy. jakimi nam trze~a ka płynie w przestworze -' 
wie iaki ie'st sens -ieKo. żvcia. Na. bvć. d{) nPan iesteśmy zdolni i wieczna p'ieśń świata. · 
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'List, tóry przynió.sł uśmiech " 

Skaczą złote promyki po Klim- wywala. Aż ludzi.! byle ~o pletli 

1 

przyjść. Ale nie chciała s!ulhcć, to tusia, i zawsze będziemy s·~ za 
czakowej izbie. Przeskakują z miei- Podobur wróci[ do domu. Żony nie nie. futro jak się wyśpi, b ;ej po· Was m:;dfili. Nasz Tatuś 1•1:. wró· 
sca na miejsce weso:e i '<'·losn.!. zastał, Niemcy ją wywie!'.: i do· ipie. cil. Mamusia jeszcze nie, a'.1· pisa· 
Przez otwar.te okno Mwi2ło wio- iycl11;zas nie wróciła ale pu?ribieMl j - Nie, nie, tylko nie (·~.::iera~ la. Pewnie wróci. I bardzo Was 
sną.„ dzieci, co byly między lud i71: i za· . zamhniętych oczu, clioć w;:.yscy cajujemy i jesteśmy bardzo ~zczę 

_ Tak jak zawsze, jak od wie- cząl gospodarować . MówiU :.awet, ' wstali, c}wć już dzień i chv.-iaż ma- śl,iwi 
ków, myśli ] ad wisi a unosząc głowę że bardzo cię wspomina i •li wali, 1 fos i a już kilkakrotnie py 1 ·I1 nie · Hani a i Józek Piel"!ncy . 
z poduszek. żeś dobra i dzielna. żeś się :1 ·m za·1' śmia:o: Zamoczył się papier od fi( wych 

Napęczniały pąki drzew v: sa- opie~owala. wt~dq kiedy ~u ;:,:.r-~b- -. Jadwiś śpisz? . ladwisiowycli łez, ale od fy:h liter 
'dzie budzącym się w nic'1 i:tciem wame groz1 !a sm1erc Dz1LvJ 1;,d1 s!ę Mclczala. dużych dziecięcą ręką pisa.~&•ń szli) 
j zapowiedzią kwitnienia. ludzie żeś lti ę odważyła w t 1'k1 cza; ! Bo po co patrzeć na świ ll. co sa· to, czego j adwisia czek da, jak 

- ] ak dawniej, jak od w:<'ków. Trochę też i na ciebie g.:iJ :;:!. że.i mą gorycz ma dla niej. zbawienia, jak zmartwydi!n~tania, 
krążyły uparcie po J adwis;nej glo pewnie nie tylko nad cz!1,zp;ckiem 1 - Jadwiś a zbudźże s~; Mas: - Ż« nie na darmo„. 
wie. ' się litcwala ale, że i w; :vięcei lu list. · I - Że warto„. 

To jedno wciąż pamięta :c wio między wami było. · \ Niechętnie otwiera oczy, I J o :l - Że dobre nie zginie 
sna zawsze przyc;hodzi a z ni'! - Dajcie spokój i W!1. Było. kogoż może l'yĆ list. Od Wtadka - Że choćby l!)ko na t:}m mia. 
wszystlw to, er - '~ się Wlil· !·,w je· było przecież nie zap=:•'1•:1leli i nie, napewno! Bierze z rąk- i:l• tezy- ło skończyć się życie; to 11i~ s;;kod:i 
sieni i zimą„. . [ Władlwwi donieść a on ~m·ic~zył i nych list i patrzy i dziwi ~:r. of i ary„. · 

- Wi.clkan?c. ni.ed;ugu„. ;1,yklu-, jui ~ięcej .i słowa ;ii~ nap:.rn: I·. Duże ni.ezgra~ne litery. , . - Dziękuję wam· ·mafosir< ży~ 
wające się :; 7aJ pisklęta.. · Piękny 1 dobry swzat, -„ć.••· a w . - Cz!}} to list? - m:; .l•. cie-Ecie mi wrócili tym lister.i.„ 

Po· izbie skaczą promyk; lL :osen · Zapłacił hrtuwdą. O .1ih11 ni·~ Boi się' otworzyć, bo m.):::~ zriów 1 - Trza będzie 1akoś i;;ć . „ W 
ne. Jadwisia .pr::vmy.~a oo.i). Toczą mówcie, nie chcę znać ani /u,!:ci ani co z:ego. TVreszcie rozryu, '-' I cper- szczęśc-i11, czy smutku. byL się n'l 
się po twarzy dwie wielkit; lq. Lr:- świata. · tę. · coś .zdać na świecie. 
cą. lecą ai do spa!onych w:z• rt De>- K.limczcko wa umilkła, • 11ociai· Kochana ] adivisi:t! ...:._ Ano!„. 
tknięte such!.Jm jęzukiem po:::·JSlawia- jeszcze wiele r.ria:a f ad wisi :.•vwie ·I Zyczymy TV am sz~;.;q;';.iJycl1 Uśmiecha się ] ad wis i a do zło· 
ją s~ony smah. · dzieć. Bo podobno i Wla h.!-~ wró-

1 
świąt, i cir~yście nip, dy się :i . ~ smu !ych prom'jh.ów, fhacżą.:.'.} :}. ja.~ 

- Słone są Izy, słony ::. "lf, słn- cif i mówił ~o sąsiadów. ż~ 1 ·f. bę- cili. I r.igdy nie plahali. I J ~=ękuie wczoraj po izbie wita :Ją, ą ki.z 
na krew„. Czy wszystko, ru fcd .Ży· dzie żenił z Jadwisią i że me juf<:J my WC!m, :eście nam urato11:al! TtJ ws1 w10snę.„. E,~1-:na 
ciem s:ono sn,a.':uje?... ----- "-·--- -- -~ 

W piersi Jadwisinej wz.~i..:ra po · © 
woli, podchodzi pod sePre. ~Tordln. u. 
i krzyczy tępy ból ... 

- ~. jes::cze i ludzie nc;:~rna:, I Zarówno pr1ed 11·ojuą, \\' czasie o_ Staran ~em WydLiuln k0b:cccgo ku wic iu rek ,,-e w:;1t>lkicl1 ·dziedz!. 
zap!ac1li„.. . ,, , . ! kupacji jak tcL. obecnie dzi ewczęta 1 r.rzy Pol. S:r. Lud. ukn:aly s·~ ' na.eh ż~'cia śiłolcczngco w•i. Jedn'J-

- E me warto, am m; ,·CC, a'lr czy k'Jbiety '' i<:j.·h ie ch ętnie czy ty- ' rztcry jcclnc.:'.n:ówl:i pod tytu1o- dniÓ\I ki te . siać ~ie: ;nogą 11ie t} lk9 'al ' I • I 
Z owac„. ; waly 1 rzdujq nrojq, hobiecą_ pra· ' m': „Żywla", „G'.JS motki"', . Ko- poL.~ tceznc dzic:ki fod1ow~ m wska. 

Ale myśli, ale ża!uie st·::ęfci1, se;. Zagad~ien io omu 1nune w dodnt_ b;eta w:cj ~'ka '', rrnz ,,życic kohiecc'' zówkom, lecz dostol'czaj ąc lematów 
• I I . 

co się ~oz~rys o. 1 . . kach kob:cr}<"h tło · pism codzien- poświc;C"onc zad wno spra1rnm wy. do przcmyślal1 i 1efcratów przyczy. 
W p1ers1 wezbra.o zalem po brze- nych, czy trż w specjalnych mir_ chowania d ziecka prowadLcLia d'J- nić się mogą· do zrozumienia r01i i 

gi ... Zawirowa!y ściany" : zen:•G! s ~ę sii;cznikach wydn1,·a oyth przez ko- mn, zakłada nia . i 1q korz>'sfania O·: zadn6 dziewczyny czy kobiety " ·iej. 
dłu~o wstrzymywany P:acz Lł~s- , biety <lla kob iet, wydają się im bli,t_ 1 gródków w.a rzywnych, jak też kwc_ sldej zarówno w rodzinie jak leż w 
ny 1 zawodzący ... Strugi słn11 ~ P-Y sze i bardziej związrnrc z ich osobi- 1 stiom samoksztalcenia, samowycho_ 1 społci:z<"l1stwie. 
nę?y po tuxzrzy, zalewały usta stym żvciem ni2 pisma o cha rak te- I war.la lrndLe ni 1 z:iinteresown11 w j . . . , . ' 
1 · , 1; l 1 L '. ' , . I . '. . . . _ , KrntkJe wrnclomosc1 p1Jdawane na s.onym po,oR.em, pu sowa.y 5t<W· rze pohtvczn0_<po1erzLym. Kob:cta kobiecie wl-Cjsk:q dla spraw 0°01- . . · · . . · J'l · I, · I " · ostntmrh strona.::L z dZJcdzrn y ogol„ nie, wa 1 o serce. • hardzie1· od nu'żrz)· zn zrośnif>to z ży. n vch sp01crzclistw a i paii stwa. · I h . . , k l · ,_ k · 

B · [ ' bk ' · • I · nyr os1q„01.c;c ·o >Jccycu w -rf!J ll urza za u wyczerpa,a szy c ciem domowym Jłrarrn i e zmieniać ' Jednodniówki kobiet PSL-u t0 kon "'. . . . · 
b. d dl h b · 1 I , ' 0 

• • • • • • • • .„. . czy zagramcą me tylko zazna1am:a1ą z ze zone ugą c oro ą f·IJ.O.„ ulepsz11c dotychczasowe wamnk1 tynuaCJa konsp1racv1ne1 zvwu pl . , . . . . 
Cd · h' · · dl / ;., ' 1 · • " · ' - w1cs z przoduJiJCI m1 koh1ctam1 w Y uczc .a przy!Tze na pa cac · swego hvtow;rnia szukając nd i smn znanego szere"'om dziewcząt · · , · · k 'ł 1 t - I · 1 ° . . .. „ no ur~ cz\' w sztuce, ale st ac się mo. · sen 1 uspQ 01 rozaygo ane sc1 ce„ wskazówek na rozwiazanie swych wiejskich z czasów WOJ ny. „zvw11 • . 

Z k l · : k' . d ~ 1 , • • . • • • • '-. gą m0torem l pobu-dką dla szeregu am nę Y srę pow,e 1.„ o · c„a-1 kłopotow w pismach kobiecych. I wyrosłej na przedwojennym dorob· . . . . , cl • 
su do czasu przez sen W::Jl'!....."a!o s:ę i. - wrriarck do ich nasla owanrn. 
westchnic;iie a późniei ,_;,,,.~., jui Od _.....-a,,..kCJ-i Jednodr.iówki,jak za czasów kon~ 
ko!ysal szę oddech. ~IZM spirarji prowadzą specjalny doda„ 

Gdy 1 adwisia oclmęla si~ ze snu; I \'V obecnym okresie powsta- nego zagadnienia z różnych tek dla dzieci pod tytułem „Bicdron~ 
okno było już zamknięte. W izb:c wania tygodników, DJ.iesięćzni- stron, pri:cz kilku ludzi dać mo- : ka". Dodatek ten· może hyć pom0c. 
był mrok. Cichutko hrząl'}la się mat./ ków; c~y dodatków przy dzien- ze zawsze pełniejsze i lepsze zro-,1 nym wiciarkom jako starszym sio~ 
ka, przygotowując różne r.=?:·zy w nikach poświęconych sprawom zumienie. strom w zaspakajaniu głodu bajkf 
związku ze zbli:::ającym i .~i? ~wir: I bliskim kobiecie jak: pielegno- Db zorientnvania się w dzi-

1 
i opow iada nia l\ młodszego rodzeń~ 

tami. TV mrocznych kąl.lct, 1-1oru· 1 \Vanie i wychowanie niemowlę- siejszej yrasie k~bieccj w nume-
1 
stw~,. tak często zdan:go na jej op!e• 

sza!y się cienie a wątła l.:i11pa nie 'cia, higiena, zdro .... vie, d:ierińce, rze, ktory odda1emy \'\lam do kę, jak te.i: dostarczyc może materia„ 
raziła J cdwisincgo wzroku I odżywienie i t. p. sąd::imy że o- rąk postaramy się omówić jed-l łu każdej z dzieciniarek rekrutują ... 

- Tak, lak, jutro ju:i Wielka bowiązkiem naszym będ:ie zaz- niodniówki wydawane przez wy-
1 

rych się przeważnie z młodycli 
Sobota_, pojułrze WiclkanJ': . J najomienie z nimi wszystkich wi dział kobiet przy P. S. L. \V na- I dzięwcząt wirjskkh, w jej stałych' 

- Tak, tak to już wivsn:i .. zi· ciarek, tym bardziej że pisma te stępnym damy artykuł poświę- zajęciach z dziećci. 
mę zwycięża. , I docierają na wieś. i pragną zna- COI?-Y spe~jalnie · zagadnic~io?1 / Sądzimy, że w·szystkie dotycJiczas . 

- N a wiosnę wszyst.1(a bu°dzi . leźć wśród dziewcząt i kobiet ws: . o.ma\~anym .w „Kob1ec1e 
1 
wydane jednodniówki wydliału K1J„ 

się do nowego życia... \viejskich swe czytelniczki. dzts!CJSZCJ , . ~rga.ni.e Sp?leczno-
1 

biecego PSL, r.ie tracące na aktual„ 
- A ja?... Szczupłe ramy naszej „\X'iciar- Obywa:elski~J Ligi K?b1et. , n ości dzięki porusza ni u zagadnień 

. - Et, me war!o, nie warto„ . ki" nie po:walają nam na wy- Sądzim~, ze :z;achęcaJąC '\Yas 
1 
ciągle żywych i interesujących' 

Niechby się już raz sb:iczyfo czerpujące omówienie wszelkich do ~zytama takze mnych pism dziewczynę czy kobietę wiejską, 
wszystko. 1. zagadnień interesu3'accvch d:ie„•- kobiecych otr„ymamy od was ' - , " , - znajdą się wśród pism czytywanych' 

Wiesz Jadwiś - odezu:al się czynę wiejską. Spodziewamy się zapytania i informacje co czy. przez każdą z wiciarek. 
z glębi izby gips malusi, do 7.1eloncj że roz„viązania ich szukacie tak- tujecie, i jakie pisma do \'o/as 
wrócił ien, jak go tam, P·r.karsk:, ' że w innych pismach docierają-I dociarają, a przede wszystkim 
coś go itt u nas przez rok przecho-1 cy<:h na wieś. Oświetlenie pew- co o nich sądzicie. 

.w. w.. 
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Wojewó,dzki Zjazd w Gdańs 
... 
:Wiosna . 1945 roku. Padają ostatnie 

b astioLy niemieckiej obrony na Wy· 
brzeżach Bałtyku. Nad Gdynią : 
Gdańskiem dumnie łopoczą bialo· 
czerwone sztandary zwycięstwa i 
wolności. Kończy się okres walki, 
krwawego trudu żołnierza frontu i 
podziemia, zaczyna się zuojn y trud 
pracy, budowania od podstaw 
:wszystkiego, co wojna zniszczyła. 

Na ziemię krwią polskiego żołnietrza 
obficie zroszone podąża chłop by 
tam, gdzie płbr..ą jeszcze łuny poża. 
rów wojennych, gdzie ziemia zryta 
wybuchami pocisków i gąsiennica

mi czołgów nowe tworzyć _ życie dla 
nowych może szczęśliwszych po ko. 
leń. Bronią jego pług, zwycięstwem
ruń wschodzących zbóż. 

przewodnicząca Woj. Wydz. Ko. 
bieccgo PSL - Zarząd Główny re. 
prezentuje kol. prezes J. Dusza. 

dze spółdzielcze przestały h yć wre- 1 w1edliwej - 1vm1 słowy koL Dusza 
~zcie władzami komisaryczc ymi, bo zakończył swój / referat 
nadszedł już cz.ot~ by życie toczył9 i 
się normalnym trybem. W dyskusji podkre5lano, że chło„ 

Po powitaniu gości przez ko!. pa-osadnika na tym tereni•; często 

śmielaka, prezesa Zarządu Woj. l Przez przyspcsobienie 2c1nicze I spoty ka zarzut o reakcyjność ~ o ja„ 
powołania prezydium Zjazdu w przyg'>tujemy rolnika-fcho:~·.:•. któ- 1 kieś ukryte cele jego pr'zyb tda tu„ 
skład którego weszli kol. kol. Nie. I ry gospodarkę rolną postawi 118 wy, ; taj. Często są wypadkj, ~e gospo„ 
krasz Jerzy juko przewodniczący, I sokim poziomie, przez p:~y~poso- j dar~twa przvdzielone z tych czy in„ 
Kryniewiecka i Holka jako sekreta. hienie samorządowe przyg.i:;ijemy Lych względów odbiera się jednym, 
rze, Furgał, Samalanka i Poczta ja„ I ~ł?~zież _wie~ską d~ e~. zad;ń z ja-

1

1 by przydzielić je innym. 

·ko asesorzy. l k1m1 moze su: w zyc1u spo«»:znym K"lk k 1 • • .1 . , . . . . . 1 u · o egow zwrocl o uwag~ 
Następu1ą przemow1ema powitał. 1 gospodarczym zetknąć. Staramy się ób b" . wr·c ·" p 

· .

1 

r.r pr y roz lJanm „ w 1 1 • a„ 
ne. Zabiegają głos: gospodarz mia- dą~yć. do ~eg~, by - ni~ ~yb. iadne1 ćly również pytani.a, gdzie nale· 
sta, prezydent Turek, dyr. B~Larek; ?z1e.d_zrn~ zyc1a. w ktore1 _n•! prze- I ży do~zukiwać su; przycąn rozbi„ 
i przedstawiciel PSL dr K11L1k. I 1awihb~smy z~m:eres.owama. Db~: I cia Ruchu Ludowego, czy !ie było! 

. . • . my zarowno o J!ik na1lepszy rozWJJ b k · b · · 
Jmiemem Z. S. Ch. przemawiał ! k 

1 1 
. k y ws azana wo ee zaost:2aJące1 

prezes W-:ijcicki. I · u tura. ny !worząc m: in. se ;-Je tea- j się walki politycznej zajęci'! jakie„ 
• tralne 1ak l '° zdrowie młoJ,•ro po- koś zdecydowanego stanowiska. J a„ 

Jako ostatni zabiera głos p. Str:>. kolenia prz~z prace w sekcja~h wy. ko ostatni zabien głos kol. BacZllw„ 
Ż~' ński imie.ni:m _z. Il. P. P;zemówie ch~wam~ !1~ycznego. Jako :edna z ski, mówiąc: „Możemy być dumni 
nie p . Strozynsk~eego zakonczone o- r.ajpowazme1szych spraw w nunęła • d h d k 1· 

• 11· • I C · · . . · . z tego cosmy otyc czas o ·ona 1. 
krzykiem ,'\,1c1arze zuwa1c1e nad

1
. su~ sprawa zorganizowanego madn1c.- T d ś · b ł l bd z rl Gł' .• . „ . . . . . . ru no c1 y y ę ą. arzą O\•„ 

Bałtykiem zebrani nagrodzili dłu. twa na Z1em1ach Zachodn1 "ł.. Wy„ h d • . · · · 
. _ . • / . . . . ny - tyc tru nosc1 me rozw1ąze -

gorwalym1 okla,kam1, ktorc były sunęliśmy pro1ekt przeJŚc1ow1·go zor . . . · d · ·r hl (B 
„ . . . . . • . . . rozw1ąze JC Je ynie s1 a c :i r,:-. ra-

. . . . wa . o e po o en1e me c;ząc 1„ 
wyrazcm sympatIJ i zrozumienia d!a

1 
gamzowar.1a spo!oz1elm parcelaCYJ· ) Mł d k 1 • · 1

1
· s·„ 

Harcersk1e1 pracy wychow-awczcJ. nych, które w okresie począ'.kowym t cl ś · . t 1·1 0 
· a 

. . . z ru r.o c1am1 s worzy s l l spr • 
Z kolei zabierrt gl<Js kol. prcz~ I maJą osa?nikowi przez wsp~iną .pra_- wiedli wą Polskę. Gdyby zrcs:i;!ą trud„ 

Dusza: żyjemy w okrc,;e \1 ielkich cę uł.atwić zagospo~arowami: ziemi, noc;ci nie było nil' było by r.as dzi„ 
przemian. świat uo konwulsj,ch woj- I któi,eJ. gdy. w~runkt na to Już po. j siaj tutuj tylu (brawa). JestcśmJi 

Twarda praca, szara, codzienr.a l!Y nie może wr;'icić do stan n spoko· i z':o.lą, star.ie się pełnoprawn~·m wla-1 gromadą, która wie czego chce„ 

została roz;poczęra. Trudności zamiast ju i normalneg~ tycia. Jc.steśmyl ścicielem. I Wszyscy jesteśmy równi i o tym: 

Idą pierwsi osadnicy, wracają 

wysiedleńcy, a wśród nich młodz;, 

pełni zapału i wiary ufai w swe si. 
ły - Wiciarze. Gdy pług polskiego 
chłopa odwalał pierwsze skiby tej 
ziemi, wolnej wreszcie, Wiciarz rzu· 
cal pierwsze ziarna swej idei, która 
zakwi!aĆ miała tu na Wybrze.i!l 
wbrew wszystki~mu i wszystkim. 

maleć piętrzyły i:ję. Każdy nicostroż. świadkami wielkich przemian poli- p h d d . . t musimy pamiętać, czy to Kr.lkowiek, 
d · · k d . rzec o ząc o omow1et1,a s o-

ny krok groził po c1ęc1em, aż e tycznych, społecznych 1 gc . ~podar-, ku z M W W'ci"' d. . t .. Kaszub, czy Mazur (brawa) 
ł . śl . sun . . . ,, 1 o ~Y uac11 

sowo n1eprzemy ane rzuC'>ne mo. czych. Ważą ~1ę losy urocMw, kry- p 1 k 1 D • ·r · . 
gło, Zburzyć Co Udafo S·.·ę dokonac~. 1 1. • - t · • t •1 W 0 sce 0 • u~za mowi · Wo1na Młode pokolenie chłopskie notraft 

s a 1zu1ą su~ us rOJe pamtw, w orzą. k • 1 · · . . • • • • • I 
Ml.mo ,~szystko rodzina ,,Wiciowa'' · · b · „ · d s "Onczy a się, na;wyzszy JUL czas znaleźć rnwiązan!e na1poweżn1es-

' się się zrę v 01 ganizacp mu: zv. b p I r kó · Zb · ' 
rosła. rosła '"ys1'łk1'em 1· trudem t"ch, d · • K f · k • • Y w 9 sec za pa nowa spo · J. · Yt sz vch problem h~- pracą poko1ową 1 

, , naro owe1. on erenc;a po ·01owa, · 1 k · I I b • · ' 
dla których „Wici" słały się symbo- która zbierze się wkrótce zdecyduj~ wie f. rwi z~st;• 9 h~vy ane, , ysmy zadecyduje jaką będzie w przyszło„ . 
l W l Ś • • S . dl" • · od t r· k •1., ł mog 1 pozwa ac so 1e na d ·~ .sze o- ści Polska (Brawa). 
em o no c1 1 prawie 1wosc1, ro. czy na:. y po ra ~ą wy "l'e; •c s owo , liray. ż~damy kultury politycznego . . 

sla wysiłkiem swych starych i wier. „wojna ze słowmka ludLkc:ki, czv\d. ł . t . • • k . t . W zakończenitl dyskus11 , adz1ela 
_ . . . , . . . . · zia ania, po ęp1agc Ja n:i..•os rZCJ . . . . · I 

nych synów, rosła entuzJazmem JCJ barbarzvnstwa JUZ się me po- d' d . . 1 • . t wy1aśme kol. Dusza stw1crdza1ąc, 
. , • . . po JU zan1e l rozpa ame c.a1mę no- · · - · d j 

tych, którzy dziś dopiero dowie. wtorzq. Waży się dziś los wolności ś . ~i· . . . . d . d 
0 

że dziś Ruch W1c1owy J~· noezy, 
, 1 • • • • • I ci. n owi s1~ 1 pisze uzo o em -

1 
. . . , b ł ·\ 

drieli się do czego dążymy 1 czego i sprawiedhwośc1, na1bllżs~y okres/ krac'i. młodzież w1c1ską, która z w;ią y a 
chcemy. Mijały miesiące P!'acy i 1 okaże czy siła ma być nadal czyn. J I związana i kt_óra ze wsi wy~z~a. Ale i 
rozw<:>ju. Nadszedł czas by przeli. I nikiem decydującym. Polsk11 z glę- Na odcinku politycznym Ruchu obok tych mamy w miasta·:h wielu: 
czyć swe siły, zdać rachunek z do. I bokim zainteresowaniem śkdzl bieg Ludowego stoimy na stanowisku, żel ltidzi ideowo z nami związanych. ' 

tych czasowych osiągnięć, by wybrać 1 
wypadków, r.ie rezygnując te współ- interesy wsi winno reprrzFDtować I . . d . ' ·r 

1 
D 

. h k . d I . d . ł . 'I . J . l ~ • . d t . t (b ) . w· "' Mow1ąc o propagan ZIC " • Uw wreszcie tyc , t .1rzy a eJ prace po. u z1a u 1 wspo ud powie zn no~cl za Je no s ronmc wo rawa 1 „ 1c1 . . ś , , \ 
d d . I . k •. I ś . . d' bd . d ... l d z· ..l I sza podkreśla ze Jeste my vrzecrn"j prowa zą zgo r.1e z wo ą wię szosc1. osy wiata i naro ow. ę ą uparcie ą.y y o JC11r.oczc„ f" ' . 1 z 

. nia Ruchu Ludowego, pot~piając • ni~ami a isz~WCJ propagn'l.c~. a„ 
7 lipca J9'"' r. - Walnu Z1'azd . - Wewnętrzna sytuacja Pf'lski za- lk b t b" k . k I miast plakatow żądamy ks•11 zek do 

~ , · k t 1 ć Chi · t wsze ą ro o ę roz 1Jac ą, ja np. . . , . t . · " 
pierwszy statutowy Zjazd wojcwódl, czyna się ry5 a izowa . OJil s a· ostatnio miało miej~e z ,Nowym św1ethc. Jestesmy l pozos amemy me 

ją się współgospodarzan11 kraju, . . ' . zależni t:>d partii politycznv::l.1 Po" 
twa gdańskiego. Wyzw9lemem". Dla nas istocvą rze· 

chcą wziąć ivspółodpowfo:l.zh;lność "- ychowamy ta 
Od samego rana w Sopocie. gdzie 

odbywa się Zjazd panuje ożywiony 
ruch. Mfode roześmiane twarze Wi
ciarck i Wicierzy gromadkami ścią. 
gających już od kilku dni z najdaJ. 
szych okolic województwa widać Dl 

wszystkic;h ulicach. Przyjechało ich 
tego dnia 7.'set w tym 100 delegatów. 

czą są czyny i po nich sądzimy. Ry- przez nas~ą pr~~ę w . . ." 
za rządzenie nim. W caloś :i Ruchu . . , . . h kich ludzi ktorzy b"dą w1edz1el1, 

wahzacia organ1zacy1na w10i:11 c a· • °' 
Ludowego Z. M. W. „ Wi-::i'' ;ajmuj~ kt ć . k lt . . gdzie mają miejsca dla siebie szuka~. 
czołowy odcinek: podejmujic trud ra eryzow się u urq l W?aJemną 

wychowania nowego człowielcs, świa~ wyrozumiałością. Po wyjaśnieniach kol. D ti ~zy nli· 

domego swych obowiąz.ków 1 praw wniosek kol. śmielaka wyb1ano Ko~..1 
b I P I k' Kto będzie chciał wy stępować mis1'ę Rezolucvjnq, która za ~{,ła si 

,• y~ate ~ os t, poprz~z pra~e or• przec:wko „Wiciom", będzie próbował rz otowaLie~ rezolucji 
gamzacy1ną, po przez kursv 1 pra„ paraliżować ih prace spotk-1. się ze p yg 
ce wychov:awczą zm~erzam Y c!o. p~d '!zdecydowanym <•dporem. (brawa). Kol. Przewodniczący «z.idc.. głosuj 
niesienia kultury ~s1, do p:.idt1es1e- Nie wolno Lam zrażać się trudno- . ~ol. śmielu1.cowi, prezesowi ustępu„ 

Zjazd rozpoc?yna się o godz. 10-ej nia stopy życiowej . Rozpię:. lć na• ściami. Zdecydowana postawa i co- · 1ącego Zarządu: , 

w ~ali Fi~haru:ic.Lii Bałtyckiej. zaj. 1 szych zainteresowań jest wHka i. W dzienna żmudna praca z naszej stro- 1 „Praca jaką podjęliśmy b:rła b'.J 
mu1ą swo1e mieJSCa zapr-:iszem go- różnch też kierunkach ją pr!qaw1a- h - k • · 1 h 
ście: przedstawiciel Dcl. Rządu dyr. I my. z ba czną uwagą obse•wujem~ ny z~usi naszyc pr~ec1wn,i .ow I ciężka - bra~. lu~z~ wyrobionyc. 

wrogow do okazywania n 'l eznego ideowo, ludnosc m1e1scowa 1;:eufrua 
Bonarek, prezydent miasta. Sopotu co i jak w Polsce się dzie;t'- Z ży- I 

b T k nam szacunku. nastawiona do -::sadnika napływo„ 
o . ure , przedstawiciel wcj. Urzę. wym zainteresowaniem śledzimy 
du Z!emskicgo ir.ż. Burzy ński, przed. I rozwój ruchu spóldzielcze;:r,,1, który Nasza rola tu na tych ziemiach wego, ludnoścB' c.sa~kLti?:;:a - · p~zlc„ 

SL I . . . . ważnie z za uaa ora ni ~ ·wie e, 
stawicie! poseł do Krajowej Ra.

1 

tak wielką rolę ma do ode;!'u111ia w 1est spec1ak1e wazna, dlate~o z ta- . " '. rl . 
1 

w· ) 
dy Narodowej Cudny Wincenty, Polsce, a specjalne znaczer.ie dia ner ką troską spoglądamy na Wasze albo wręcz Dlf' w • P 

7
rn a l • • • 

1
" 

ciach" przedstawiciel PSL dr Kub' k, pre. malnego rozwoju wsi. Dlatego też wysiłki i poczynania. Wv tutaj na 
zes Z. S. Ch. p. Wojcicki, delegat żądamy by ruch spóldz1eł ;-zy nie tych ziemiach ugruntowa :! macie 

Z. H. P. Strużyński i p. Rutkowskazatracał swego charakteru, by wfa„I podwaliny dla Polski silneJ l spra-
Trzeha " ·'<' „ ,, ede wszys t„ , 

kim erowadztć place uświ'l rl.o miajq-\ 
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cą - czym jesteśmy, do c~t go dą· reputrianlem z w Buga. thlop jest sji Rcwizyj~e} w odpowieJ1i z.a .ią~ I czarek , Mieczysltnv, Si:non \licczy
~ymy? Przy tym trzeba m• zglę<i· jeden i rnzbijać się nie da, 11 jeżeli dane pytania zabrał głos kol. 6mie. g!aw, Karmi> wski Tadeusz. 

r.ić duże trudności komunikacyjne pewne trudności, zresztą zro.tumiałe lak, referując na~tępoie pl H pta<'y D I( . „ R _. . " c 

Oraz P róby rzucar•ia nam k ' (d pod wynikaJ·ą na drod1.e do po:J:,;umie- na na1'bliższv okres , ·ys · · 0 omis]'I · ewizy1ne1 .... t.rzepa· 

k n . · _.n• . ' ' uw~t:J v. c. Ja- nowski Stanisław, Pelczyi't>l:.i Kazi• 
'llOgi W nnszej pracy przez różne nia nifędzy jedn)"mi i tłl.'tf:; ltn.i, tO O 8Jf>OW8u .f'JSZe lla~ t:pUJl\CC . $' . k' lJ k 
czynniki. I jeżeli w marc:i liczba zacierają się już cne. • punkty: mierz, ienmc 1 enry ·: 

kół nie przekraczała 30..tu, a tlziś re· Zarząd Wojewódzki stal h\"tlrdo 1. Utrżymanie Jednosci Ruchu Do Sądu Koleżeńskiego: 1 a.dow-

prezentowaue jest 9'1' kół zarejcstro-1 na gruncie niezaleznoścr: td jakiej~ Wiciowego i zdecydowane przeciw- ski Ignacy• Sułocki Jerzy, A 'eksanw 
wany~h o ilości około 5000 czlonków kolwiek partii politycznej. Ostro stawjer.ie się wszelkim prSbun rozw <lrowicz T41deusz, Karpała Władyslinv. 
to świadczy to o intensywr.rJfc; pr~·i pr~ec!wstawilism! się ~tób;e wcią: bijania. Na żądanie koleżanek z:iacfdó\va. 
cy, świadczy o wielkim oddamu gmęc1a nas w wir walki pl>ll:ytzne} 2. Poglębienie ideológii. no pO\\'ołać Wyd~ia1 dla 9ptllw Ko-
si_ę czlonkó~ i~ei, którzy aiP zraże- I p.rze~lrcfere~do,vcj st;Jąc. n~ grub- ~. Osprawnienie organizac.' jne. na leżanek. 
n1 trudnośc1am1 prowadzą pi acę or- cie, ze mf Jako organ1zacp ideowo- dalsze tereny, jeszcze nlezc.ąan1zo- z kolei przew-.)duicżący Zjazdn u-

·ganizacyjną. wychowawcza nie możemy w czyn.

1 

wane. {{zlellł głosu prze~rndr.icząc~wn Ito.. 
W dziedzinie oświaty i ioeowcgo nym życiu poli!yrztym brać udzia· 4. Wydawanie biuletynu Związku misji flezolEtcyjneJ, który mlczyhtł 

wychowania Zarząd postawit sobie łu, w dodatku przy 'rozpętaniu tak Woj. t&e1lucje pnyjc;tc przez ak: ,imacje. 
'za cel zorganizowanie sieci iiwietłić, dzikiej walki pąlitycznej. Domaga_, '5. Prtygótaw·:rtti'e i przep :n ~ t:tdze. OiJtlatk~o złożor..a rezo!u .·.ia przez 

!które w murach swych skupiłyby Iiśmy się kultury i etyki w działa~ nie kursów wojewódzkich, 1: ~wiató- kol. śmi{'laka została równi.•l: przy· 

lc1dą młodzież wiejską na ~'. dto,\Yej niu p1Jlityczn ym. wy~h i sąsiedżkićh. j~łll. przez aklnmację. 
1

1

rozrywce, wieczora.eh dyak: ,t~!jt.ych. UporządkowaLo sprawy sekretaria„ 6. Zorganiżtn~·anle Wydzhł't gf,61· 
cl d W wolnyth \\1nioskach poruszono 

Chcąc zaradzić brakowi 'k siążek tu i ~o~po arczc Związku. Zarzą za. dzielczego i sporto\,·ego. 
k t ł h r d , p 1 spra1n: domu wiciowego, ~rtaw'ę o-

. zdecsdo,valiśmy wysyłać okólniki, w upi z w asnyc un uszuw samo• 'I'. rzygotowanie f 11an30-w )-gospo-
h d d Z światy roh1k2ej i współprac~. z Utzę 

iz
tórych obok w~kazówek ~ ;:nieceń c ó ciężarowy. arcze wiązku. 

O · n • f 1 · da mi Ziemsk!t.. 'i. 
Zarządu podane byly rcfen1y, ja·ko dnośnie Współpracy z in11ynii or- ro wy1aśnieniach KO. śmi:.! 1 •1ka na 

,materiał do dyskusji w św :..tlicach. ganizacjami kol. Śmielak z i:: Haczył, wniosek przew-odniczącego u.dzieło· PrzewodnicząL \ zemknąl Zjazd 

W ramach organizowani! kursów że zupełnie dobrze . ukUida!y !>'.ę sto- no ustępującemu Zarządowi absolu- krótkih przemÓ\\ 'cniem: 

przeprowadziliśmy Hl~dniow\ kurs sur.ki między nami a óMTuR, ZHP, torium. „Wró imy do s„·oich, d<> pracy. 

~ideowo-wychowa1vczy, w któr}"m ZMD, natomiast z ZWM-em z powt>- W wyniku wyborów wes M. dó Za- Być mo · ~ ~ spotkacy się p0nownie 

'wzięło udział 40-lu uczestnii.dw. W du negatywnego ich Stosu~„kt1 dó 1 rządu: z prza<drndami, z ' 'araatającymi 
tematach referatów poruszar,r, spra~ nas na terenie wóewódttwa, w po- j śmielak lCa_rol, Holka Alf Ju 5, Mie- ttuduośchtni. Ale wyji-.:ieilly stąd 

ivy spóldzieleze, walki z nlkoholi- szczególnych po\\·;atach współpraca f szkowski Ryszard, Niekrasz Jerzy, \\tztuocni('".i i pewni, ze hl jt·k kab• 
zmem. oraz inne stal a siQ niemożliwa, o cżyrn po in- Strzała Wł dysła w, Bacli!ewslti Antn· dy z t.as, · nyśli cuła gtolm tła Wido. 

Zarząd Wojewódzki zdecydowanie · fottno"~ ano Zarząd Clównv. · I ni, Akacki Statis ław, Adtt mi~k Bo- wa. Dla ),lei będzicniy wa ·~zyli. aż 
przeciwstawił się próbom ru7-bijenia I I'o spra\1"0Zcla!l'u skarbnika i KomJ.i lesław, SżpakóWski Ztltisiavr, Mil· do zwycięstwa: Idea nasza ogarnie 

wsi drogą pogłębi&nia antag .ir.izmów, HHHHIHHIHIHHHHHH•HH•„•••...,•••••u••••h••••IH1ile1Hlll1H1 całe Wybrzeże - „Wlti" Hnn<:ly 

między ludnością osadniczą a miej-I Nowe książki tWatdą stop4 ńa Wybt~cżu ..... i nie 

scową. Poptzez w5półną pracę w• b 'W W d . 
1 

W d dadzą się st1.d odepchnąć" 
kołach, wspólr.e rozq1wki w świetli-1 n~ y amzy '! ..... wy .z.•.ake wy·~~ Zjazd takoticzono odśpi<!waniem 

h d . d I . , ' . . . niczym w. ll'.U. IeJS ' " ICI • . I. p I ' L d 
car ązymy o za arcrn rol1:1c mię- A ~ h ymnu: „Do u'Jju o o 3ŁCr, ti o-
dzy Kaszubem a Krakowiakic~m czy W RSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 85. „ . R t „ 

ł „„ •.•••••••••••.• „..................................................... "'ą l , o -y • 

A 

'MIECZYSŁAW M.'LUDZIK 

U południowych braci Słowian 
6) wyszywane srebrnymi sz."lutami, 

w kolotó\Vych haffowanych ko• 
szufach, w czapkach b:iranko
wych z piórami tatknic;:tytni x 

Wybaczcie tę maleńk~ dy-

1

' wach. Na głowach barnne za- boku. Koni~ ~ bogiHych, śred. 
gresję. Chodziło mi o uzasad· woje. Na nogach obcisł~ portki nrowiectnyth jeszcze rzędach. 
:iienie tego zaciekawienia, z ja· r góralskie i kierpce. Owinięci Jeźdźcy dzwonią lśniącymi 0 • 

kim przywitano wjazd orszaku; szerokimi barwnymi pasami; - strogami i potrząsają bpiarni. 
!lumaczę ~o „slabościę" do k?ni f za pasami zatknięte po kilka sta· K.onie przysia "laję na zadach ~ 
1 d,o k.onntcY:, do kawale:zysto~, I r~dawnych pistoletów -- na ra- cudnie patrze~ 
ktora 1 u męzczyzn (tak, 1 u męz- m10nach niosą muszkiety, wybi-

Podbiega ~ wznosi ószcz~p -
koń w stalonym pędzie wpada 
między słupy„. 

l naµ:le wszystek tłum wybu· 
:ha óklaskami i okrzykarai. Sto
jący w sttże111icnach jeż.dziec ...._ 
rwąc M rozpędzonym koniu -
na podniesionej ku górze kopii 
trzyml' pierścień, nanizany naj„ 
mniejszym kółkiem na ostrze. -
3 punkty. Najl:ardziej cit.<szy się 
nasz kolega-tłurnact Oszelcla, 
Polak z Zagrzebia. Ten bowiem, 
który trafił, jest jego kuzynem 
z linii matki - młodym majo· 
rem w jugosłowiańskiej armii. 

czyzn. t~k~e), się objawi:a. Kawal· 1 jane brązem i miedzią, inkrusto- Okrążyli [lat trzykrotnie i 
kadę Jezdzcow, ubranych w pysz 

1 

wane złotem i srebrem. :Idą dwo- zatrzymują się tJrzy dwu słu
ne starodawne stroje, na koniach ma rzędami. pach, wbitych '' ziemię. Między 
okrytych rzędami błyszc~cymi I Dwóch ostatnich pi.owadzi słupami przew~e~;~n-~ S%nttr, a 
od sreJ;ra, powitano huraganem r turecki,ego konia, symbol łupów ~ n~ sznurze P.1et~c1en % ~ ot~~· 
oklasko.w. . . . wziętych na mitzułrnana~h. Koń 1ami. Za trafie.me w. naJtnnieJ· 

Będzz~ to turnieJ rycerski, okryty jest karą złotolit4 , spły· 1 ~.:ze, śro~ko.we liczy się, 3 [l~nk· Jeździec wraca, strząsa pietŚ• 
t. zw. S:nska ~.l~a, urządza~y wajęcę do :-<amej ziemi. Napietś- ty, . !raf1en1e w otwor nieco cień z kopii na ziemię. rzuca 
rokrocznie ~ Smu w ~alm~qi. t nik z kółek srebrnych różnych mnteJSZY - 2 pun~ty -:-:- 2 po· drzewce giermkowi, który chwy 
_;Jest to pam1ętka z;-v~c1ęsk1ego wielkości, -· tc;kiż srebrny na- z~stałe po. 1. pu~kcie. Criermko· ta je w powietrzu i zawraca ko
pows~a~a Dalmatynco~ prze-, czółek z.dobny wis~o.ró:mi i wte usta~aJą się po · ob~t stro. niem na koniec boiska. Gier
przec1v. Turkom w_ 17b r. \'{! frendzlamt. Na wysokie, mkru· j nac~ dr~gi ohok słt~~a. Na pod- mek biegnie za nim. Przy koń
k~wawych zrnaga.mach Dalma· 1 stowane siodło zarzucone szero· , wyzszeme dla ~ędztow w~racza cit toru przytn:ymuje mu konia 
cJa~ _wyrębnla sobie _wtedy wol-) kie, głębokie strzemiona. 

1 

~ąk~t .starszych - młod~1 od: i pomaga zsięść na ziemię. Ko~ 
nos~. , Za nimi tyluż konnych. To Jezdz~Ją daleko poza sł~py. J uz nia zostawiają do potrzymania 

Smsk? . Alka, kto~a co rok~ potomkowie dawnych ry«erskich stanęh grupą w <?dłegło~ci. ok<?- żołnierzom - ~ sami pieszo wra
_tra?ycy,1me ?,dbyV.:~ się ~v skali· rodów. Giermkowie są potom-: ło !~. m: Czek~)ą· Nt~~1erpl.L· c.ajęi: - pan pierwszy, giermek 
steJ . D~lrn~cJI, dz1s W~Jętkowo 

1 

kami dawnych rodów giecmkow- wosc i c~e~awcsc, podrueceme z tyłu. - Tymczasem ~~ zawi~
odbędz~e się ~v Zagrzebiu. skich, i w turnieju siu~ - jak tłumu rosnie. szonego napowrót p1erscien1a 
. A więc - na Stadion wkra- 1 dawniej ich pradziadowie - po· Znak z trybuny. - O 1 grupy. biegnie już inny, i znowu ten 
cza zwolna, woczyście orszak I tomkom dawnych swych panów. czekających jeźdźców odbija się sam proceder. ledni traf.ają -
pieszy i konny. Przodem kilku- W życiu p~io~znym, codziennym jeden. Siwy koń zrywa się : drugim się ni.! udaje. -- Mija 
nastu giermków, odzianych w i ~ę sobie dziś równi, - ale w tej miejsca w szale.ny galop - wy- jedna kolejka i wszyscy w dwu 
kamizele czerwone i niebieskie, I grze za nic nie usti!pili by niko- rzuty jego nóg trudno uchwyci~ rzędach maszerują dostuin.ie ku 
haftowane złotem i kolorowymi mu swej roli. okiem. Jeździec stojący w strze. koniom. Tarn rycerze siadają na 
nićmi, w wyszywanych koszu-I Jeźdźcy ubrani przetvcJżnie w mionach z kopią pochyloną cio konie. orszak i1:ł.wra.ca - mija 
lach o białych, bufiastydi ręka- granatowe lub hązowe żupany, I przodu orzyma miei:zy pierśc1eń. trybuny i zatrzrmu1e się 1ak po· 
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Ponad 4.000 _ ~nło'if zje~g 
na pow. Zlocie Kół Mł. Wiejsk. „Wici" w Łańcucie 

\V/ niedzielę dnia 19 maja br. powiatowy prezes Młodzieży\ wioski" w wykonaniu Kól MI. brane zastępy młodzieżo\ve, ser
odbyl się Zlot Kół Młodzieży Wiejskiej „Wici'', witajęc przy- \X!iejskiej „Wici" Szkół średnich ,-:e biło mocniej a dusza płonęła. 
:Wiejskiej „Wici" naszego po- byłych na Zlot Wiciarzy. W dal- :1a trzy głosy, deklamacja indy- Oto 7l!eciała sie młodzież świa„ 
wiatu, na placu Powiatowej szych mocnych i głębokich sio- widualna pt. „Mlodzi id1;(, recy- doma swojej sily i swego celu{ 
Spółdzielni Rolniczo - Handlo- wach kol. Prezes uczcił pamięć ,Lacja zbiorowa „ldzjemy r.a- Ta młodzież, kochana młodzież, 
.wej w Łańcucie. tych wszystkich Kólegów, któ- przód", odśpiewanie solo kilku która naszę nieszczęśliwę Oj· 

Jo.i od samego rana wszyst· rzy podczas okupacji niemiec- wiejskich piosenek, insceniza- czyznę może wznieść i - wznie. 
Hmi drogami i ścieżkami polny- ldej zginęli za wolność Ojczyzny cja piosenki P• t. „Tam pod Kra- sie na szczyty gospodarczej i 
mi podl)żali na Zlot KQ")eżanki i i sprawy ludowej. Następnie o· kowem na i)loniu", dwa tańce lu- 1'.ulturalnej potęgi! Ta młodzie~, 
Koledzy. Ci z bliska szli piecho- tnówił zagadnienia ideologkzne dowe - krakowiak i kujawiak. która rośnie i krzepnie w na„ 
tę., z dalsza jechali poci'lgami, nasze~o ruchu wicio.weg?,. za· Zlot zakOJkz:yla ogólna wiei~ SZ)lch oczach jak rosnl!' i krzepną 
::amochodami ciężarowymi i ro- chęcaJęc gor~co Kolezank1 1 Ko- ka zabawa ludowa. \Y/ zabawie Inny zbóż i kwiatów, wśród któ
.werami. Samochody ubrane pięk legów .d?' dalsz.ej pracy dla do· tej, polęczo!lej z tańcami, wzięla 1ych powstała! Tak jest w na
nje w zieleń, tak samo rowei y. bra wsi i Polski. udział i przygrywała orkiestra :izym powiecie, podobnie jest w 
MJodzfoż również ubrana od- Z kolei kol. świetlik Piotr wy- :imyczkowa z Łańcuta. W przer" innych powiatach, w całej Pol„ 
~więtnie. Dziewczęta przeważ- i;fosił okolicznościowy referat pt· wie zabewy przemówił kol. Dej.. ~ce. A jeśli tak jest, bądźmy spo· 
nie po krakowsku. Wszyscy z ra· ,,MlodZJież wiciowa w dobie o- worek, kier. Un:iwersytetu Ludo- kojni o naszą przyszłość, gdyż 
dosną, pełną życia piosenkę na becnej". Mówca zaczęł od słów weg'O w Goci Przew. Kol. Dej- ta będzie takli!, ja.kę. jest nasza 
Ustach. N"pl~v m1od". 1"ez·y o- o..i d Ml d · „. 11. M" worek mówił na temat stanowi~ 1nłodzież - bedzie zdrowa i . „ ~ .· '" "' i 11 , ..,y O O OSCI • .'"\. IC- • 
gromny, przeszło 4 ty~· Istne mo- kiewicza: „Razem mlod.zi przy- ska społeczno - organjzacyjr,e" mocna, piękna i bogataf 
rze, stubarwne, f aluJę<:e·„ Na jo.ciele, w szczęściu wszystkie- go Młodzieży Wiciowej dzisiaj Do uświetnienia Zlotu przy
plac;u od samegp raną przygry- f!O Si;! wszystkiich cele", naw i~- i no. przyszłość, zachęcając rów- czyniły się w znacznej mierze 
,waję na zmianę dwie orkiestry zując tym samym do potrzeby nocześnie w przekonywuj~cych już wyżej. wymienione. orkiestry 
'dęte, jedna z Handzlówki, drugo oświatowej pracy, prowadzonej słowach d<>. i.r;'tensywnej pracy d_!te, o!"6z .mii::jscow_e 1 sę.sie~z
z Markowej. wspólnymi silami przez mlo· w Kolach Wlc1owych· ~1e Spold~1eln1e, ktore wypoz~ 

Uroczystość ro.zpoczeJa się rJz.\.eż. Dalej powiedział, że org·a- Część czystego dochodu, uzy- '-~YI)'." S\~oJe samo~h.ody do prze.. 
punktualnie Q godz. 11. Zebrani nizacja wiciowa czuje się rów- :::kanego z zabawy, w kwocie 20 wi.ezierna uc~est.nik?w na Zlot, a 
zaśpiewali wspólnie , Hymn Wi· nież odpowiedziaJnę za losy Pań fy~. zł. przeznaczono na Szpital ~· Pow. Slol?7.iel.rna .RL~.-~an· 
ciowy". Orkiestry z~graly. Po· stwa i ie pracę swoją pięknę i Spółdzielczy im· Wincentego ow~ w ancuc1e l eZ,'.lJSk~. 
płynęła w niebo potężna harmo- szlachetnę pragnie budować No \'\'itosa w Łańcucie. 9f1~1~1t · ~pSłem \V ŁanccuJ1i 
r.·ia p1eś{1. dzieci Wsi, pi~śń mlo- wę. Polskę. Pozfom całej uroczystośd byl 1 LZ~JS ~ 1 kta.mopomocy d 1 

• 

do.ści i wesela, wytwarzając pod- Po przemówieniu kol. św ie tli- wyjętkowo wysoki, atmosfera \svkl dancucie, ·dorym -to tad . . rk~gą 
· l tr · · k • · · 11 ·1 · · ·ł ł k I · · . b a amy se1 eczne po 21ę o-n: os y nas OJ s ttptema i pow a- ;a następ1 a częsc artystyczna, m1 a, pe na ·o ezenstwa i rater„

1 

._.,
8 

· ' 

g-1 .. P? odśpiewaniu Hymnu prze~ M którą m. in. zlożyly się: dwie skiego, twórczego współżycia i · ma. 
lilowil kol. Homenda Kazimierz, pieśni ludowe „Wiosna" i „Do I pracy. Patrząc na tak licznie ze- . Zarzęd Powiatowy 

. ~ 

przednio. Gi~m1.kowi.e rtzy .słu- się z ~adosci. Ot~ zw~'l'.i~zca. cl.ziały. ~pecjałnie int~r~mjemy ' znacz k~ _jesz~z:: po~ra~m.,.l) h~1: 
pach-. sędz1owl( n.a trybunie~', Bohater. ~obiety biJ~ mu bra"Yo, się pracuw;ą ł1;l młodzie;.>.). Do :azdros<>1 meoz.dobiony.c:b kQl~- i 
zawodmcy na stare.te, a oczy ma1ą błyszczące od uwiel- pxacy przyJmUJi} tu od J 5 lat. zana!: - a my wycofoJemy się ) 

Znak - i oto druga kolejka. hienia. Gdyby tak :.echc1ał te- Przy fabuyce czynna 1--letnia ku sc.mochodcm. 
W niepojętym pędzie pT7.l~b~ega- raz. to„. Ach, zresztą ~ co tu s2 koła techniczna - na pozio" \ Z kolei jed::i<my w <l:::r1ni:ę · 
ją h:ucownicy, Znowu prowa- gadać„. \X' dodatku - j~~t tak~ mi~ gimnazjun1, Język obcy - willowę. \VI pięknej, ongiś pry· 
dzą ci ami - kuzyn kole~i-Po- przystojny... rosyjski, Uczą się tu dziec.i po watnej a dziś upaństv.owiond 
laka i ja.kiś starszy wieki1:m, ze. Teraz wracają· ws~yscy ~azj~. partyz~ntach. J~st ich 25~.w in-/~illi~mieści się dziecin:e..: Jla 8'5 
~zloroczny zwycięzca w zawo- szcze. Młody zwyc1ęzca yedzJ:.! ternane. Pod<:>\ no. zara.bt.:H ~dl s1ero . Pt? poległ:rch pc1,:~y~an· J 
dach Napięcie .rośnie - każdv między dwom;i ze star:.•zyiny. 300 do 400 dn!arow m1~~1ęcz01e I ta.eh . Mieszczą. się t~ c1 .::eci. w

1 
bieg obserwowany z n'.ebywa- \X'iozą chorągiewki 0 barwach plus utrzyman.e. w1ek..t od .4-:-5 lat. w u:n,·m bb. 

Jym dreszczem. z przejęc:em, jugosłowiańskich. Dow. ó~ca. gru-\ Oprowadz:<tj~ nas po.zak~adach 1 ku są ~bec1 6-7:1.etnie. F~~d.-. ~ 
Znowu defilada - i trzecia py wygłasza przemowieme _ m. mn. dwrn młodzrntkie pa- no sobie W)'."obazic. cuJme~ ,:~:. ; 

tura. ściska junaka i całuje .g\l. Wrę- nienki tak srn:patyczne i i;przej•: pałac dla ~1e~·;. Shczny t~uas:j 
Stary rwie w tumanie kurzu, cza mu oznakę zwycięstwa -/me (szczególme. w stosunKu dp al~aoy •. aleje roz, ~ramy 1. s1a.tk1 

pr:zyc;zajony m koniti iilk do proporczyk 0 barwach na.rodo. ~olak6w ), ~a _było ?'." gL'~ęchem., z rozpiętym na mr ~ ::m1ogi'.a-J 
do&u. Uderzą ~ pierścień od~ wych, me wspomniec choc1az 0 ich tru. dem - klomby k -wtow -- a 
'bij~ 5.ię-od żelaza i pada na zie. Orkiestra gr?. hymn-· · wszy , dach: Przy wyjściu:- .nc1 poie.

1
dalej kupy żół,tego pi<i ..: h't. ~o\ 

mię. - Wyd:lie mi się, ie od- scy salut_ują. Uwczyście __ .wol- g:ianrn - o~d,~r?wuję )~ n. ~szy. 1 zabawy w. słone u, lub w/:1e01u1 
dech ulgi prz:•~odzi, p~z~z tłu- no. godnie _ odchodzą ~ boiska. mi znaczkamt wiciowymi, k .ore- / zł~t~ch wierzb . W ~w~1.rz. po-
ro)'.', .- ~ł?dz.1e+, kto.re1 Jest tu N k , ~ . . ..,„ k"lk nawiz:sem mówiac ~ ws"?:rstkim, ko1ki dla chlopczykow ·1 dz1ew"/I 
na1w1ęce1, z_yczv zwycięstwa mło ::i .za onczlm.e ,Jeszc:.~. 1 a się w Jugosławii i w Bułgarii I cząt, łazient:i, pokój dla cho· 
de~u - niedawnemu partyzal_l· P~~~m:>w m~o~ziezr s .i-;?ł J?O- bnrdz.o podobaly. Ale tu dr.cho- rych. jadalnia, !izafki z zabawka-1 

tow1 . koledze 1 lasu a obecnie \\S.<.elhnych i ~redmch, l:ardz.) d · d b' ·k· L • h k 1 .:. k: mi. Ciekawy J·est .sposób ozna. 
USA OJ pomysłowych ~ udanych. Jest . zi ? 0 J 1• ~ 0 ie ~, . o.e .... an ·' . . . . . . ) 

z -u. . . . . d k . zecmaiące nas u wvJscia (tak tzama sz.afek. Pomewaz dz1ec:1 
Oto Po„wał si'ę al • 1 · po+nv w1eczor g y po ;-,;:y SI" 0 

• ' • · ' • • • • • • \ . ~, w .g op 1 e.c1. k . · · '{ jak to umią prc•sić kobiP: ·" :- +. oczyw1.sc1e - me z~aJ'.\. Jesz-
Tys1ące głow pocJiyl1ło su~ w Je- onc_zą. b· . d . . . zn. natarczywi..? się don;..\gajq) cze pisma, oznaczaJę Je ry· 

1 
gC? stronę - tysiące oczów za-1 Nie P~trze .t 1 Ję .~0 <rn ~c. ze by i je obdarować! Daje v,:ięr sunk<..mi. J edr.n oznacza swą 
wisło - każdy radby mu po.. pok;;1am~ tynu byhsmy oczaro· · ~ t „ - _I szafkp rysunkiem gruszki innY, 

. . . wam 1eszc,e ze r_y, po czym z.apew i· ~ . . . , , 
moc w zwycięstwie. . · niają :· je solenr..;e, że wi ;cej n1e, Jabłka, inny karab~nu itp. / 

A. on st-aJa "'· stl'.2em~o:ach -:- I Z\X:'IEDZAMY ZAGRZEB !~Osiadam (chociaż miałem jesz-i Byłby~ z'.1-pvm:iia.1: - na ~a~ 
lekki ruch ........ , _ oto Jtt'! , r~1e Nazajutrz ra.110 poka~uh nam cze kilka w kiieszeni, zachowy- sze ~owitame <lziec1 ro.cl kie~ 
przed trybunami. Na. wz111es10 ... warsdaty kolejowe w Zagrze- wanyrh na czarną g•1cb111;),: rown!ctwem swych opiekunek: 
nej w gór~ ~opii pi1.wścień. biu, boda_i ie największe (obo~ przyrinam im te z.nacz.zi gd::ir i czekały przy brami~. Pr~y~itały\ 
Ostn:e w na1mn1e1szym kółku. fabryki lokomt'fyw w B:-d) tego należ)>. Znaczki wiciowe faiu.ją 1 nas okrzykiem: me?h. zy1e de. 
H~ragan oklaskó~ zry~a s~ę rod':!aju zakładv w J ugosfawii. na jugosłowiańskich p~l'rsia.:h 

1 
~o~ratyczna młod~ez całe.go 

z boiska. Tłumy me posiada Ją Oglqdamy po kolei wszystkie (rzekłbyś - że płow:er1 1:v 1 sw1ata. ( c. d. n.) 
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Walny zjazd Woj. Zw. Mł. Wiejskiej „ Wici" W Krakowie 
,W dniu 25 c:rerwca b. r. odbył !eratem i sprawozdaniami przema-Samopomocy Chłopskiej powinien w Matus Jerzy, 1. wiceprezes Kol. Zło

alę w sali kina świt w Krakowie wiali Kol. Szneider, Kozioł Emil, swej strukturze organizacyjnej mieć tek Roman, Z.gi wiceprezes· Kozioł 
(ł~roczny statut~wy Zjaz~ Delega. Dziaduś, Matus, Jekiełek i ir.ni: I charakter . demokratyczny i. dla·t.ego Emil, sekretarz Bałys Piotr, kierow. 
low ~aszego Związku. Z~az~ zgr?" I Wszyscy mÓ'\\'CY podkreślali moc I d~maga .się, prz~pro~a~zen1a Zj~Z· nik Majka ·Jan, skarbt.ik Bożek Fran• 
madził okol? 1.100 deleg~tow i z g~- : no zdecydowaną wolę dalszej pracy 1 dow ~ W~1ewodz~1ch J Zjazdu Ogol. ciszek. Członkowie Zarządu: Sz.nei„ 
:rą 700 gości. Obrady Zjazdu zagaił i walki 0 zrealizowanie ideałów wi. ; nopolsk1ego Związku Samopomocy der Stani~ław, Chowaniec Tadeusz, 
:wiceprezes Zw. Kol. Czubek Edward. ; ciowych w dążeniu do sprawiedHwej '. Chłopskiej . celem powołar.ia władz Orczyk Witold, Szpilówna Maria, 
Po zagajeniu powołano na przewod. ! demokratyczne· Polski . -Ludowej. I Z. S. Ch. zgodpie z wolą większości Woźniakówna Władysława, Kowal 
~.iczącego ~jazdu Kol. Kabata Mi~- j Przemawiając/ podkreślali równie); i członków. Z. s .. Ch. jak~ organizacja Józef. Ponadto w skład Zarządu 
czysław~ 1ego zastępcę· Kol. Sznel· I konieczność wzmożenia wysiłków w . z~w<>?owo-rolmcza ~us1 b~ć orga- wchodzą w myśl statutu prezesi Za• 
dra Sta.mslawa, na sekretarzy: Kol. 1 pracach organizacyjnych. W wyni- ł uzac1ą chłopską. to Jest skierowaną zazr.aczyło się wyraźną postawą w 
Ee.łysa i Martynę. W ~onorowym · ku obrad przyjęto plan pracy na! przez reprezentantów wsi i zgodnie da~anie pisma, które przed wojną 
Prezydium Zjazdu ~si~dli Kol. ! rok n stępr..y który zreferował Kol. I z interesami chfopów. ł) Walny Zjazd rządów Powiatovtych względnie ich 
Skrzyńska. Stefani.a,. Dziaduś Stanl. 1 Czube~, dok~nano wyboru nowych Delega.tów w;ywa Zarz~d W~j~- zastępcy. ' 
·sław, K•n1oł Kaz1m1erz, Mars Sta- ! władz Związku "" następującym skła wódzk1ego Związku Młod:ueży W1e1- Ostatni Walny Zjazdy był waż„ 
nisław i <?Is~yński ~ózef. .. idzie~ Zarząd ..:.. Maius Jerzy (Kra. s~ie~ „Wici" w Krakowie do pocz~- nym wydarzeniem w ży~u - ~wi~zku. 
· Przemów1en1a powitalne wygłosili: 

1

1 ków), Szneidei Stanisław (Nowy menia dalszych ]noków na teri:n1e Był or. przeglądem nasze1 siły I na• 
Imieniem Zarządu Głównego Związ. Sącz) Kozioł Emil (Dąbrowa Tar- Cer.tralnego Urzędu Kontroli Pra_ ! szeg? dorobku organizacyjnego. Pod 
ku Młodzieży Wiejskiej R. P. „ Wici" I nowska), Chowaniec Tadeusz (Kra;: sy, cel~m. uzyska~ia zezw~le~.ia. na ~ym względem wypad.I on im pon u„ 
:wiceprezes Kol. Jagła Michał, imie" ków), Orczyk W~~old {Olkusz), Bałys ; wznow1en1e. cz~sop~sma „Z~1cz Jako 1ąco. Wszy~cy uczestnicy opuszcza!i 
!1iem Wojewódzkiego ~wiązku Mło. Piotr (Kraków), Szpilówna Maria f or~anu W~j~w?d.zk1eg? ~.w1ązk1t Mło. po 1?-g~dzmnyc~ .ob~adach salę ki„ 
azieży Wiejskiej „Wici' w Kielćach I (Brzesko), Kowal Józef (Kraków),, d~!eży. W1e1sktef „WlCI . '; ~rako., n.ai lśw1t po~n'.es1e.ni na duch?~ 
Kol. Orzeł, imieniem Woj. Zw. Woźniakówna Władysława (Kra- . wie. Zjazd wyraża, zdzrw1en1e, że wyn~ząc. ~ Dl~J .w1~rę w dusznos<: 
M. W. „Wici" w Katowicach Kol. I ków-.Powiat), Majka Jan (Kraków),! odnoś~e wła.dz: panstwow~ dotych. nasze1. w1c1owe1 idei oraz zapał d<J 
.Kaleta, w imieniu P. S. L. TUL i Bożek Franciszek. {Miechów}, Złotek · czas me udz1ehły z~zwo~ema na w!- dalszej pr~cy. . . . 
Ch. T. P. Kol. MarciLk'>wski, w imie- Roman (Kraków). Zastępcy, Kol. Gu- walce o ~em~kracJę. ZJa~d wyraza . W godz1r.ac'1 w1eczorny~h octb~ł~ -
:niu Kuratorium Okręgu Szkolnego zik (Miechów), Michalik {Limar..owa), przeko~ame~ ze zezwo~eme na. W!_· się w. salach. Domu Górników. wie4 

Krakowskiego dr. Mężyk, w imieniu I Zy.zak (żywiec) Rzeźr:.ik (Tarnów). dawame Zmcza, zostanie w na1bhz- 1 czormca Z1azdowa, urozmaicona 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni . . '. . . szym· czasie udzielone. I występami artystycznymi zespołów 
R. P. ob. Gajda. I Komis1a Rewizy1na: ~0~· Czubek Nowo obrany Zarząd ukonstyłuo- Kół M. W., która w n1iłym na~troju 

Sprawozdania za miniony okres 1 E?ward {Kraków},~ Betle~ Jozef (Kr~- wał się jak następuje: Prezes Kol. I przeciągnęła się d<.> rana. · 
'd · ł l § • ł . r k I H · ( • kow) Skrzyńska utefama (Wadowi. 

z1ada n.o c1 z ozy 1 ''JK. l aGJto. sp,ra. ' ce) zas-tępcy: Kol. Myszka Franci- au111111111111111111u1nu1111111111111111111111111uu111uu111111111• 
:woz ame rzeczowe) I o . a1ohow· k (B k ) K .J~ Alb' (Kr . sze rzes o , oruus m a-
na (sprawozdanie kasowe). kó ) 

Referat ideowo-organizacyjny wy. w· To już poprostu skandal głosił wiceprezes Zarządu Główneg11 Sąd Koleżeński: Witaszek Jan 
Z. M. W. R •. P. „ Wici'' Kol. Jag~a Ml. (Kraków), Olszy?skl Józef, (Nowy Pisa'liśmy kilkakrotnie o na-1 ChodziŻiśmy uporczywi!.: dalej. · 
·chał. W piękr.ym dwugodzinnym Sącz), Mars Stanisław (K.rakow), Ba. h kl t h l k l h · p h 
przemówieniu przedstawił on naszą łys Władysław (Wadowice), Chmura szyodc. opo ach 0 a owyc 1 

• hQ parumie1~i}cznyc d stara; 
d h d k 

1 1 M' 1 1 {B k ) p e1mowanyc przez nas upor· mac otrzyma 1smy w mu J_ 
. odty~ c~asohw~·i· robegę ą .tua nego ui.I ic 18 rzes 

0
: • czywych staraniach, zmierzaj~· · lipca b. r.. podpisany prze.! Prez. 

ga mellln c "' 1 1 0 cnej oraz na_s7~ą Pod koniec Z1azdu przy1ęto na- cych do . ich rozwi<Jzania. 1 Tołwińskiego nakaz tej treści: 
p'>S'tawę wobec tych zagadnten. stępujące rezolt1c1e: 1) WJtlny Zjazd Warszawa jest zniszczon~. . Ale . · 
Ref~rat wyw~rł na zebra.nych głę· ' Delegatów Wojewódzkiego Związku w tej Warszawie znalazlv się lo-1 „Na podstaw!e. z~rz~ctzen!a 
bok1e wrażenie. W dyskus1i nad r~. Młodzieży Wiejskiej „Wici" w J(ra_ kale, domy, bloki cale d!a wielu, Prezesa Ra~y Mm1strow z dnia 
- k · · d ż 1· · • 1 . . . . b , 4-go września 1945 r. ora! zgod-ow1e stw1er za, e mia postępowa- wze u mme1 waznych z potrze · , · · k · K · „ 
JADWIGA NOJSZEWSKA · nia Prezydium i Zarządu Głównego nych Zwi<Jzków i instyłucji. O- 1 Te ·ho' wnzod .1jm z .omks/l 

z. M. w. R. P. "Wici" całkowicie kazało się iż zabrakło \'1 niej I ~zeMc l d pr;y zwie ~11:1 k. ~ązwo: 
„ d · d t · ·d · · d · • • lk . d 'L • hl w1 o z1ezy 1e1s 1e1 „ 1· Z A G • E L. o pow1a a pos aw1e 1 eowej 1 ąze- m1e1sca ty o na s1e z1nę c op '" d N 3 l B t 

r.iom młodzieży chłopskiej woje. skiej organizacji liczącej 500 ty. 1 cz. om rf ~rz~ u · {. ~sze· 
wództwa krakowskiego zorganizo- I sięcy członków. ' ! w;cztak z za~ rzeze1;11e1!1300 JjC~a w 

1Te mgły„. plusk fal... . W . 'd k. Z . k A . h d .1 . k' I uzy owanie w ciągu '.lm • . wane1 w 01ewo z ·1m wiąz u me c o z1 o tu o Ja 1ś wspa-1 . . . 
i nasz kajak, mknący wdał, I Młodzieży Wiejskiej „Wici" w Kra- nialy, liczący dziesiątki i setki I Warunki na1mu zostan.~ okre· 
niby ptak pod żaglem swym. kowie. Walny Zjazd całkowicie soli_ pokoi i sal, gotowy dam, tak ślone w ódd_zielnej umowie"„ 
'.My# tak lekka jest jak wiatr, daryzuje się z uchwałami Zarząd1i jak je inni dostawali. Ch,odziło 1 

- Natychmiast przystąp:liśmy
kiedy strz<Jsa % drzewa kwiat ..• ?ł1ó8wkne~ot ~owtz9i~!ymi w dniachh 1'1'l o zwtyklyk, .nlada1d·ący sięk .eto rbe· do wstępnych prac remo.11tu do· 

• , • • 1 Wie ma ""' r. oraz· z uc wa. mon u sz 1e et omu. fory y mu. Opracowaliśmy kosztorys i 
gorycz wspommen 1est 1ak dvm. łami Prezydium Zarządu Głównego . . można własnymi silami wykoń- '. plan budowy. 

Chwytaj wiatr w sidła 
uchwytem żagli! 

Jak ptak ' • 
z łopotem skrzydeł 
porwal się nagle 
i wpadł. 

2) Walny Zjazd Delegatów, uważa- : czyć i użytkować go zat!tm zni- J T . d 1 
· · 'd 1 · 'łd · 1 ść' · z b d · o, ze om ten przez "ompe· zagc i eo og1ę spo zie czą za czę 1 szczony zostanie p an • u owy t t l d f l · 

· 'd • ·· · · · I k 1 k b d k • hl en ne w a ze orma me przy • . orgamczną i eo.<•g11 w1e1owe1 wzy. omp e su u yn ow c op· t l z M W' R p 
wa członków do rozbudowy spó!-1 skiego domu w Warszawie. I znWa~y„ z~sha . · b h. d : ·. • 
d · 1 ś · , · cl · R b'l. · k b t k. „ zci . ic me o c o z1, om są z!e.czo ci opar,e1 na praw z1. o 1 1smy wszyst o, y a 1 ! •••• • 

wy<:h zasadach sp5ldzielczych. szkielet domu dostać. 328 razy ' wazme1si ... 
Zjazd przeciwstawia się obecnym byliśmy w tej sprawie u odpo-1 „ Wici" mogą sobie dalej szu
met•.hfom naczelnych władz spół- wiednich władz i urzędów. I kać ... To pierwsze pobiezne in· 
dziel~zych nie dopu~zczającycb Z koń.:em 45 r. dosfaliśmy formacje w jednym z naslęnych 
do działaLia samorządu spóldziel- formalny przydział zbudowane- numerów szczegółowo rozpatrzy• 

Do _walki z rzek'l, czego i domaga się powołania w go za pieni<Jdze chłopski.? domu 1 my tą sprawę. 
z bezmiarem wód! i najbliższym czasie tego samorządu. przy ul. Myśliwieckiej Nr 8, _bę-j Tak, Koleża:1ki i Koledzy. In-
Tam ... daleko... i 3) Walny Zjazd Delegatów uważa. dącego przed wojn'I wfamością formujemy Wa.~ o tym, iż jeśli 

n .d k I jąc za potrzebni? i celowe istnienie I Zwi<Jzku Osadników. Gdyśmy jeszcze jedna próba zawiedzie, 
a wi no ręgu, Z · k S Chi k' · · b 1· · d · 1 · d · . . . . . . wiąz ·u amopomocy ops 1eJ ja- za ra 1 się o 1ego remo:1tu za- zaape u1emy o Wasze] go-

gdzie mebo z z1em1ą szę :.r'zega, ko organizacji zawodowo·g'>Wodar. brano go, gdyż okazało ~ię, że ściności, przenosZ<JC siedzibę 
slonca płon<1cy wscllód!~ I czej rolnictwa stwierdza, że Z'wiązck jest potrzebny do innych celów„. I Zwi;gku z miasta na wid. 
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:UI t9qodniu 
POtYCZJ<A DLA W. ·BR!,T~U PO WYBU~HU 

DRUGIĘJ IJ()MBY ATOMOWEJ Izba Reprezentantów Stanów· Zje" 
dnoczonyc~ zatwierdzil_a ,Poży~z.kę ~la Dokładnie: dnia 24 lipca, o g-odz. 
lW. Brytann w wysok_oSCI 4 _miherdow 21.35 czesu bry1yjskiego. wyb.uchla 
dc.·łer_ów 213 gł6sanu. przec1wk.o 15~. ~ruga bomba atomowa. tym_ razem 
Pozyczkę tę będzia W. lkyrarua w wodzie. 

spłacać w 50· rocznych raitach po~ j · · · 
_czę. wszy od 1951 r. przy oprocento-. Ne-tY,_C'hiniast . PE_> wybu~u bomhy 
...-aniu 2 proc. rocznie. , stychac było. ~rzez ra.d:o straszny 

Pierwsza rata WTftZ z;· procentami -oomruk. W1ellci słup wody, wyso
winna być U:s.zoona w dniu 31 gru• bści 2.000 ~tóp wzniósł się ku nie
dn.ia 1951 r. hu. Całe masy P8!1' .i. chmury białej 

Celem pożyczki jest umożliwieńie fian.y ptze~łc;miJy całkowicie flot~ słu
Anglii czynienia. żakupów w Stanach zęc!l za ob1e.1tt eksperymentu. 
Z.jecln.oczonych i okazanie jej r-omo- Gd. • h · · ł .t5 · • 
cy w przezwycięienhi. powojer.nych . Y c m.u9'". ~czę_ Y po ot ro.mu: 
uudności finansowych. Pożyczka ~-ach re>zchod,lC s.~ me roboczono ~ 
umożliwi W. Brytanii odegranie w „tadu. z okr~~ wo1enne_go_ .,Arkansas 
J>Izysz!ości d.'lwnej roli w handle mię- o p0Je~nosc1 26.100 ton. Pre~do" 
011yna-rodowym. P?<lobme okrę~ ten zatonęł. Kręzow-

Gdyby Stany Zjednoczone odmó- ~!k „Saratoga ma _uszkodzony _tył, 
. \'!'iły udzielenia poiycm W. Bryt.e.nii .cksamo uszk~zony Jest okręt woJen
czrui.cie.\oby to wojnę ekonoXU:.cznę ny „New York . Drzewa i;ialmow_e na 
pomiędzy blok km szterlingowym a bi zegu laguny polell\dne 1 obmu:one. 

?olaro~ym, C?. w przyszł_ości dałoby, Slup wody osięgnęl pone.d miej.-
JBk .. ~1smutnieJ~~e ~kutk~. • ~cem \'lyhudm wysokości 8 tvsięcy 

P1eru~dze ~ teJ pozyczk1 uzyte będę stóp, e fala wysokości około 10 stóp 
na za_k~P. niezbędnych '_maszyn, nn.- 71ttopi!a. wyspę w pobliżu Bikini, nie 
rzędz1 1 , H~nych arty~1;1:<>w„ potrzeb- zelewaję~. samej laguny Bikini. W cię
nych .:acze1 do produkc.f1, mz do ion- gu 15 dni nie można się zbliż ~ć do 
sćmCJ1 • miejsca wybuchu bomby, gdzie unosi 

1 PUNKTóW !.rę chmura radioaktywna, a wods 
STANóW ZJ,EDNOCZONYCH ~.Oiska nafodowana jest energiQ ni.-

Sen. Tom Connally złożył w sena- ,-lioaktywnę.. 
cie amerykański~ oświadczerue, w Dlatego wyniki obserwacyj z. i::amo-
lttórym przedstawił 7 punktów pro- lotów sę nararie pobieżne. 
i;rramu polityki zagraniczne.i U. S. A. . 
f.ymi 7-ma punktami Ameryka przed I NASZE WYBRZEŻE 
relym świate~ „c;ałę duszę P?piera W dniach 27 i 28 ub. m. obcho-
l<artę Narodow Z1edn?czonych • l hono uroczyście w Gdyni tegoroczne 

Punkty te sę następujęcej treści: święto Morza. Kom:tet Obchodu 
· 1) W naszych stosunkech z innymi I Swięta Morza wydał z tej okazji ode
narodsmi musimy stać mocn.o przy I zwę do. społeczeństwa, w kt6rej m. 
zrsadach prawa i sprawiedliwości, :n. powiedziano: „Zbliżajęca się Kon-
wyrażanych w Karcie. Tego se.mego ierencja Pokojowa rozstrzygnie o l°" 
powinniśmy oczekiwać od innych na- l."ich wielu narodów. Granice nusze 
rodów. n~d Behyk.iem i na Zachodzie po 

2) Powinniśmy bez wahan:a posta- Odrę i N:~ę. sę zapewnione illladem 
wić. do rozporzędzenia Rady Bezp:e- Poczdamsk:m.. Al;. wróg n~e śpi! P~l
fZe~stwa calą naszę armię lędowę, !i~a ma SJ?osob~osc zamamfestcwa.i,i:a 
,otructwo i marynarkę, o ile to okaże i1:ezlomneJ woh calego Nt•ro<lu, ZJe
się konieczne dla utrzymania pokoju ?'-oczon~o w służbie mor.za od ~ugii 
świa•towego. i Szczecina, po Elblęg 1 Bra.uewo. 

3) Musi~y ut;zymI..Ć silnę arm'.ę, Wszyscy Polacy, winni dnć wyn1z go-
1:'~arynarkt: 1 l?tnictwo, dla obrony n~- towości do stanięcia w obron:e ;;wych 
s,.ego

1 
~raJU 1 naszego naro~u i. dla gran:c nadmorsłich i zachodnich" bę

wype.mema nas_zych z.obow1ęz&n 11a •'ęcych najlepszę n;kojmię niepodle· 
Zfl~dech Karty. !rlości i wolności." 
_ 4) Musimy ujęć w formę traktatu . , 
wewnętrzny emerykański akt z Cha- Przy okazji lego święta Morza, któM 
tt pultec i uczynić z niego jeden z fi- re wypadło zr_e~:ę wspaniale spójrzmy 
iarów św:ętyni pokoju zbudowanej w ~11 nasze dz._s:e1sze, . obecne, powo-
SHn Francisco. Jenne wybrzeze morskie. 

5} Powinn!śmy poddać się przynm- Linia na.szego wybrzeża wynosi 857 
c:uwej jurysdycji Mięrlzynar. Tryb. k;m, (Zalew i Mierzeje Wiślane 120, 
~praw. we wszystkich sciśle ?taWnych wybrzeże gdańskie 65, vrzedwcjenne 
spornch, dotyczęcych St. Zjedn. oraz Kybrzeże polskie 140, Pomorze Za
kii,żdego państwa, które zgodziło się •:hodnie po cieśninę Divenow 245, 
r'e jurysdykcję tego · trybunału. pyspa Wołyń 1 '.35, część wyspy 

6) Powinniśmy ;zynić wszystko co Uznam 36, zatoka Szczecińska 96 
leży w naszej mocy i w rnożliw:e naj- k..m.). 
krótszym cz.esie zapewnić całkowite 
roro2umienie w spraw:e kontroli 
~nergii atomowej oraI wszelkich in
nych broni, szerzę-cych masowe znisz
c.zen:e. 

Gran'.ca morska stanowi obecnie 
14 proc. (496 kim. na 3.560 kim.) 
-.g6ln€j długości granic państwa, 
gdy przed wojn~ wynosiła 2,5 proc. 
(140 klm. na·· 5.530 klm.). Obecn\e 
więc mamy granice nie tylk:> ko
rzystniejsz.e, bo dużo krótsze od 
przedwojennych, zwłaszcza grwice z 
Niemcami - 12 proc. wobec 34.5 

p-roc .• ale i prude wszystłiem ·z racji MOST PONIATOWSKIEGO 
wydłużenia się granicy morskiej. . . 
Miast 65 Um., bez półwyspu h,•iskie-

1 
W OJM po7w5}a ~ strzępy ~~pan:a· 

g:o mamy prawie 500 kim. wybrzeża. :y most Pomatowsk1.e~o na W1;5~„ ł1,1-
To już nie „okno na św iat - Gdvnia" częcy WE•rsza~ę z JeJ ~rzedrruesc_:em 
Jak mówiliśmy przed wojnę, ale praw- . Pra~I!· .T~ medawno Jes.zcze lezaly 
dziwe wybneże morskie, granica mor" i olhrzym1e zelame przf:Sło I z~aJv bc
ske!, wielłi kopiliinat portów, Gdańsk, I ~onu w Jala~h Wisły, tak mec!awno 
Gdynra i Szczecin, trzy najw:ę-ksze Je~c.ze stolica. . nasia strzaskana, 
i: orty Bałtyku sę obecnie w n~zym zmlelona ":" gruz .1 pył rozerwana hy~ą 
posiadaniu, porty, z którymi musi się pn~z. zn1s2czerue mostu na dwie 
Łczyć każde psńslwo morskie! Dalej częsci.„. . · . 
1 głównie rybackie) pomniejsze porty: ~~'l:·· w~lno 1 sysr,e~atycm:e za
b!hl~. Kołobrzeg, Świnoujście, Ust- ~Lz:1 e~ się 1 r~r· ~tore . naszemu 
l<a; Dyrt6w, Władysławowo, Hel, 1'mJoW1 ~a.a os.~~1a wo.1na. ~to 
Puck, Łęba, from.bor, Kemień, · Po· I~'°' wspama~ym mosc~e Pomatowsk1e• 
stonin i inne. Według przedwojen.nei go zno~ rrurnę w ob.e . s_trnny .woz.y 
statystyki tak przedstawiaJy się dane I !rarnw"J':>We, .M?z~ auta i ~IJRJ~ się 
portów naszego wybrzeża: I :lu?U;:- w1ec~me_ spresz~cych ~ę m .esz-

G 
• lrancow w1elk1ego, powsta1ęcego z 

dnnsk ~50.000 mieszkańców) rui.n m.iLste. · 
ro;t handlowy nad martwym kcrytem W rocznicę ogłoszenia Manifestu 
>""1sły:: O!_>rót towarowy w 1938 r. P. K W. N. odbyła się właśnie w 
I .2 mil1ono~. ton, z czego wywóz po- ''Jl arszawie uroczystość otwarcih mo
r ~d 5,5 m1honów. Głęhok.ość base- Hu im. ks. Józefa Poniatowskiego, 
r.ow od 4 do 10 m., długość nabrzeże ?rzv obecności R~u z Prezydentem 
3~.~ klrn: Port zaopatrzony w stocz- K. R. N. Bolesfowem Bierutem, pre• 
nie 1 dob. . I mi.erem Osóbkę-Momwskim i ronr-

Gdynia (130.oOo miesz:kańców) s.-ołkiem Ro_lę_-żymiers.ki~. n;i czele. 
port handlowv i wojenny. Obrót toM *'?za g~erahC]ę. «?raz g?scm1 zagra.. 
wisa:owy w 1938 r. 9.2 m"fianów ton I n:cznym1, po.z_a wr~lutysięc::znyro_ tlu: 
z czego wywóz ponad 7.5 milionów'. mem zg~n:auz.o~eJ n.u te.r doru.osfeJ 
Głębokość basenów 8 _ 12 mtr, dłu-1 uroczy_;;;os~1 pu~hk1, przyhyla na .filo• 
gość p.adbrzeża 7.8 kim. czys.tos~ o.warc1a mos~u .speqalrta 

. <telegoqa ze ślQska w hczb:e oko~o 
Szczec10 (275.000 mieszkańców) • 800 osób. Po przemówieniach Mini.

port dorzecza Odry. Obrót towaro-1stra Odbudowy Kaczorowskiego, prot 
wy W 1938 r. wyniósł 8.5 milionów rl ra inż... Stamslawa Hemp.lo pro1ekto
trn. Długość nabrzeży 24 kim. Glę- dawcy_ mostu, kiero.w. Kura Ocihudo
bokość base.nów 6 - 10 mtr. Port wy Mostu inżyniera Rornen1- Piu-
zaopatnony w stocznie i doki. nowskiego, prezydenta m. -st. War-

Eibw (86000 · k) l't I szawy Stanisława Tołwińskiego i pre-
dlow n d · l miesz. : p.ort an- t zvdenta Bieruta dokonano o<lsł<>nięcia 

Y .a Zll ewem W1slan:ym. Bo- tablicy p-amiatkowej, wmurowanej od 
y,ate miasto handlowo.·przem.yslowe. strony Warsiawy w w:eżę po prawej 

(
Jrt zaopk}rzony w. l:czne stocznie! stronie mostu. Na tahJ:cy widnieje 

ynne za ady „Sduc.hau''). t.&pis: 
~o!o~rzeg- (38.000 mie:szk .) nll'i· „Most im. ks. Józefo Poniatowskie-

waznieJ~;~ port rybacki, położony g-o, zniszczony przez Niemców w r. 
pr~~ UJSCJU rzeki Prośnicy. GJębo- J944 oddany do użytku publ:cznego 
kose 5 mtr. Dobrze rozbudowany i w dmg~ rocznicę Odroozenia Polski 
nrzędzony przemysł rybny, 1.udowej, dn. 22 Hpre 1946 r., gdy 
św prezydentem K. R. N. był Bolesław 

. inoujście (2?-~ mięszk.) port B:erut, prezesem Rady Min;strów 
l baza ~-a~yna~k.i WOJf'.nneJ, położony Edward Osóbka-Morawski, ministrem 
przy UJSCIU srodkowego rnmieniłl Odbudowy _ Micha! Ke.czorowski, 
Udry do morza - świni. Avanport prezydentem mfasta stołecznego Wo.r
~zczeci_na. J:?oskonelti przystos..:iwany szawy - St. Tolw:1\.ski, kierownikiem 
oo celow WOJskowych. Biure Odbu<lowy Stolicy - 'inż. arch . . 

Porty otrzymaliśmy p.otrójnie zamiM Roman Piotrowski. Odbudowany w 
nowane. urzl}<lzenia zniszczone, wały czasie lipiec 1945 r. - lipiec 194ó r. 
,;chronnc wysadzone w powie:rze, 81 r;rzez Biuro Odbudowy S<olicy 
maga.zyny spalone. Obecnie dzieki <BOS) - częściowo jako de·r ludu 
pracy ręk polskich robotników uiu- ślęski-ego dla swoje.i stolicy W r.rsza
chomiliśmy już od przeszło roku wy, silami robotni·ków, inżyn :erów, 
wszystkie nasze porty. 1cchników warszawskich i ś.!1J.5kich, 

według projektu i po<l nadzorem prof. 
Zdolność przeładunkowa Gdańska dr. inż. Stanisława Hempla.. Bu'C:lowę 

i Gdyni wynosi około 8 milionów ton, wykonało Państwowe Przeds!ębiorstwo 
co stanowi 50 procent stoou przed- budowy mostów konstrukcji stało· 
1v-ojennego. wych - Mostostal." 

Ruch w pO!łach naszych wzrasta z 
clnia na d2iel1, i z god ziny na godzinę. 
Coraz sprawn'.ej zafodowywujfmy i 
:ozładowywujemy okręty przyb1jajitce 
ze świata do naszych portów. 

Morze, to płuca Polski, bez których 
t-ie miałoby życie naszego Nurodu 
cddechu. A że wybrzeże mamy obec.-
1.ie obszerne, mamy sierokę p:erś -
' możemy głęboko i zdrowo cddy
c·haćl 

----- ----------

· 7) Powinniśmy uclzielić ce.łkowitego 
poparcia ekonom"cznemu, społeczne
mu oraz humanitarnemu progrnm;)wi 
.ONZ, aby w ten sposób dopomóc do 
~istnienia tych warunków na świecie, 
Jł:łie sę niezbędne do utrz'-·in„nła 
trwałego pokoju. Mucha przenosi zarazki duru . brzusznego i czerwonki 

Gdy patrzymy na most Po.niatow•: 
~k'.ego odbudowany w przedęgu jed-1 
:-.ego zdedw'..e roku, pomimo tylu · 
r,rzeszkód, pom'.mo katastrofy zawa· 
lenia s:ę części mostu w grudniu ub. 
roku, napawa nasze dusze i rO.lpiera 
duma. Jesteśmy zdolni do wielkich 
wvczvnów, potwfimy zbiorowo doko„ 
!.ywać cudów, a ręce polsk!ch 1 obot• 
n;ków, jak i m67..gi naszych inżynie
rów zdolne sę do tworzenia g!gan• 
tycznych budowli w szybkim wp.rost 
już nie „amerykańskim", ale naszy• 
S1&.lenie szybkim .. "o'skim temptel'~ 

(j. m. o.) 
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Państwowe Koedukacyjne Gimnazjum 
ROLNICZO-SPóŁDZIELCZE W WYSOKIEJ 

irawiadamia, że. od 1 "go lipca h;. przyj- I ka. spó.łdzielcza w spółdzielniach wiej
muje zgłoszenm do wszystkich klas sk1ch 1 pow. 
ginuw11zjelnych. Poda.nia .o przyjęcie! • ~imnazjum. J?rzygotowuje. samo" 
.skła<lać moż:na codz1enm? ."' kance- I a~1elnyc;h r~liu~ow-p~od1;1centow, orga
'iarii gimnazjum w WysokieJ doł{!cza· mz.slt?r-0w zyc1a sp~ildz1elczeg?, 'pr!1" 
jl}c: I cowmków dla wszelkiego room.iu społ-

L Metrykę urodzenia. dzielni, zajmujęcych się przyjęciem, 
2. świadectwo ukol1czenia szkoły przeróbkę. i zbytem płodów rolnych. 

powszechnej. Gimnazjum posiada żeński i męski 
3. Własnoręcznie nłllpisall\y życio" internat. Dla niezamożnych a pilnych 

Tys. 'JJCZniów przewidziane sę stypendia z 
4. Zo.bowięzania rodziców do po- funduszów parństwowych, samorzędo

hywania kosztów utrzyman:a o ile ..,rych, spółdzielczych i własnych. 
zgłaszajęcy się prag·nie korzystać z in- Dla absolwentów gimnaz.ium istnie" 
•ema<tu. je możliwość dalszego kształcenia w 

Program gimnazjum o.bejmuje i1ceach. 
przedmioty ogólnoksz.takęce przewi" I Wewnętrzne życie gimna;z,ium zor
dziane dla gimnazjów, onz przedmio- ganizowane jest ne. podstawach spół
ty zawodowe obejmuję.:e caloksztalt dzielczych i przez wspólnę pracę i 
1olnictwa, warzywnictwa i spółdziel- współdziałanie w atmósferze rodzin" 
czości. Ponadto dla dziewcząt prze" nej i wiejsk:ej daje wszelkie warunki 
widziane sę. przedmioty obejmujące <l!a indywidualnego rozwoju jedno
zakres gospodarstwa kobiecego. Ucz- ' stki, jak również uoz.y i zaprawia do 
11!ów obow:ęiuje prn·ktyka w gospo-1 harmonijnego i twórczego:> życia gro-

. darstwie szkolnym i w chłopskich gos" li maidzkiego. 
podarstw.ach wzorowych oraz prakty- Dyrekcja 

Uniwersytet Ludowy 
UJ G#ochowie Skier•iewichien1 

_Zgłaszajcie się t do Młodzieżowego Ośrodka 
Szkoleniowego w Sławięcicach 

Koleżanki i Koledzyl ~ wielu innych względów. Nasze 
Z artykułu kol. Kędryny do- piękn~ . stroje _ludowe. będziemy •. 

wiedzieliście się o Młodzież.o-i mogh po~az~c na imprezach t: 
wym Ośrodku Szkoleniowym w przedstaw1~mach . urzą~zanych 
sławięcicach, który zaprasza do pr~e7 nas 1 przy innych okohcz„ 
siebie fizycznie i moralnie zdro-1 nosciach. 
wą młodzież polską, a w szcze- Wpr_awdzie szkoły, o których: 
gólności nas wiciarzy, wszak dla wspom1_na kol. Kędryna powsta„ 
młodzieży chłopskiej i robotni-Iną dopiero od nowego .. ro.k~. 
czej on powstał. 1 szkolnego, lecz _p;zyby'YaJc1e JUZ 

Młodzież robotnicza od nas teraz. Potrzebni 1estesc1e do od· 
młodzieży wiejskiej jest w tym budowy. <?śro?ka, _Przycz)'.~ 
szczęśliwszym położeniu, że 0 _ zdobędz1ec1e ~iele . wia?o~os~1 
siedlona jest przeważnie po mia- t'ra~tycznych 1 zone~tu1ec1e ~ię 
stach, więc dostępu do szkół 1ak1 typ szk?ły będzie odpowia
nikt jej nie broni. Poza tym dał wam kazdem~ z osob.na. \'?'. 
powstały po wojnie przy każ- tym celu powstaje w mait; um~ 
dym niemalże warsztacie pracy wersytet powsze~hi;iy! ~tory .o· 
szkoły przemysłowe, w których gar~1e całą młodz1ez 1u.z zamie· 
robotnik może uzupełniać swoje" szkałą na. terenach Os.rod~a a 
wiadomości praktyczne teorety- J ob?k um~ersytetu działa~ hę· 
cznie i po zdobyciu dyplomu na dz1e staCJ~ psycho, • .t~chmc~na 
fachowca z różnych specjalnoś- 1 dla ;badama z~olnosc1. 1 zam1ło
ci przemysłu może polepszyć so- wama poszczegolnych Jednostek. Do Uniwersytetu tego przy,imowani innych Un. Lud„ dużo miejsc6. prze-

będę chłopcy i dziewczęta. od lat 18. :znacza się na ludowy tea~r. śpiew· i · bie warunki Życia. Od nowego roku szkolne~o 
Kurs trwać będzie 5 miesięcy. Opla- rnuzy~ę .. To też, kto ryiko m&, niech Natomiast my młodzież chłop- powstawać będą szkoły wymie. 
ta za całkowite tDtrzymanie i mieszka- przyw:e~1e -ze. sobę. instrument mu- ska długo jeszcze czekać bę- nione w artykule kol. Kędrvny, 
nie w internacie wynosi 1 kiJogmm ?.yczny 1 strój ludowy. cl . · l' ,_ ł • cl kt · b · ł cl · ł k 1 · 
tłuszczu miesięcznie - lub ;-Ownowar" Uniwersytet Ludowy nie uczy ~1emy musie 1 na SZ'KO .Y sre - ory .o Ją wy zia sz .o em~;-
tość w pieni~dzach. Za niezamożnych wp1;awdzie żadne!fo .rremiosła, .ale po: I me w . naszych w10skach. wy Osrodka a ~ grudn~u um„ 
powinn6 opl.e-cać organizac.ia, lub sa- maga w odnalezieniu własne.i drogi I Wprawdzie nowa reforma szkol- wersytet ludowy 1 robotniczy. ' 
inorzęd. W wyję1kowych wypadkach życia, ułllJtwia pracę neid sobę, dodaje · "d · ł · · k · ł 
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daje stypendium Uniwersytet. <.zlowi.ekowi m?C~ w. hzesaniu i h~r: I i;a pr~ewi Uje . za ozeme . s~ 0 \X: szel~1e 1~f.ormacie o. Ośrod-
Podanie o przyjęd.e należy wysiać tn~181mu. w sob;e 1 u mnyc:h ~zy:ineJ 1 sredmc~ na WSI, lecz , najpierw ku, iak rowmez zgłoszenia z pO'· 

pod niiej podanym adresem do dnia t1~orcze1 pos!awv wo~ec zyc1~ .1 P.n~" powsta~ muszą szkoły powszech- dani"em krótkie_,ao życiorysu n. ro-
1 wrześniu br. Do poda!Ilia trzeba cy społecz.neJ. To tez mlicx:lz1ez w1e1- ne 8-mlO klasowe co wskutek · k" ·: d W · · d 
dołęczyć: własnoręcznie napisany, ska, a zwl.aszcza ta najlepsza - wi-1 . h . ' . simy s ierowac o OJ ewo. Z• 
szozegółowy życiorys, oraz opinię: Ko- cio~a, po"Yinna jaknajliczniej przy" olbrzy~mc. kosztow. i zapotrz~- kiel?O Za:ządu Z.M.W:. „\Vie_ i~' 
ła Młodzieży, albo Spółdzielni, albo hyc do Uniwersytetu Ludowego. bowama sil nauczycielskich me w Katowicach ul Woiewódzka 
jakiejś innej organizacji czy insty" Koleżanki i K?ledz.y! Czek~my na prędko może być urzeczywist- 4? t l 312-71 .' 
tl~cji. ~wi·a<lo.mienie o . przyjęciu Wasze zg-łoszema, ktore nalez:r wy- · -· e · • 
przyślemy każdemu osobno .- po syłać pcx:I adresem: poczta Głuchów mone. W · z z MW \V" "" 
ctrzvmaniu zgłoszeń. Skierniewicki, Uniwersytet Ludowy, Dlatego zgłaszajcie się do 
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OJ. arz. · · · " lCl 
W nroQ'ramie pracy, tak tu, jak w Adolf i Emilia Olechnowiczowie. Młodzieżowego Ośrodka Szko- w Katowicach 

------- leniowego, gdzie naukę wraz z 

KOMUNIKAT 
\V ojewódzki Urząd Ziemski m'.ast ot<rzymujQ zatrudnienie w szkol-

:\Vydz:al Oświaty Rolniczej w Pe.zna" 1lictwie rolniczym na terenie wojew. 
l'J.U, Plac Wolności 14 organizuje z poznańskiepo. 
dniem 1 września b. r. 3-miesięczny Warunkiem przyjęcia na kurs jest 
kurs nauczycielski gospo<lsrrstwa do- posiadanie świadectwa ukończenia 
mowego dla kandydatek na nauczy" :iceum ogólnokształcęr.ego wzg!. za
cielki do żeńskich szkół rolniczych. wodowego, ma.tury gimnazjalne.i daw" 

Kurs obejmuje zagadnienia z dzie- nego typu wzg!. matury i liceum pe-
izinv: caQ'og:cznego lub seminarium. 
Żywienie rodziny. Nauka na kursie jest bezpłatna. Na 
Zaopatrywanie rodziny w od1,ież. wyżywienie w internacie przewidzia-
Wychowmie dzieci. r;e sę. stypendia dla niezamożnych 
Kurs prowadzi z ram;enia Wydz:ału kandy<latek. Liczba kandydatek na 

Oświaty Rolniczej, personel Liceum j ~ur~ jest of:\'ra'l'lic.zona: • Zirłoszenia z 
-9ospodarst~va Domowego SS. Urszu-

1 

zyc10rysem 1 odp1sam1 sw·adectw na-
1anek w Pniewach. leży r.adesłać do połowv sierpnia b. r. 

Pp uk~ń~zeniu kursu z wynikiem I do Wydziału Ośw:atv Rolniczet W. U. 
z11dawalma.i~cym kandydatki n11tych" Z. w Poznan:u. Pl. Wolności 14. 

SkarbnikOJJ! 
Sprawdź czq n1asz UJ swqch 
ahtach dowód na wpłaconą 
prenunieratę „ li' I CI 0 ? 

. ~edaktor: Michał Jagła - Sekret'lrz Reclakc.ii Mieczysław Młudzik. 

internatem i . życiem będziecie 
mogli pobierać bezpłatnie, jak 
również ubiór roboczy i świą
teczny. Będą tam wprowadzone 
mundury, co wprawdzie nie jest 
całkierh zgodne z naszymi hasła
mi o utrzymaniu i pielęgnowa
niu strojów ludowych, jednako
woż konieczne dla zatarcia róż· 
me majątkowych młodzieży i 

„Pomocnik orQan zacyjnv': 
to książka, bez której nie może 
istnieć i rozwijać się żadne Kob 
„Wici". 

Do nabycia w Wydziale WV:· 
dawniczym „l.Vici" - Warsn
wa Al. Jerozolimskie 85, po!< 212. 

w cenie 100 zl 

Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskieeo 
w Lodzi 

Wyższa Szkoła Gospodarstwo I Od kandydatów jest wymaga" 
Wiejskiego . w Łodzi zawiadamia, ne: świacectwo maturalne., frna" 
że wpisy do Uczelni już sę I tura licealna), metryka, życiorys 
otwarte i trwać będa• do dnia i 3 fotog·rafie. · 

• I -
15 wrześ:.•a r. b. I Prospekty do nabycia w Se-
Wyższa Szkoła Gospodarstwft I kretariacie Wyższej Szkoły Go• 

Wiejskiego w Łodzi posiada wy- I spodarstwa Wiejskiego w Łodz~ 
d_ziały: rolniczy, ogrodniczy, 

1 
przy ul. Wierzbowej 3. - T ele~ 

przemysłu· rolnego, spo!ecu\y I fon 204-27 
i spó]dzielczy . 

Wvdawca: Zw Młodzi'!!żv Wiejskie.i R. P „Wici'! 
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___ T~owy adres Redakcji i Administrac.ii: Warszawa, Ale.ie J~rozolimskie 85. pokó.i 212_ Konto czei.1we PKO. Warszawa I Nr 11~ "· ~, 
henumerola: Rocznie 200 zł., półrocznie 100 zł., kwartalnie SU zł.. miesięcznie 20 zł. 

Ceny ogłoszeń: za tehte~1 .za l mim szerokości I szpaltv zł. 15. urzędow~--;rzetar~i 10 ~ł-._z._a_l_rr_•_/m--s-z-e-ro_k_o_ś_c1·--s-zp-.-.-d-r_o_b-ne_z_o_w_y_rn_z_z_l_5_. __ 
Pf'szuk1wi;me r:-racv li 3 W tekście i tłust\·m tł~ukiem 100% dnżPi . ·Za terminowv druk o~losn:ń administr11cja nie odpowiada 

B-10335 Składano w druk. P. S. L. Nr 1, W-~a, Hoża 480cibit~ wd~uk. „Czv:elnik", \V-wa, Marszalkowska '.j/5 


